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Ś w i ę t a s ą o k a z j ą d o p r z y w d z i e w a n i a n a j p i ę k n i e j s z y c l i s t r o -
j ó w . W k o b i a ł k a c i i , k o s z y k a c l i , n a t a l e r z a c h o w i n i ę t y c h b i a ł y -
m i s e r w e t k a m i d z i e w c z ę t a n i o s ą ś w i ę c o n e d o k o ś c i o ł a . S ą s i a d k i 
i k o l e ż a n k i s p i e s z ą s i ę , a b y w c z e ś n i e j z a j ą ć g o d n e m i e j s c e 
o b o k z a k r y s t i i p r z y s t o l a c h p r z y g o t o w a n y c h d o ś w i ę c e n i a . 

O b m y w a n i e s i ę z g r z e c h ó w p r z e i t v z a j e m n e o b l e w a n i e w o d ą 
j e s t s t a r y m z w y c z a j e m ś w i ą t e c z n y m . W m i e ś c i e d o o b l e w a n i a 
u ż y w a s i ę w o d y k o l o ń s k i e j . p e r f u m w m a ł y c h b u t e l e c z k a c h 
i f l a k o n a c h . N a w s i o d b y w a s i ę t o b a r d z i e j b e z c e r e m o n i a l n i e . 

W W i e l k ą S o b o t ę j a k w y m a g a t e g o t r a d y c j a k o b i e t y w r a z z d z i e ć m i p r z y n o s z ą d o k o ś c i o -
ł ó w c h l e b i s ó l o r a z p o t r o c h u z e w s z y s t k i c h p o t r a w ś w i ą t e c z n y c h . K a p ł a n i u r o c z y ś c i e 
o d p r a w i a j ą c e r e m o n i ę ś w i ę c e n i a w o d y , o g n i a , c h l e b a , s o l i i p o k a r m ó w . W m a ł y c h o t w a r -
t y c h k o s z y k a c h i n a t a l e r z a c h u k ł a d a s i ę p a r ę j a j , k a w a ł e k k i e ł b a s y , c h l e b i s ó l . Ś w i ę c o n e 
p r z y n o s i s i ę d o d o m ó w i w ó w c z a s z a s i a d a d o s t o ł ó w o b f i c i e z a s t a w i o n y c h i p r z y s t r o j o n y c h 

Z w y c z a j b a r w i e n i a j a j w i e l k a n o c n y c h j e s t b a r d z o r o z p o -
w s z e c h n i o n y w P o l s c e . R o b i e n i e m p i s a n e k z w a n y c h r ó w n i e ż 
p i s k a m i i k r a s z a k a m i z a j m u j ą s i ę g ł ó w n i e d z i e w c z ę t a . F a r b u j ą 
j a j a w o d w a r a c h i b a r w n i k a c h , a n a s k o r u p k a c h r y s u j ą w o s k i e m 

^ ^ W I Ę T A W I E L K A N O C N E 
^ L w i t a m y z a w s z e z w i e l k i m 
^ ^ w z r u s z e n i e m i r a d o ś c i ą . 

P i e r w s z e p o d m u c h y c i e -
p ł e g o w i a t r u , p i e r w s z e 
l i ś c i e n a d r z e w a c h , p i e r w -

s z e k w i a t y n a ł ą k a c h i w o g r o -
d a c h , d z w o n y n a A l l e l u j a z w i a s t u -
j ą n a d z i e j ę i w i o s e n n e z m a r t w y c h -
w s t a n i e ż y c i a . W n u r t a c h r z e k t o p i 
s i ę k u k ł y - m a r z a n n y s y m b o l i z u j ą c e 
o d c h o d z ą c ą z i m ę i o b n o s i s i ę t r i u m -
f a l n i e g a i k — s y m b o l ż y c i o d a j n e j 
w i o s n y . W W i e l k i C z w a r t e k , P i ą t e k 
i S o b o t ę o d p r a w i a n e s ą z g o d n i e z 
k a t o l i c k ą t r a d y c j ą l i c z n e c e r e m o n i e 
k o ś c i e l n e . P o w s z e c h n e j e s t o d w i e -
d z a n i e B o ż y c h G r o b ó w i u d z i a ł w 
p r o c e s j a c h r e z u r e k c y j n y c h . W d o -
m a c h p o l s k i c h p i e l ę g n u j e s i ę z a -
c h o w a n e o d n i e p a m i ę t n y c h c z a s ó w 
p i ę k n e z w y c z a j e . D o t r a d y c j i ś w i ą -
t e c z n y c h n a l e ż y p r z y r z ą d z a n i e p o -
t r a w , k i e ł b a s , s z y n e k , c i a s t . S t o ł y 
s t r o i s i ę b u k s z p a n e m , w i d ł a k i e m i 
z i e l e n i ą . N a k a ż d y m p o l s k i m s t o l e 
ś w i ą t e c z n y m p o c z e s n e m i e j s c e z a j -
m u j e g i p s o w y l u b c u k r o w y b a r a n e k 
w i e l k a n o c n y , s y m b o l p r z y w i ą z a n i a 
i s z a c u n k u d l a c z y s t o ś c i i n i e w i n -
n o ś c i . P r z e d p r z y s t ą p i e n i e m d o u c z -
t y ś w i ą t e c z n e j z w i e l u d o m ó w w y -
r u s z a j ą d o k o ś c i o ł ó w - d z i e c i i s t a r s i , 
a b y p o ś w i ę c i ć c h l e b , s ó l , o g i e ń i 
w o d ę o r a z p r z y g o t o w a n e n a ś w i ą -
t e c z n y s t ó ł j a d ł o . B i e s i a d ę z a c z y n a 
s i ę c z ę s t o o d s p o ż y c i a p o d z i e l o n e g o 
j a j k a p o z ł o ż e n i u p r z e z d o m o w n i -
k ó w w z a j e m n y c h ż y c z e ń w s z e l k i e j 
p o m y ś l n o ś c i i s z c z ę ś c i a . D o c i e -
k a w s z y c h p o l s k i c h t r a d y c j i w i e l k a -
n o c n y c h n a l e ż y z w y c z a j m a l o w a n i a 
j a j . P i ę k n i e u b a r w i o n e p i s a n k i s ą 
w i e l k ą o z d o b ą s t o ł u w i e l k a n o c n e g o . 
D r u g i d z i e ń ś w i ą t p r z e z n a c z a 
s i ę n i e m a l w y ł ą c z n i e n a s w a w o l e . 
T r u d n o p r z e j ś ć u l i c ą , a b y n i e b y ć 
z n i e n a c k a o b l a n y m w o d ą . N a 
w s i a c h d o o b l e w a n i a w o d ą u ż y w a 
s i ę k o n w i i k u b ł ó w . Ś m i g u s d y n -
g u s j e s t w e s o ł ą , b e z t r o s k ą z a b a w ą 
s y m b o l i z u j ą c ą o c z y s z c z a n i e z w i n . 

M a r z a n n y - k u k ł y s ł o m i a n e , c u d a c z n i e p r z y s t r o j o n e 
z b r z y d k i m i t w a r z a m i o b n o s i s i ę p o u l i c a c h i d r o g a c h 
z e ś m i e c h e m i ś p i e w e m , a n a s t ę p n i e t o p i w r z e k a c h . 
Z i m a o d c h o d z i d o m o r z a , w ł a d a n i e o b e j m u j e w i o s n a 
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^ O 
i — — c l z i . ^ i 
y w m i m e r z e H i Q 
^ Wielkanoc . . . 5 ^ 
^ List z Kraju . . . 6 ^ 
ra Pisma Stowarzy- ra 

szenia Odra-Nysa 
^ do prezydenta ^ 
• Francji i premiera | | 
y ZSRR . . . . 6 ^ 

O miodzie . . . 7 

OK « 
Maria Leszczyńska 

^ — królowa Francji 8 ^ 
^ Historia jednych ^ 
^ wakacji . . . . 8 
^ Batignollska „stu- ^ 
^ dniówka" . . . 9 ^ 

Polacy we Francji, 
^ ^ Francuzi w Polsce 9 ^ ^ 
^ Jagiełło przed ^ 

obiektywem . . . 10 ^ 
Q Inż. Szeruda . . 12 Q 
O Mały Król okazał ^ 
p się dziewczynką . 1 4 ^ 
^ ^ Polsko - francuskie ^ ^ 
^ dni prawnicze . . 15 ^ 

Juź wkrótce nowy fe^ 
^ konkurs . . . . 15 ^ 
0 MAŁY TYGODNIK 16 ^ 
^ Tour de France ^ 
^ a Wyścig Pokoju . 1 7 ^ 
^ Rozmaitości sporto- Yy 

1 - i 
^ Echa wystawy roi- ^ 
^ niczej 18 ^ 
^ Pamiątki polskiej ^ 
^ historii nad Odrą ^ 
y i Nysą . . . . 19 M 
jra Krzyżacy . . . . 20 jra 
M M 
B H H B i i c i s z c i m 
M okrcic lkci H H t4 
^ 

Smingus Dyngus to po-
wszechna swawola w całym ^^ 

^^ kraju. W poniedziałek wieth « « 

O'^ kanocny wszyscy oblewa-
^^ ją się wzajemnie rozmaity-

mi sposobami, albo lekko 
^^ wodą pachnącą, albo nieco ^^ 

obliciej z małych butelek, S « 
ałbo wreszcie garncem lub 

[prfl kubłem od góry do dołu, [T^ 
^^ do suchej nitki, tak jak na ^^ 
^^ rysunku • okładkowym. W » « 
O * niektórych rejonach Polski ^^ 

wielkanocny poniedziałek 
nazywają dniem iw. Lej-
ka, oblewanką lub pole-

^ wanką. ^ 

wadzieścia lat mija od cłwili gdy jed-
J^M nostki Wojska Polskiego utworzone we 

Francji po klęsce wrześniowej w Pol-
sce, wyruszyły na front walki z hitlerowski-
mi Niemcami. Część oddziałów, a mianowicie 
Samodzielna Brygada Podhalańska, składająca 
się w dużej części z Polaków zamieszkałych 
we Francji, została skierowana do Norwegii, 
gdzie właśnie armie Hitlera dokonały nowej 
agresji. Oddziały polskie na polach norwes-
kich uzyskały znaczne sukcesy zdobywając 
miasto Narwik. Było to pierwsze zwycięstwo 
sprzymierzonych nad Niemcami w drugiej 
wojnie światowej. Chociaż nie miało ono 
większego wpływu na całość sytuacji w woj-
nie z Niemcami, podniosło jednak wiarę pol-
skiego żołnierza w ostateczne zwycięstwo. 
W tym roku Norwegowie organizują na po-
lach bitwy o Narwik duże uroczystości 
z udziałem delegacji Polski i Francji. 

Poniżej drukujemy fragment wspomnień 
jednego z oficerów Samodzielnej Brygady 
Podhalańskiej, majora F. Majorkiewicza, doty-
czący wyjazdu i drogi na tereny frontowe 
w dalekiej Norwegii. 

N a zd jęc iu statek „ C h e n o n c e a u x " w Breścic w po łow ie k w i e t -
nia 1940 r., podczas okrę towan ia się oddz ia łów Samodz i e lne j 
B r y g a d y Podha l ańsk i e j p rzed odpłynięc iem na f ront w N o r w e g i i 

9 kw ie tn ia 1940 w g o d z i n a c h p o -
ł u d n i o w y c h , p o u z g o d n i e n i u p o g l ą d ó w 
m i ę d z y r z ą d a m i W i e l k i e j B r y t a n i i i 
F r a n c j i , z a p a d ł a d e c y z j a w y s ł a n i a 
w o j s k s p r z y m i e r z o n y c h p o d n a z w ą : 
„ N o r t h - W e s t e r n E x p e d i t i o n e r y F o r c e " 
( P ó ł n o c n o - z a c h o d n i K o r p u s E k s p e d y -
c y j n y ) , n a p o m o c a r m i i n o r w e s k i e j 
w a l c z ą c e j ' w r e j o n i e N a r w i k u . W s k ł a d 
t e g o k o r p u s u w e s z ł a S a m o d z i e l n a B r y -
g a d a S t r z e l c ó w P o d h a l a ń s k i c h . 

10 kw ie tn ia n a ł ą c e p o d M a l e s t r o i t 
o d b y ł o s i ę w r ę c z e n i e i p o ś w i ę c e n i e 
s z t a n d a r u b r y g a d y o r a z p r z y s i ę g a w o j -
s k o w a w o b e c n o ś c i n a c z e l n e g o w o d z a 
g e n . S i k o r s k i e g o , p r z y u d z i a l e l i c z n i e 
z g r o m a d z o n e j m i e j s c o w e j l u d n o ś c i c y -
w i l n e j . 

14 kw ie tn ia o t r z y m a n o r o z k a z p o -
g o t o w i a m a r s z o w e g o w c e l u p r z e s u -
n i ę c i a b r y g a d y w r e j o n w y c z e k i w a n i a 
1 z a o k r ę t o w a n i a o d d z i a ł ó w w p o r c i e 
B r e s t . 

W n o c y z 15 na 16 kwietn ia o d d z i a ł y 
z a ł a d o w a n o n a t r a n s p o r t y k o l e j o w e , 
16 k w i e t n i a 1 p ó ł b r y g a d a p r z y b y ł a 
n a s t a c j ę k o l e j o w ą C h a l a n c e a u x , a 
2 p ó ł b r y g a d a n a s t a c j ę k o l e j o w ą L a n -
d i v i s i a n . P o w y ł a d o w a n i u p ó ł b r y g a d y 
z a j ę ł y p r z e j ś c i o w e r e j o n y z a k w a t e r o -
w a n i a . 

Z d n i e m 17 kw ie tn ia o r g a n i z a c j a o d -
d z i a ł ó w b r y g a d y z o s t a ł a c a ł k o w i c i e z a -
k o ń c z o n a , a 19 kwietn ia w g o d z i n a c h 
r a n n y c h b r y g a d a o s i ą g n ę ł a w y z n a c z o -
n e r e j o n y w y c z e k i w a n i a . 

W t y m d n i u r o z k a z e m n a c z e l n e g o 
w o d z a , g e n e r a ł a S i k o r s k i e g o , w o d -
d z i a ł a c h b r y g a d y z o s t a ł y p r z e p r o w a -
d z o n e a w a n s e ; o b j ę ł y o n e p r z e c i ę t n i e 
8»/o o f i c e r ó w , 1 0 % p o d o f i c e r ó w o r a z 
3 0 % s z e r e g o w c ó w . 

W d w a d n i p ó ź n i e j d o r e j o n u w y -
c z e k i w a n i a b r y g a d y p r z y b y ł g e n . S i -
k o r s k i , k t ó r y w p o ż e g n a l n y m p r z e -
m ó w i e n i u d o ż o ł n i e r z y p o w i e d z i a ł m . 
i n . : „ P r z y p a d a w a m zaszczyt, że p ó j -
dziecie p i e rws i w b ó j " . 

23 kwietn ia p o l s k i e o d d z i a ł y , s ł a b o 
w y s z k o l o n e , l e c z z p i e ś n i ą ż o ł n i e r s k ą 
n a u s t a c h , o b s y p y w a n e k w i a t a m i p r z e z 
m i e s z k a ń c ó w m i a s t a i p o r t u B r e s t , 
m a s z e r o w a ł y n a w y b r z e ż a z a ł a d o w c z e . 

E n t u z j a z m , z j a k i m ż o ł n i e r z e w y j e ż -
d ż a l i d o N o r w e g i i , w y p ł y w a ł p r z e d e 
w s z y s t k i m z w i a r y , ż e p o z w y c i ę s t w i e 
n a d w r o g i e m n a j k r ó t s z a d r o g a d o 
P o l s k i p r o w a d z i z p o r t ó w N o r w e g i i 
d o G d a ń s k a , a t e g o z w y c i ę s t w a n i e 
o s i ą g n i e s i ę „ a n i p r z y j a ź n i ą a n g i e l s k ą , 
a n i ł a s k ą a n i e l s k ą " . P o n a d t o w y r u -
s z y l i p r z e c i e ż , b y p o m ś c i ć k l ę s k ę 
w r z e ś n i o w ą 1939 r o k u . 

D o g o d z i n y 12.00 b r y g a d a o s i ą g n ę ł a 
s w o j e m i e j s c a z a o k r ę t o w a n i a , a o 18.00 
r o z p o c z ę t o z a ł a d o w y w a n i e o d d z i a ł ó w 
n a s t a t k i t r a n s p o r t o w e . 

S t a n l i c z e b n y b r y g a d y w d n i u z a -
o k r ę t o w a n i a w y n o s i ł : 182 o f i c e r ó w , 45 
a s p i r a n t ó w , ( n a j n i ż s z y s t o p i e ń o f i c e r -
s k i ) , 742 p o d o f i c e r ó w , 3809 s z e r e g o w -
c ó w . R a z e m — 4778 l u d z i . 

B r y g a d a z o s t a ł a z a ł a d o w a n a n a s t ę -
p u j ą c o : a ) n a o k r ę t f l a g o w y ( p o m o c -
n i c z y ) „ C o l o m b i e " — w i ę k s z o ś ć 2 b a -
t a l i o n u s t r z e l c ó w o r a z f r a n c u s k a k o m -
p-^nia c z o ł g ó w i k o m p a n i a p r z e c i w -
p a n c e r n a . D o w ó d c a o d d z i a ł ó w z a o k r ę -
t o w a n y c h — p o d p u ł k o w n i k d y p l o m o -
w a n y W ł a d y s ł a w D e c ; b ) n a s ta teh 
„ M i x i q u e " — k o m p a n i a s z t a b o w a 2 
p ó ł b r y g a d y , 2 k o m p a n i a b r o n i t o w a -
r z y s z ą c e j , 3 b a t a l i o n s t r z e l c ó w i w i ę -
k s z o ś ć 4 b a t a l i o n u s t r z e l c ó w . D o w ó d -
c a — p u ł k o w n i k J ó z e f K o b y ł e c k i ; 
c) n a s t a t e k „ C h e n o n c e a u x " — d o -
w ó d z t w o b r y g a d y , k o m p a n i a s z t a b o w a 
b r y g a d y z f r a n c u s k i m p l u t o n e m ł ą c z -
n o ś c i , k o m p a n i a s z t a b o w a 1 p ó ł b r y -
g a d y , 1 k o m p a n i a b r o n i t o w a r z y s z ą c e j , 
1 b a t a l i o n s t r z e l c ó w , c z ę ś ć 2 b a t a l i o n u 
s t r z e l c ó w i c z ę ś ć 4 b a t a l i o n u s t r z e l -
c ó w . D o w ó d c a — p u ł k o w n i k d y p l o -
m o w a n y B e n e d y k t C h ł u s e w i c z . 

S t a t k i t e w e s z ł y w s k ł a d k o n w o j u 
N r 5. C z ę ś ć n a t o m i a s t c i ę ż k i e g o s p r z ę -
t u b r y g a d y , c z ę ś ć s p r z ę t u ł ą c z n o ś c i i 
k u c h e n p o l o w y c h o r a z z a o p a t r z e n i e 
m a t e r i a ł o w e i s p r z ę t j e d n o s t e k L e g i i 
C u d z o z i e m s k i e j , z a ł a d o w a n e o d 22 
kwietn ia n a d w a s t a t k i t o w a r o w e , o d -
b y ł y p o d r ó ż w s k ł a d z i e i n n e g o k o n -
w o j u . 

Z a o k r ę t o w a n i e m o d d z i a ł ó w k i e r o w a ł 
b e z p o ś r e d n i o s z e f m i s j i p u ł k o w n i k 
d y p l o m o w a n y M o l l e . D o w ó d c a b r y -
g a d y n i e m i a ł n a t o ż a d n e g o w p ł y w u . 

P r z y z a o k r ę t o w a n i u n i e k i e r o w a n o 
s i ę z a s a d ą z a c h o w a n i a z w a r t o ś c i o r -
g a n i z a c y j n e j i g o t o w o ś c i b o j o w e j o d -
d z i a ł ó w , l e c z d ą ż o n o d o j a k n a j p t i -
n i e j s z e g o w y k o r z y s t a n i a p o j e m n o ś c i 
d a n e g o s t a t k u . N a s t ą p i ł o p o m i e s z a n i e 
o d d z i a ł ó w i u z b r o j e n i a , a z a ł o g i o d -
d z i e l o n o o d i c h s p r z ę t u b i j o w e g o . N a 
s t a t k a c h p a n o w a ł a c i a s n o t a . P o k ł a d s ' 
i k o r y t a r z e b y ł y p r z e p e ł n i o n e ż o ł n i e -
r z a m i . P o m i e s z c z e n i e d l a m u ł ó w , z n a j -
d u j ą c e s i ę n a d w ó c h n a j n i ż s z y c b p o -
k ł a d a c h , b y ł o c i a s n e i d u s z n e ; t e m -
p e r a t u r a p r z e k r a c z a ł a t u 35 s t o p n i . 
P r z e z c a ł y c z a s p o d r ó ż y , u s t a w i o n e 
c i a s n o j e d e n o b o k d r u g i e g o , n i e m o g ł y 
s i ę p o ł o ż y ć . A m u n i c j ę c a ł e j b r y g a d y , 
k t ó r a n a d e s z ł a d o B r e s t k o l e j ą d o -
p i e r o w d n i u z a o k r ę t o w a n i a , z a ł a d o w a -
n o n a s t a t e k „ C h e n o n c e a u x " . P o d c z a s 
ł a d o w a n i a r o d z a j e a m u n i c j i z o s t a ł y 
p o m i e s z a n e , a o d d z i a ł y z n a j d u j ą c e s i ę 
n a d w ó c h s t a t k a c h t r a n s p o r t o w y c h w 
o g ó l e b y ł y j e j p o z b a w i o n e . 2 b a o n 
m u s i a ł p o z o s t a ć n a l ą d z i e . 

O g ó ł e r ń n a s t a t k a c h z a b r a k ł o m i e j -
s c a d l a 29 s a m o c h o d ó w p ó ł c i ę ż a r o -
w y c h , 9 s a m o c h o d ó w c i ę ż a r o w y c h , 1 
s a m o c h o d u o s o b o w e g o , 3 m o t o c y k l i i 
1 m o t o r o w e r u . S p r z ę t t e n m i a ł b y ć z a -
o k r ę t o w a n y 26 k w i e t n i a i o d e s ł a n y 
w ś l a d z a t r a n s p o r t e m b r y g a d y . N i e -
s t e t y , n i g d y d o n i e j n i e d o t a r ł . 

D o w ó d z t w o m a r y n a r k i w o j e n n e j z a -
o p a t r z y ł o s t a t k i t r a n s p o r t o w e w ż y w -
n o ś ć i p a s z ę n a 15 d n i . C a ł a ż y w n o ś ć 
z a ł a d o w a n a b y ł a n a „ M e x i q u e " . P o -
d r ó ż m o r s k a b r y g a d y t n i a ł a t r w a ć 7 
d o 8 d n i . 

W s z t a b i e b r y g a d y o b l i c z a n o , ż e n a 
u p o r z ą d k o w a n i e i o s i ą g n i ę c i e g o t o w o ś -
c i b o j o w e j o d d z i a ł ó w t r z e b a b ę d z i e 
c o n a j m n i e j 2 — 3 d n i o d c z a s u w y ł a -
d o w a n i a o s t a t n i e g o t r a n s p o r t u . W r z e -
c z y w i s t o ś c i z a ś s t a n g o t o w o ś c i b o j o -
w e j o s i ą g n i ę t o d o p i e r o p o 5 d n i a c h . 

P o n a d t o n a l e ż y w s p o m n i e ć , ż e z a -
ł a d o w a n i e w y m i e n i o n e j ż y w n o ś c i n a 
j e d e n s t a t e k , a a m u n i c j i d l a c a ł e j 
b r y g a d y n a d r u g i — s t w a r z a ł o d u ż e 
r y z y k o w r a z i e z b o m b a r d o w a n i a i 
z a t o p i e n i a k t ó r e g o ś z n i c h . 

Dokończenie na str. 4 I 



Dokończenie ze str. 3 

24 kwie tn ia o g o d z i n i e 0.05 s t a t k i 
„ C o l o m b i e " , „ C h e n o n c e a u x " i M e -
x i q u e " o p u ś c i ł y p o r t B r e s t i w y p ł y n ę ł y 
n a p e ł n e m o r z e w k o n w o j u n r 5, w 
k t ó r e g o s k ł a d w s z e d ł t a k ż e s t a t e k 
, , G e n e r a l M e t z i n g e r " z o d d z i a ł a m i L e -
g i i C u d z o z i e m s k i e j n a p o k ł a d z i e . J e s z -
c z e t e j s a m e j n o c y s t a t e k t e n z d e r z y ł 
s i ę z i n n y m t r a n s p o r t o w c e m , w w y -
n i k u c z e g o z o s t a ł u s z k o d z o n y i s k i e -
r o w a n y d o p o r t u w L i v e r p o o l . T u n a -
s t ą p i ł o p r z e ł a d o w a n i e w o j s k a n a „ V i l l e 
d ' A l g e r " . 

P i e r w s z e d w a k o n w o j e w y ł a d o w a ł y 
ż o ł n i e r z y i s p r z ę t w p o ł u d n i o w e j N o r -
w e g i i w N a m s o s , n a t o m i a s t d w a n a -
s t ę p n e — n r 3 i 4 — s k i e r o w a n o d o 
n o r w e s k i e g o p o r t u H a r s t a d n a w y s p i e 
H i n n o , p o ł o ż o n e j w o d l e g ł o ś c i o k o ł o 
5 0 k m n a p ó ł n o c n y z a c h ó d o d N a r -
w i k u . 

25 kw ie tn ia o k o ł o g o d z i n y 17.00 
k o n w ó j n r 5, o c h r a n i a n y p r z e z t r z y 
f r a n c u s k i e n i s z c z y c i e l e , w p ł y n ą ł d o z a -
t o k i C l y d e w S z k o c j i . S t a t k i z o s t a ł y 
z a k o t w i c z o n e n a r e d z i e p o r t u G r e -
e n o c k , o d l e g ł e g o o d G l a s g o w o 20 k m . 
P o r t t e n b y ł g ł ó w n ą b a z ą P ó ł n o c n o -
z a c h o d n i e g o K o r p u s u E k s p e d y c y j n e g o . 

D o p i e r o 1 m a j a s t a t k i p o d n i o s ł y 
k o t w i c e i r u s z y ł y w d a l s z ą d r o g ę . 
K o n w ó j z o s t a ł p o w i ę k s z o n y d o p i ę c i u 
t r a n s p o r t o w c ó w p r z e z d o ł ą c z e n i e 
d w ó c h b r y t y j s k i c h s t a t k ó w p a s a ż e r -
s k i c h •— „ E m p r e s s o f A u s t r a l i a " i 
„ M o n a r c h o f B e r m u d a " — o r a z p i ę c i u 
s t a t k ó w t o w a r o w y c h . O c h r o n ę k o n w o -
j u z a p e w n i a ł o t e r a z 12 n i s z c z y c i e l i b r y -
t y j s k i c h i f r a n c u s k i c h . 

3 m a j a n a w y s o k o ś c i r ó w n o l e ż n i k a 
B e r g e n s p o t k a n o k o n w ó j w i o z ą c y o d -

Fomnik na g rob ie żołniertzy polskich 
w pobl iżu miasta N a r w i k , poleKlych 

w w a l k a c h o wo lność N o r w e g i i 

d z i a ł y e w a k u o w a n e z p o ł u d n i o w e j 
N o r w e g i i . 

M i e j s c e w y ł a d o w a n i a p o l s k i e j b r y -
g a d y w c i ą ż b y ł o t a j e m n i c ą . Z g a d y w a -
n o : T r o n d h j e m , N a m s o s c z y B o d o ? 

W n o c y z 3 na 4 m a j a o d d z i a ł y b r y -
g a d y p r z e k r o c z y ł y p ó ł n o c n e k o ł o p o d -
b i e g u n o w e . W c z a s i e p o d r ó ż y w o d -
d z i a ł a c h • p r z e p r o w a d z o n o w y k ł a d y z 
n a u k i o b r o n i i s p r z ę c i e , g a z o z n a w -
s t w a , w y g ł a s z a n o p o g a d a n k i l e k a r s k i e 
o r a z u c z o n o ż o ł n i e r z y p o s ł u g i w a n i a 
s i ę p a s a m i r a t u n k o w y m i . 

4 m a j a o g o d z i n i e 20.30 g d y w y -
r a ź n i e z a r y s o w a ł y s i ę k o n t u r y z a ś n i e -
ż o n y c h W y s p L o f o c k i c h , n a s t ą p i ł p o -
d z i a ł k o n w o j u n a d w i e c z ę ś c i . D w a 
s t a t k i a n g i e l s k i e i s t a t e k „ V i l l e d ' A l -
g e r " z o s t a ł y s k i e r o w a n e n a w s c h ó d , 
z p r z e z n a c z e n i e m d o p o r t u H a r s t a d ; 
t r z y p o z o s t a ł e , z a ł a d o w a n e o d d z i a ł a m i 
b r y g a d y , e s k o r t o w a n e p r z e z 3 n i s z c z y -
c i e l e , s k i e r o w a n o d o T r o m s ö . N a z a -
j u t r z o k o ł o g o d z i n y 14.00 s t a t k i s t a -
n ę ł y n a k o t w i c a c h w o d l e g ł o ś c i 3 k m 
o d m i a s t a T r o m s ö . 

W t y m c z a s i e w m i e ś c i e z n a j d o w a ł 
s i ę k r ó l n o r w e s k i H a a k o n V I I w r a z 
z c z ł o n k a m i r z ą d u i p a r l a m e n t u o r a z 
c z ę ś c i ą k o r p u s u d y p l o m a t y c z n e g o . 
M i a s t o p r a w i e z u p e ł n i e n i e p o s i a d a ł o 
c z y n n e j o b r o n y p r z e c i w l o t n i c z e j . F u n k -
c j ę k o m e n d a n t a r e j o n u T r o m s ö p e ł n i ł 
w ó w c z a s g e n e r a ł n o r w e s k i S t e v e n s o n , 
b y ł y d o w ó d c a d y w i z j i z B e r g e n . ' 

P r z y b y c i e p o l s k i e j b r y g a d y b y ł o z a -
s k o c z e n i e m d l a w ł a d z i w y w o ł a ł o d u ż e 
z a n i e p o k o j e n i e . O k a z a ł o s i ę , ż e n i k t 
w T r o m s ö n i e b y ł p o w i a d o m i o n y i u -
p r z e d z o n y o p r z y b y c i u t y c h w o j s k . 

N i e z w ł o c z n i e z o r g a n i z o w a n o k o n f e -
r e n c j ę f r a n c u s k o - a n g i e l s k o - p o l s k o - n o r -
w e s k ą , n a k t ó r e j p o s t a n o w i o n o n i e 
w y ł a d o w y w a ć p o l s k i e j b r y g a d y . D e -
c y z j a t a z o s t a ł a p o w z i ę t a r ó w n i e ż p o d 
n a c i s k i e m m i e s z k a ń c ó w T r o m s ö , k t ó -
r z y o b a w i a l i s i ę , ż e o b e c n o ś ć w o j s k w 
p o b l i ż u m i a s t a s p o w o d u j e l o t n i c z e n a -
l o t y b o m b o w e . 

N l e w y ł a d o w a n i e b r y g a d y w T r o m s ö 
l u b n a p o ł u d n i e o d n i e g o p r z e k r e ś l a ł o 
p l a n s p r z y m i e r z o n y c h , z m i e r z a j ą c y d o 
z n i s z c z e n i a w o j s k p r z e c i w n i k a z n a j d u -
j ą c y c h s i ę w r e j o n i e N a r w i k u i n a 
p ó ł n o c o d n i e g o . 

6 m a j a o p ó ł n o c y „ C o l o m b i e " , C h e -
n o n c e a u x " i „ M e x i q u e " w a s y ś c i e n i s z -
c z y c i e l i b r y t y j s k i c h o p u ś c i ł y T r o m -
s ö s u n d i o k o ł o g o d z i n y 3.00 z a t r z y m a -
ł y s i ę w S ö r f j o r d , g d z i e b r y g a d a m i a -
ł a b y ć w y ł a d o w a n a n a p o ł u d n i o w y m 
b r z e g u t e g o f i o r d u , a b y n a s t ę p n i e p o -
s u w a ć s i ę n a p o ł u d n i e d o l i n ą r z e k i 
M a o b a r d , w z d ł u ż k t ó r e j p r o w a d z i d o -
b r a d r o g a . 

T e r e n p o l a r n y . G ł ę b o k i ś n i e g . S ł o ń -
ce . P u s t k o w i e . D o k o ł a k o m p l e t n a c i -
s z a i g ó r y , k t ó r y c h e c h o b ę d z i e n i e -
b a w e m r o z n o s i ł o p o l s k ą k o m e n d ę . 

S t a t k i n i e m o g ł y j e d n a k d o b i ć d o 
s a m e g o b r z e g u , a k u t r ó w d l a p r z e -
w i e z i e n i a o d d z i a ł ó w n a l ą d n i e b y ł o . 
W t e j s y t u a c j i z a d m i r a l i c j i b r y t y j -
s k i e j n a d s z e d ł r o z k a z s k i e r o w a n i a 
k o n w o j u n a p e ł n y o c e a n . B r y g a d a 
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m i a ł a b y ć w y ł a d o w a n a w p o r c i e 
H a r s t a d . -

N i e b a w e m o k a z a ł o s i ę , ż e r ó w n i e ż 
t e n p o r t , p r z e d w o j e n n y o ś r o d e k h a n -
d l u d r z e w e m , a o b e c n i e b a z a p o r t o w a 
i g ł ó w n e ź r ó d ł o z a o p a t r z e n i a w o j s i c 
s p r z y m i e r z o n y c h , n i e m ó g ł c h w i l o w o 
p r z y j ą ć k o n w o j u . T o t e ż p r z e z d w a 
d n i •— 6 1 7 m a j a — b r y g a d a p ł y w a ł a 
p o w o d a c h O c e a n u L o d o w a t e g o , o s i ą -
g a j ą c w y s o k o ś ć o k o ł o 80 k m n a p ó ł -
n o c o d N o r d k a p u . W c z a s i e t e j n i e 
p r z e w i d y w a n e j p o d r ó ż y n a s t a t k u 
, . C h e n o n c e a u x " z a c z ę ł o j u ż b r a k o w a ć 
v / o d y . H u m o r j e d n a k n i e o p u s z c z a ł 
ż o ł n i e r z y . K r ą ż y ł y d o w c i p y o „ b r y -
g a d z i e - w i d m i e " , o „ b e z r o b o t n e j b r y -
g a d z i e d o w y n a j ę c i a o d z a r a z " i t p . 

W i e c z o r e m 7 m a j a , w d r o d z e d o p o r -
tu H a r s t a d , n a w y s o k o ś c i A n d f j o r d 
n i s z c z y c i e l e w y k r y ł y n i e m i e c k ą ł ó d ź 
p o d w o d n ą , z k t ó r ą s t o c z y ł y w a l k ę . 
O k o ł o g o d z i n y 22.00 k o n w ó j p r z y b y ł 
d o p o r t u , w ł a ś n i e w c z a s i e t r w a n i a 
a l a r m u p r z e c i w l o t n i c z e g o . 

o p ó ł n o c y r o z p o c z ę ł o s i ę w y ł a d o -
w y w a n i e o d d z i a ł ó w b r y g a d y . O d d z i a -
ł y z „ C o l o m b i e " i „ C h e n o n c e a u x " w y -
l ą d o w a ł y w p o r c i e H a r s t a d p o s i ł k u j ą c 
s i ę m o t o r o w y m i k u t r a m i n o r w e s k i m i , 
z w a n y m i „ P u f f e r a m i " l u b „ P i k - P i k s a -
r n l " . W t y m c z a s i e w p o r c i e z n a j d o -
w a ł s i ę n a s z n i s z c z y c i e l O R P „ B u r z a " . 
C z y n n o ś c i w y ł a d o w c z e z o s t a ł y w y k o -
n a n e s p r a w n i e i s z y b k o . W y ł a d o w a n i e 
l u d z i i p r z e w i e z i e n i e i c h n a l ą d t r w a ł o 
12 g o d z i n . P o w y l ą d o w a n i u o d d z i a ł y 
u d a ł y s i ę d o m i e j s c p r z e z n a c z e n i a . 

3 b a t a l i o n z e s t a t k u „ M e x i q u e " p r z e -
ł a d o w a ł s i ę w g o d z i n a c h r a n n y c h 3 
m a j a w H a r s t a d n a d w a b r y t y j s k i e 
n i s z c z y c i e l e , k t ó r e p r z e w i o z ł y g o d o 
p o r t u r y b a c k i e g o B a l l a n g e n , g d z i e n a -
s t ą p i ł o w y ł a d o w a n i e b a t a l i o n u . 

4 b a t a l i o n z o s t a ł w t y m s a m y m d n i u 
p r z e w i e z i o n y s t a t k i e m „ M e x i q u e " d o 
S a l a n g e n , s k ą d k u t r a m i r o z w i e z l o i o 
g o w z d ł u ż b r z e g ó w S a g f j o r d . 

W y ł a d o w y w a n i e s p r z ę t u i z a o p a t r z e -
n i a , c h o c i a ż o d b y w a ł o s i ę w d u ż y m 
p o ś p i e c h u , z p o w o d u c z ę s t y c h n a l o -
t ó w l o t n i c z y c h , z o s t a ł o z a k o ń c z o n e d o -
p i e r o o k o ł o p o ł u d n i a 9 m a j a . 

S t a t k i t o w a r o w e z c i ę ż k i m s p r z ę t e m 
b r y g a d y p r z y b y w a ł y d o H a r s t a d p o -
j e d y n c z o , w dniach 8, 9 i 10 m a j a ; 
o s t a t n i s t a t e k „ W u l k a n " p r z y b y ł n a -
w e t w k i l k a d n i p ó ź n i e j . S t a t e k t o -
w a r o w y z e s p r z ę t e m s a p e r s k i m w o g ó -
l e n i e d o p ł y n ą ł d o H a r s t a d . 

S e g r e g o w a n i e c h a o t y c z n i e w y r z u c o -
n e g o z e s t a t k ó w s p r z ę t u i m a t e r i a ł u 
t r w a ł o o k o ł o d w ó c h t y g o d n i i w ł a ś -
c i w i e n i e z o s t a ł o z a k o ń c z o n e d o m o -
m e n t u o d j a z d u z N o r w e g i i . 

O d d z i a ł y b r y g a d y z o s t a ł y r o z r z u c o -
n e n a p r z e s t r z e n i 6 0 — 7 0 k m . D o w ó d z -
t w o s p r z y m i e r z o n y c h u s p r a w i e d l i w i a ł o 
t e n s t a n k o n i e c z n o ś c i ą z a b e z p i e c z e n i a 
w a ż n y c h r e j o n ó w p r z e d a k c j ą n i e p r z y -
j a c i e l a o r a z z a p e w n i a ł o , ż e b r y g a d a w 
b i t w i e o N a r w i k w y s t ą p i w c a ł o ś c i 
n a j e d n y m k i e r u n k u d z i a ł a n i a . 

P i k Dec, j eden z uczestników w a l k o N a r w i k opow iada wycieczce maryna rzy polskich 
uk łada ł się j e j p rzeb ieg 

na polu b i twy w 1940 r., j ak 
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A g d y n a d c h o d z i ł W i e ł k i P o s t — c z y p a m i ę -
t a c i e ? N a p o l u b ł y s z c z a ł a s r e b r n a s k i b a 
p r z e c u d n y m k s z t a ł t e m l e m i e s z a i d ł u g a 
j u ż b y ł a n i e z m i e r n i e o s t a t n i a g o d z i n a 

- d n i a . O j c i e c p r z y c h o d z i ł z b u t a m i m o c n o 
o k r a s z o n y m i b ł o t e m , w d o m u b y ł o t a k 

n i e z w y k l e c i c h o . S i a d a ł n a s w y m f o t e l u , n a k t ó -
r y m t y i j a w y s z y l i ś m y p o d u s z k i w k r w a w e r ó ż e 
z c y n a m o n o w y m c i e n i e m i ś p i e w a ł G o r z k i e ż a l e . 

Ś p i e w a ł c i c h o , p r a w i e m r u c z a ł c h r y p k ą s p r a c o -
w a n e g o c z ł o w i e k a , t o n a m i , k t ó r e r a z p o r a z g i -
n ę ł y , p r z f e r y w a n e g ł ę b o k i m z a m y ś l e n i e m . 

— R o z p ł y ń c i e s i ę , m e ź r e n i c e 
ś p i e w a ł 

i t o c z c i e s m u t n y c h ł e z k r y n i c e , 
I p o t e m z n o w u : 

— P ł a c z c i e , w e s o ł e n i e b i e s k i e p o k o j e : 
n a d z i e ń d z i s i e j s z y i s i e r o c t w o m o j e . 
— P ł a c z , 

ś p i e w a ł 
s ł o ń c e , p ł a c z , k o l o m i e s i ę c z n e , 
z a l e j c i e , g w i a z d y , ś w i a t ł a s w o j e w d z i ę c z n e . 

N a d w o r z e w l o k ł y s i ę o d w i l ż e n i e p o g o d n e , t o 
z n ó w n a d c h o d z i ł y d n i e z j a d l i w i e z i m n e , n i t o 
m r o ź n e , n i t o w i o s e n n e , n i e p r z y t u l n e , j a k b y s a m a 
p o g o d a m i e j s c a s o b i e z n a l e ź ć n i e m o g ł a . A c h , t a k 
p i s k l i w i e g w i z d a ł w t e d y w i a t r 1 t y l e ś m i e c i w a l a ł o 
s i ę k o ł o d o m u . Z p r z e n i k l i w y m n i e p o k o j e m , w s k o -
k a c h p ę d z i ł y p o d z i e d z i ń c u z ł a m a n e ź d z i e b ł a s ł o -
m y i w i e l k i e c z a r n e g a ł ę z i e , p o d o b n e d o p a j ą k ó w . 
N a g a , w i l g o t n a , l ś n i ą c a z i e m i a s t a w a ł a s i ę j a s n o -
p o p ł e l a t a , c h r o p a w a i ś c i ą g n i ę t a . Ś n i a d y i n i e p r z y -
c h y l n y p a t r z y ł p r z e z o k n a ś w i a t i p a l i ł o s i ę w p i e -
c a c h n a n o w a 

A ż n a g l e p r z y c h o d z i ł y d n i e , ż e n i c s i ę n i e w i e -
d z i a ł o z r a d o ś c i . W i o s n a s t a w a ł a m i ę d z y w y n i o s ł y -
m i , b l a d y m i o d m g l i s t e j w i l g o c i , d r z e w a m i . Z p o -
p i e l a t e g o n i e b a s y p a ć s i ę z d a w a ł y l e ś n e f i o ł k i . 
I s ł o ń c e r o z ś w i e c a ł o n a g l e , i d i a m e n t y j a ś n i a ł y n a 
g a ł ę z i a c h k a s z t a n ó w , i n d o r y , z b ł ę k i t e m o d b i t y m 
w l ś n i ą c y c h p i ó r a c h , t o c z y ł y s i ę z c u d o w n y m s z u -
m e m p o t r a w n i k u , n a k t ó r y m s n u ł s i ę g d z i e n i e -
g d z i e w ą t ł y ś c i e g w s c h o d z ą c e j t r a w y . 

N a d w i e c z o r e m s a l o n c a ł y n a p e ł n i o n y b y ł p u r -
p u r o w y m s ł o ń c e m — j a k k i e l i c h — w i n e m . 

R a z w W i e l k i P i ą t e k z a b r a l i n a s r o d z i c e d o 
m i a s t a n a G r o b y . 

K a r e t a t o c z y ł a s i ę p o w o l i a ż d o k a m i e n i c y , g d z i e 
m i e s z k a ł w u j . 

G d y s t a n ę ł a , s ł y c h a ć b y ł o , j a k p o w s z y s t k i c h 
u l i c a c h s t u k a j ą k o ł a t k i , s t u k a j ą s o b i e , s t u k a j ą s o b i e 
s m u t n o . 

B a b y idą i c h w y t a j ą r ę k o m a c h u s t y , w k t ó r e 
u d e r z a r a p t o w n y w i a t r . W y s y p u j e s i ę o n , s y c z ą c , 
z z a w ę g ł a i c i s k a w o c z y z i m n y p i a s e k . 

P o s z l i ś m y p a r k i e m d o f a r y . P o n i e b i e c h m u r y 
c i ą g n ą s i ę z w y s i ł k i e m , d r ą s i ę o z ł o t y k r z y ż n a 
w i e ż y . 

W i d z i e l i ś m y w p a r k u s t a w , n a k t ó r y m p o t a r g a ł o 
s i ę s z k l i w i e l o d u , w o d a t ł u k ł a s i ę m i ę d z y b r z e g a -
m i n a o b r a z i s t o t y s z l o c h a j ą c e j 1 ł a m i ą c e j r ę c e . 
T a m w y s t r a s z y l i ś m y s i ę , b o k o ł a t k i z a s z c z e k o t a l y 
t u ż n a d u c h e m , j a k b y k t o z ę b y w y s z c z e r z y ł : 

B a l i ś m y s i ę t e ż , b o z a d r z e w a m i p a r k u l e ż a ł o 
t y l e c i e m n o ś c i , c h o c i a ż , p o m y ś l c i e , b y ł t o d z i e ń . 

W k o ś c i e l e k t o ś s z e p c e n i e u s t a n n i e . T o z n ó w k t o ś 
p o r u s z y s i ę n a g l e w k o n f e s j o n a l e , g d z i e p r z y s i ą g ł -
b y ś , ż e n i k o g o n i e b y ł o . Ś r ó d n i e g ł o ś n e g o m a m r o -
t u p a d a c z y j e ś g ł o ś n i e j s z e s ł o w o p o d o b n e d o j ę k u . 
R o z l e g a s i ę w z d e c h p r z e p a ś c i s t y . 

M r o k i ś w i a t ł o , n i e p r z e n i k a j ą c s i ę w z a j e m n i e , 
i s t n i e j ą t a m w o s t r y c h k o n t r a s t a c h , a m n o g o ś ć 
k r o k ó w s z e l e ś c i j a k r a k i w k o s z u . 

S t a l i ś m y d ł u g o , n i e w i d z ą c i n i e r o z u m i e j ą c , p o -
ś r ó d ż a ł o b n e j c i s z y . 

A ż z o b a c z y l i ś m y n a g i e g o P a n a J e z u s a . B y ł r ó ż o -
w y , p o d o b n y d o ż y w e g o ś p i ą c e g o c z ł o w i e k a . M i a ł 
c i e m n ą b r o d ę , m i a l p r a w d z i w e z a m k n i ę t e o c z y 
i w s u t y m b l a s k u ś w i e c z d a w a ł s i ę w o d z i ć ź r e n i -
c a m i p o d n i e b i e s k a w ą p o w i e k ą . S t a ł y n a d n i m 
k o l ą c e t w a r d e p a l m y i p o ł y s k l i w e , n i g d y n i e k w i t -
n ą c e r o d o d e n d r o n y . I s t r a ż n i c y w l ś n i ą c y c h k a s -
k a c h , j a k ż o ł n i e r z e z H i s t o r i i Ś w i ę t e j . 

A n i e b a w e m , g r u c h o c z ą c p o b r u k u , a d u d n i ą c n a 
s z o s i e , w l o k ł a s i ę t ę d y r ę d y s t a r a f a m i l i j n a l a n -
d a r a z p o w r o t e m d o d o m u . P r z y s i a d a ł a w w y b o -
j a c h i b a l a n s o w a ł a p o k a m i e n i a c h , p o g a d u j ą c 
m r u k l i w i e . 

A ż s i ę n a m w k o ń c u z d a w a ł o , ż e t o n a m i e j s c u 
k a r e t a p o d r y g u j e , c h y l ą sią i m a r u d z i , a k o ł o o k i e n 
s u n i e s z a r y m a j a k p o c h y l o n e g o ś w i a t a . 

G d y ś m y s t a n ę l i w r e s z c i e w m r o k a c h o g r o d u , 
b i e g n ą c a z a o k n e m z j a w a s t a ł a s i ę n i e r u c h o m y m 
n a d w i e c z o r n y m k r a j o b r a z e m , w k t ó r e g o n a g i e j 
c i s z y j a k i ś b e z s e n n y p t a s z e k b i ł n a d w a t o n y , 
n i b y w k o w a d e ł k o . 

I j e s z c z e i n n y W i e l k i P i ą t e k p e w n o , t e ż p a m i ę -
t a c i e . 

P o w i e t r z e b y ł o p r z y d y m i o n e . Z a c h o d z ą c e s ł o ń c e 
z a n u r z a s i ę w c z e r w o n a w y m w y z i e w i e . 

M i ę d z y z n i e r u c h o m i a ł y m i , c z a r n y m i g a ł ę z i a m i 
d r z e w s z e l e s z c z ą s k r z y d ł a a n i o ł ó w , k t ó r z y p ł a c z ą 
t a k r z e w n i e , „ ż e k t ó ż ż a ł o ś ć i c h w y p o w i e " . 

Ś p i e w a l i ś m y w t e d y w e s p ó ł z n i a ń k ą s t a r ą k a n -
t y c z k ę , z a l e w a j ą c s i ę ł z a m i , g d y P a n J e z u s m ó w i ł 
d o M a t k i . 

— M i ł a M a t k o , r a c z m n i e p u ś c i ć , 
n o c c i b l i s k o , j u ż n a m c z a s i ś ć , 
j u ż n a m c z a s i ś ć . 

J a k a t o b y ł a n o c , j a k i t o s t r a c h b y ł m y ś l e ć , ż e 
J e z u s s a m I d z i e n a G ó r ę O l i w n ą . B o w y o b r a ż a -
l i ś m y j ą s o b i e j a k s t r y c h n a s z e g o d o m u , t o z b i o -
r o w i s k o s t r a c h u i p o k u s . 

W t e m n i a ń k a , p o k a z u j ą c p a l c a m i n a z a c h o d z ą c e 
z a o k n e m s ł o ń c e , z a ś p i e w a ł a s t r a s z l i w y m g ł o s e m . 

— . . . W i d z ą c S t w o r z y c i e l a s w e g o , 
n a k r z y ż u z a w i e s z o n e g o , 
n a s ł o ń c u u p i e c z o n e g o , b a r a n k a 
w i e l k a n o c n e g o . 

I k a z a ł a n a m p a t r z e ć , j a k s i ę n a s ł o ń c u B a r a n e k 
B o ż y b i j e z e Z ł y m . P a t r z y l i ś m y w m a ł ą p u r p u r o w ą 
k u l ę s ł o ń c a t a k d ł u g o , a ż n a m s t a n ę ł a w s a m y c h 
ź r e n i c a c h i g d z i e k o l w i e k o b r ó c i l i ś m y o c z y , w i d z i e -
l i ś m y j ą d a l e j . 

N a d r z w i a c h , n a p o d ł o d z e . 
A l e p a m i ę t a m j e d n ą W i e l k a n o c , n a k t ó r ą w i o s n a 

p r z y s z ł a w c a ł e j p e ł n i . J e j r z ę s i s t e n a g r z a n e d e s z -
c z e p a d a ł y , j a k r z e w n y p ł a c z w e ś n i e . B o s n e m 
z d a w a ł o s i ę b y ć p o w i e t r z e i ś p i e w s k o w r o n k a 
w g ł ę b i a c h d y s z ą c e g o n i e b a , i w s z y s t k o . 

U ś m i e c h s ł o ń c a r o z w i d n i ł p a c h n ą c ą d e s z c z e m 
p i a n ę c h m u r , a n i e k t ó r e d r z e w a s t a ł y w l e c l u c h -
n e j g n i e c i o n e j k r e p i e w c z o r a j r o z p u k ł y c h . . m a l u t -
k i c h l i ś c i . 

B y ł o t a k n i e w i a r y g o d n i e c i e p ł o , ż e m a t k a n i e 
m o g ł a w d o m u w y t r z y m a ć . 

W y n i e s i o n o w i ę c b a b y i p l a c k i n a d w ó r , a b y 
p r z e s z ł y w i o s e n n y m p o w i e t r z e m . P i e c z o n e c i a s t o 
r o z n i e c i ł o w o k o ł o s w e k o r z e n n e a r o m a t y , a m y ś m y 
k r ę c i l i l u k i e r w w i e l k i e j d o n i c y . 

S t a w y s z k l i ś c l e b ł y s z c z ą m i ę d z y d r z e w a m i . 
Ż a b y d z w o n i ą w n i c h s w ó j d r ż ą c y w y s o k i t r y l . 

I n a g l e c i c h n ą . 
W W i e l k ą S o b o t ę s ł o ń c e r o z w i a n e b y ł o w s z ę d z i e , 

n i e u c h w y t n e z ł o t o - r ó ż o w e 1 b i a d o l i ł a . Z n i k o m e , c u -
d o w n e ś c i e l i ł y s i ę p o z i e m i m o d r e c i e n i e g a ł ę z i . 
N a k s z t a ł t r ó ż o w e g o k o r a l u ś w i e c i ł y w b ł a w a t n y c h 
n i e b i o s a c h n a g i e s p l o t y i s k r ę t y a k a c j i . Z ł ą k i p ł y -
n ę ł a w o ń f i o ł k ó w o ż y w c z a i n i e w i n n a . 

W i ę c p o b i e g l i ś m y n a ł ą k ę . 
P o d ż y w o p ł o t e m k r a t e g u s ó w l e c i u c h n y s k ł o n , 

p o k r y t y p r z e ź r o c z y s t y m , s z m a r a g d e m w i o s n y , p e ł n y 
b y ł f i o ł k ó w . Ś w i e c i ł y n a p o d ś c i e l i s k u o b ł y c h l i ś c i , 
p r a w d z i w i e j a k f i o l e t o w e k r o p l e n i e b i a ń s k i e g o n a -
p o j u w i o s n y . 

M y ś m y n i e s p o d z i e w a l i s i ę , ż e b y i c h t y l e n a -
k w i t ł o , p r z e z j e d n ą , n a m i ł o ś ć B o s k ą , n o c . T a k i e 
m i a ł y m a l u t k i e f i o ł k o w e l i c z k a , u n i e s i o n e z n a d 
z g i ę t e j b y l i n k i . 

Z e r w a l i ś m y ś c i s ł y , z e s z ł o r o c z n y m ź d ź b ł e m t r a w y 
m o c n o u w i ą z a n y b u k i e c i k . 

P o b i e g l i ś m y d o d o m u . P o ł o ż y l i ś m y t ę f i o ł k o w ą , 
w o n i e j ą c ą g r u d k ę n a ś w i ą t e c z n y m s t o l e , p o ś r ó d 
s z t y w n y c h b o r ó w e k , t u ż u s t ó p c u k r o w e g o b a -
r a n k a . 

B y l i ś m y s z c z ę ś l i w i . 
O b e s z l i ś m y s t ó ł d o o k o ł a . W y c i ą g n ę l i ś m y c i c h a -

c z e m j e s z c z e j e d e n p r z e p y s z n y m i g d a ł z p l a c k a — 
b o s t e r c z a ł z b o k u — ź l e w ł o ż o n y , j a k n i e p o t r z e b ^ 
n y b i a ł y z ą b . 

N i b y m a ł e w y ż ł y w c i ą g n ę l i ś m y w n o s s ł o d s z y o d 
c u k r u z a p a c h w a n i l i i , p r z y p a l a n ą w o ń m i g d a ł ó w 
g o r z k i a r o m a t p o m a r a ń c z o w e j s k ó r k i — i o s t r ą 
w o n n o ś ć p i e c z o n y c h c i a s t . N a k o ń c u j ę z y k a czu^-
l i ś m y p a c h n ą c ą s ł o n o ś ć p o z ł o c i s t e j s k ó r k i i n d y k a 
i k r u c h ą d e l i k a t n o ś ć b i a ł e j c i e l ę c i n y . 

O c z y n a m z e s k ó r y w y ł a z i ł y , t a k ż e n a s w k o ń c n 
p r z e p ę d z o n o n a d w ó r , ż e b y ś m y w y g l ą d a l i n a k s i ę -
d z a . 

P r z e d d o m e m w c a ł y m o k r ę g u d z i e d z i ń c a n a j e g o 
b i a ł y c h k a m i e n i a c h s i e d z i a ł y b a b y z e w s i —- p o -
b o ż n i e j a k n a m s z y . K o s z y k i z e ś w i ę c o n y m s t a ł y 
p r z e d n i m i n i e d o m k n i ę t e — p a c h n ą c e z d a l e k a 
s z a f r a n e m , k i e ł b a s ą i c h l e b e m . D z i e d z i n i e c w y s y -
p a n y b y ł g r u b y m p i a s k i e m . W i l g o t n e g r u d k i c ę t k o -
w a ł y z i e m i ę n i c z y m o k r u s z y n y s ł o ń c a . 

I p a m i ę t a m t o w i s t o c i e — ż e s ł y c h a ć b y ł o 
w ó w c z a s w p o w i e t r z u j a k b y n i e z m i e r n i e d a l e k ą 
n a b o ż n ą p l e ś ń — a n i e c o o b r z ę d o w e j z a d u m y b y ł o 
w e w s z y s t k i c h t w a r z a c h . 

D r z w i d o m u p o o t w i e r a n o n a ś c i e ż a j , b y w s z y s t -
k o b y ł o r a z e m . N i e t r z e b a s i ę o d n i c z e g o o d g r a -
d z a ć . N i e c h p o p o k o j a c h c h o d z i s ł o ń c e i n i e c h c h o f -
d z ą d z i e c i c h ł o p s k i e . N i e c h w e j d z i e w y ż e ł T u m r ^ r 
i r o z e d m i e p ł a t y n o z d r z ó w , c i ą g n ą c d u c h d z i -
w a c z n i e p i ę k n e g o j e d z e n i a . N i e c h s o b i ę w s z y s c y 
z d o m u w y c h o d z ą n a d w ó r , n i e r u s z a j ą c k l a m k i . 
N i e c h s o b i e m a t k a u s i ą d z i e m i ę d z y b a b a m i . N i e c ł i 
s i ę i o n a i m p o s k a r ż y n a s w o j e s t a r e k ł o p o t y . 
N a s t ó ł ś w i ą t e c z n y p a d ł o s ł o ń c e i o d z i a ł o p o z ł o t ą 
r d z a w e c i a s t a . M i ę d z y z i e l e n i ą b o r ó w e k f i o ł k i s p i -
n a ł y b i a ł e f e s t o n y o b r u s a n a k s z t a ł t a m e t y s t o w e g o 
g u z a . 

G d y k s i ą d z p r z y j e c h a ł i z p o m r u k i e m p a c i e r z a 
s t r z ą s n ą ł k ę d z i o r y k r o p i d ł a , p r z e l e c i a ł y k r o p l e 
ś w i ę c o n e j w o d y p r z e z o b s z a r s ł o ń c a b r y l a n t o w y m i 
s k r a m i i j a k g w i a z d y — p a d ł y n a m w l i c a i w 
o c z y . 

O t o W i e l k a N i e d z i e l a . T e g o s i ę j u ż t a k i m i o c z a m i 
n i g d y n i e z o b a c z y . 

P a m i ę t a c i e p o k o i k n a g ó r z e ? — p o k o i k d z i e w -
c z y n e k ? 

B u d z i ł n a s t r y u m f a l n y h u k w y s t r z a ł ó w , r o z l e -
g a j ą c y s i ę z o d d a l i . Z a o k n e m p i s k a ł a z i ę b a 1 s i -
k o r k a w y b u c h a ł a c o c h w i l a s w y m c z a r u j ą c y m 
ś m i e s z k i e m . N i e b o ś w i e t l i s t e , g ł ę b o k o s z a f i r o w e , 
t a k n i e z m i e r n i e p r z e ś l i c z n e , ż e n i e d a s i ę t o ż a d -
n y m i s ł o w a m i o p i s a ć , m a j a c z y ł o n i b y w i d z e n i e 
s a m e g o r a j u . T o p o l e o p u r p u r o w y c h b a z i a c h z l e k -
k a s i ę k o ł y s a ł y w t o p i e l i b ł ę k i t u . M i ę d z y i c h 
w i e r z c h o ł k a m i p ł a w i ł s i ę w t y c h w l o ś n i a n y c h n i e -
b i o s a c h k s i ę ż y c b l a d o ż ó ł t y , n i e m a l p r z e ź r o c z y s t y . 

T a k i b y ł w i e l k a n o c n y ś w i t . 
R a z o j c i e c z a b r a ł n a s n a r e z u r e k c j ę . P ę d z i ł o s i ę 

c o k o ń w y s k o c z y , ż e b y z d ą ż y ć . 
C o r a z b a r d z i e j r ó ż o w e s t a w a ł o s i ę p o w i e t r z e , 

j a k g d y b y p ę d z i ł o t a k ż e i n a b i e g a ł o k r w i ą z m ę -
c z e n i a . 

I D z w o n y — d z w o n y — d z w o n y . C u d o w n a p i e ś ń 
ś p i ż u r o z l e g a ł a s i ę w s z ę d z i e 1 n i c j e j z a g ł u s z y ć n i e 
m o g ł o . 

A t a m , w k o ś c i e l e , p o r w a ł n a s i r o z n i ó s ł na^ 
s t r z ę p y i n a p y ł o l b r z y m i g ł o s o r g a n ó w i ł o s k o t 
p a l o n y c h z m o ź d z i e r z y w i w a t ó w . P r z e s t a l i ś m y s i ę 
c z u ć i s t a l i ś m y s i ę c z ę ś c i ą o s z a l a ł e g o a l l e l u j a . A l e 
g d y r o z w i a ł y s i ę z a w r o t n e d y m y t r y b u l a r z y — i n i e 
w y s z e d ł z p i e c z a r y ż y w y C h r y s t u s , p ł a k a l i ś m y t a k 
g o r z k o . 

N i e p o c i e s z y ł a n a s s k r z ą c a s i ę w p i e c z a r z e m o n -
s t r a n c j a . 

G d y ś m y s z l i w W i e l k ą N i e d z i e l ę n a ś n i a d a n i e , 
ś w i e ż a b i e l i z n a a ż k ł u ł a n a s s z t y w n y m k r o c h -
m a l e m . 

M i e l i ś m y b i a ł e f a r t u s z k i i w y k ł a d a n e k o ł n i e r z e . 
D z i e w c z y n k i m i a ł y w i e l k i e k o k a r d y z n i e b i e s k i e j 

m o r y w e w ł o s a c h , a w ę z ł y r ó ż o w y c h f u l a r ó w z a -
k r y w a ł y c h ł o p c o m u s t a . M a t k a s i ę ś m i a ł a . C z y t o 
m o ż e b y ć k i e d y z a p o m n i a n e ? 

I z j a d a l i ś m y n a ś n i a d a n i e k a ż d e w i e r z c h s w o j e j 
b a b k i , p r z e s y c o n y s ł o d k i m l u k r e m i a ż w i l g o t n y . 
O ś m i e s z n e , d o b r e c z a s y ! 

U ś m i e c h a l i ś m y s i ę b e z b r o n n i e i g ł u p i o , k i e d y s i ę 
z n a m i r o d z i c e d z i e l i l i j a j k i e m . T o b y ł o s t r a s z n i e 
p r z y j e m n e i z a w s t y d z a j ą c e . S k ł a d a l i n a m ż y c z e n i a , 
a m y ś m y n i e m o g l i p o w i e d z i e ć a n i s ł o w a . J u ź n i e 
w i e m , c z e g o n a m ż y c z y l i r o d z i c e , a l e c h y b a B ó g 
w i e n i e c z e g o b o n a m z t y c h ż y c z e ń j e s z c z e d o d z i ś 
d n i a s z c z ę ś c i e d o r ą k s z c z o d r o b l i w i e p ł y n i e , c h o ć 
n i c n i e m a m y i m a ł o k i m j e s t e ś m y . 

P r z y ś n i a d a n i u w i e l k a n o c n y m t a k b y ł o w s z y s t k o 
z i m n e , ż e n a m r ę c e m a r z ł y , s z c z e g ó l n i e o d r z o d -
k i e w e k s t u d z i e n n ą w o d ą u m y t y c h . 

A p o t e m d o s t a w a l i ś m y p o p r a w d z i w y m p u c h a r z e 
s ł o d k i e g o m u s z k a t u i p o k i l k a z ł o t y c h k r o p e l 
m i o d u . 

T o w p r a w i a ł o n a s w t a k i z a c h w y t , ż e w y c y g a -
n i a l i ś m y d r u g ą p o r c j ę . 
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K R O N I K A F R A N C U S K A 
Polska 
vu Teatrze Narodóin 

W kwietniowym programie 
Teatru Narodów w Paryżu wy-
stępuje po raz pierwszy polski 
teatr „Wybrzeże" ze sztuką Le-
ona Kruczkowskiego „Pierwszy 
dzień wolności". 

Nie jest wykluczone, że po 
występach w Paryżu Teatr Wy-
brzeża uda się do Londynu, 
gdzie dalby kilka przedstawień 
..Pierwszego dnia wolności" o-
raz sztuki M. V. Gazzo „Kape-
lusz pełen deszczu". 

Jak wiadomo, tegoroczny 
czwarty z kolei sezon Teatru 
Narodów rozpoczął się 15 mar 
ca i potrwa do 13 lipca. W tej 
jedynej w swoim rodzaju im-
prezie na świecie bierze udział 
24 zespoły reprezentujące 19 
krajów Europy, Ameryki, Afry-
ki i Azji. Trzydzieści przedsta-
wień dramatycznych, lirycznych 
i choreograficznych będzie gra-
nych w 14 językach. 

Po raz pierwszy na scenie 
Teatru Narodów można było o-
glądać tancerzy Dogoń Federa-
cji Mali, tancerzy z Wybrzeża 
Kości Słoniowej, Turecki Zespół 
Pieśni i Tańca, Koreański Ze-
spół Ludowy, „Little Ballet 
Troup" z Bombaju, jak również 
operę Sadler's Wells, która wy-
stawiła „Oedipus Rex" Strawiń-
skiego. 

W y r ó ż n i e n i e 
t łumacza francuskiego 

Doroczna nagroda polskiego 
Penklubu przewidziana dla naj-
bardziej zasłużonego tłumacza 
literatury polskiej przypadła 
Francuzowi Jean Bourilly'emu. 

Jean Bourilly dał się poznać 
jako znakomity tłumacz Juliu-
sza Słowackiego. Szczególnym 
uznaniem cieszą się przekłady 
,,Anhellego" i ,,Balladyny", u-

tworów lirycznych i listów. Jean 
Bourilly jest również autorem 
znanej monografii o młodości 
Słowackiego. 

Jean Bourilly jest trzecim z 
kolei francuskim laureatem pol-
skiego Penklubu. Pierwszym 
byl powszechnie znany pisarz' 
i tłumacz prof. Paul Cazin, 
wielki popularyzator literatury 
polskiej we Francji. 

Stulecie założenia 
polskiej szkoły 
w Paryżu 

Równo 100 lat temu powstała 
przy bulwarze Montparnasse w 
Paryżu ufundowana przez ks. 
Adama Czartoryskiego szkoła 
dla dzieci emigrantów polskich. 
Szkoła polska utrzymała się 
tam niedługo, bo zaledwie 10 
lat, ale do dziś dnia orzeł pol-
ski widnieje na frontonie gma-
chu. Budynek przejęty przez 
miasto służy obecnie dzieciom 
francuskim, goszcząc również 
wieczorowe wyższe kursy ma-
larstwa i rysunku. 

Stulecie szkoły zostało ucz-
czone interesującą wystawą o-
twartą w obecności ambasadora 
PRL St. Gajewskiego i prezy-
denta Paryża, dra Devraigne. 
Wystawa obejmuje obrazy i 
rzeźby . kilkudziesięciu wybit-
nych artystów polskich związa-
nych z Paryżem, dokumenty 
historyczne dotyczące polsko-
-francuskich stosunków kultu-
ralnych oraz pokaz prac ucz-
niów kursu. Zgromadzono też 
wiele pamiątek po Polakach za-
mieszkałych w stolicy Francji. 

Profesor Sorbony, Fabre oraz 
profesor doktor Pomian-Pożer-
ski wygłosili odczyty w związku 
ze stuleciem szkoły. W pobli-
skim kinie ,,Rotonde" wyświe-
tlane były krótkometrażówki 
polskie. B. M. 

DĄB JAGIEŁŁY... S Z K O Ł O M TYSIĄCLECIA 
D ą b J a g i e ł ł y w^ P u s z c z y B i a ł o w i e s k i e j , o k t ó r y m k r ^ ż y l e g e n d a , ż e w cie— 

n i u j e g o k o n a r ó w o d p o c z y w a ł J a g i e ł ł o s z y k u j ą c z a p a s y m i ę s a p r z e d bitv7ą 
p o d G r u n w a l d e m , j e s z c z e w t y m r o k u w y d a o w o c e . Z z e b r a n y c h ż o ł ę d z i 
p o w s t a n i e s z k ó ł k a m ł o d y c h d ę b ó w , k t ó r e n a s t ę p n i e r o z s a d z i s i ę w o k ó ł s z k ó ł 
T y s i ą c l e c i a b u d o w a n y c h n a B i a ł o s t o c c z y ź n i e . 

PISMA STOWARZYSZENIA O O R A - N Y S A 
d o p rezydenta de Gau l l e ' a 

i premiera Chrusxczowa 
w czasie pobytu premiera Chruszczowa w Paryżu Stowarzysze-

nie Obrony Granic na Odrze—Nysie przesiało prezydentowi de Gaulle 
oraz premierowi Chruszczowowi listy następującej treści: 

PAlSr P R E Z Y D E N T R E P U B L I K I . P A Ł A C E L I Z E J S K I , P A R Y Ż . 
Pan i e Prezydencie ! Z p r a w d z i w ą s a ty s f akc j ą i w i e l k ą nadz ie j ą w i t a m y 

pańskie spotkanie z p remie rem Z w i ą z k u Radzieckiego. 
WvDowiedz i a ł się pan podobnie j a k p. Ch ruszczow za u t rzymaniem granicy 

N y s a na te j l inii j a k ą wyznaczy ł a kon f e r enc j a w Poczdamie w roku 
1945 Za j ę c i e takiego s tanowiska by lo p i e rwszą i w a ż n ą g w a r a n c j ą p rzec iw 
p re tens jom terytor ia lnym w Europie , d latego p o z w a l a m y sobie wy raz i ć panu 
tą drogą naszą w i e l ką wdzięczność. 

P r a g n i e m y gorąco ażeby Pańsk i e r o z m o w y z p r emie r em Z w i ą z k u R a -
dzieckiego w czasie b l i sk ie j już kon fe renc j i na szczycie u ł a tw i ł y ostateczne 
uznanie granic O d r a — N y s a i przyczyni ły się w ten sposób do położenia 
kresu niebezpieczeństwu r ew i z j on i zmu będącego g roźbą d la poko ju . 

P roszę p r zy j ąć Pan i e Prezydencie w y r a z y naszego poważan ia . 

P A N P R E M I E R C H R U S Z C Z O W , P R E M I E R Z W I Ą Z K U R A D Z I E C K I E G O 
W Q U A I - D ' O R S A Y , P A R Y Ż . 

Pan i e P remierze ! Z p r a w d z i w ą sa tys f akc j ą i w i e l k ą nadz ie ją w i t amy 
Pańsk ie przybycie do F r a n c j i i spotkanie z prezydentem Repub l ik i Franc j i . 

W y p o w i e d z i a ł się pan podobnie j a k gen. de G a u l l e za ut rzymaniem granicy 
O d r a — N y s a na te j l inü j a k ą wyznaczy ł a kon f e r enc j a w Poczdamie w roku 
1945. Za j ęc i e takiego s tanowiska by ło p i e rwszą 1 w a ż n ą g w a r a n c j ą przec iw 
p re tens jom terytor ia lnym w Europie . D l a t ego p o z w a l a m y sobie yiTrrazić 
P a n u naszą w i e l ką wdzięczność. 

P r a g n i e m y gorąco, ażeby Pańsk ie r o z m o w y z P rezydentem Repub l ik i F r a n -
c j i w czasie b l i sk ie j kon fe renc j i na szczycie u ł a tw i ł y ostateczne uznanie g r a -
nicy O d r a — N y s a i przyczyni ły się w ten sposób do położenia kresu niebez -
pieczeństwu r ew i z j on i zmu będącego g roźbą d l a poko ju . 

P roszę p r zy j ąć Pan i e P remie rze w y r a z y naszego wysok i ego poważan ia . 

iWST Z tCRJŁJU 
Miły mój! 

Zbliżają sią wielkimi 
krokami Wielkanocne 
Święta — a więc: W e s o -
iego Jajka — Tobie 
i wszystkim Twoim! 
M y a ' ę , ż e zasiadając 
pizy wielkanocnym sto-
le v.'spomnicle też o 
StaryII Kraju, o bliskich 
Wam ludziach, którzy, 
choć oddaleni od Was 
o tysiąc może kilome-
trów, nie zapominają o 
Was, tak jak i Wy nas 
nie zapominacie. Wy-
chylcie przy okazji za 
nasze zdrowie kielich 
dobrego wina, a my 
iczynimy to samo — acz-
kolwiek, jak się zapew-
ne domyślasz — wód-
ką. Cóż? Taki już nasz 
obyczaj. 

Zbliżające się święta 
czuć w powietrzu. Ze 
zdumieniem i wspólczu-
cien czytam gorzkie 
żale naszych koresnon-
dentow z Francji, któizy 
opisując wizytę Chrusz-
czowa u Was, wciąż do-
r oszą o strugach desz-
czu, o slocie i niepogo-
dzie. U nas aura jest 
bardziej łaskawa; od 
szeregu dni w Warsza-
wie słoneczko przygrze-

W I E L K A N O C 
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Z a s y p i a l i ś m y t e g o d n i a w z i m n y c h i l ś n i ą c y c h 
p ł ó t n a c h p o ś c i e l i , r o z r a d o w a n i d o g ł ę b i d u s z y , b e z 
j e d n e g o c i e n i a s m u t k u , z m i g o t e m p i e ś n i t r y u m f u , 
p r z e n i k a j ą c y m n a s n a w s k r o ś , b r z m i ą c y m w k a ż -
d z i u t k i e j k r o p l i k r w i . 

W d r u g i e ś w i ę t o j e ź d z i l i ś m y z m a t k ą n a s u m ę . 
P i e ś ń z d a w a ł a s i ę r o z n o s i ć m a l u t k i k o ś c i ó ł d r e w -

n i a n y . 
O ś l e p i a j ą c o j a ś n i a ł y c z e p c e k o b i e t , o b c i ś n i ę t e 

d o o k o ł a t w a r z y w s t ę g ą , s p o d k t ó r e j w y g l ą d a ł p i ę k -
n i e r u r k o w a n y b i a ł y b r z e ż e k . 

Z a k o b i e t a m i c z e r n i a ł m u r c h ł o p ó w , s t a l i r z ę d e m 
k a ż d y z p ł o m y k i e m ś w i e c y p r z e d p i e r s i ą ; k a ż d y 
z r ó w n o u c i ę t ą g r z y w k ą w ł o s ó w n a d c z o ł e m i w y -
g o l o n ą , t w a r d o w p r z e s t r z e n i t k w i ą c ą t w a r z ą . 
T c h n ę l i w s z y s c y z s z e r o k o o t w a r t y c h u s t b a s o -
w y m g ł o s e m . 

T k l i w i e i c i e n k o j e d n ą p i s z c z a ł e c z k ą p r z e w i e r -
c a ł k r z y k l i w e p i e ś n i w ą t ł y w t ó r o r g a n ó w i h u c z a ł 
p o n a d w s z y s t k i m i w ł a d c z y g ł o s o r g a n i s t y . 

— C h r y s t u - u s z m a r t w y c h w s t a ł j e s t ! 
N a m s i ę w y d a w a ł o , ż e r a m y o k i e n są s z a f i r o w e , 

ś c i a n y t e ż . I ż e n a p o p r z e k ś c i a n a ż p o s t r o p 

r o z ł o ż y ł y s i ę d ł u g i e z ł o t e p i ó r a s k r z y d e ł o l b r z y -
m i e g o A n i o ł a . 

Z a s y p i a l i ś m y z o s z o ł o m i e n i a . A o t w a r ł s z y z t r u -
d e m c i ę ż k i e p o w i e k i , w i d z i e l i ś m y w o t w a r t y c h 
w i e r z e j a c h k o ś c i o ł a , n a d g ł o w a m i k l ę c z ą c y c h l u d z i , 
ś w i a t m a l u t k i , d a l e k i , w y r a ź n y a ż p o k r a ń c e z i e -
m i , i o b s i a d a j ą c e s z c z y t u c h y l o n e j w r ó t n i b i a ł e 
m o t y l e . 

wa nie na żatry, ludzie 
jacyś weselsi i bardziej 
uprzejmi, kobiety ład-
niejsze (zauważyłeś, że 
kobiety na wiosnę roz-
kwitają?), a i kwiaty 
sprzedają na ulicach, 
n'e tylko w kwiaciar-
niach. 

„Okropnie" — jak 
ntówi — cieszy sie rc 
wiosnę i święta mój sy-
nek. Bo to i wiosenne 
wakacje już za pasem, 
a na domiar dostał te-
raz (no, niezupełnie ,,do-
stał", bo większą część 
pieniędzy sam sobie u-
składał) taki już zupeł-
nie ,,dorosły" rower. 

Wiosenne nastroje 
przyczyniły się do tego 
jeszcze, że ludziska za-
czynają na gwałt snać 
plany urlopowe. Ponie-
którzy, ale nie jest ich 
jeszcze zbyt wielu — 
wybierają się w zagra-
niczne rajzy. Powiadam, 
że nie jest tych ludzi 
tak wielu, ponieważ 
związane jest to na ogól 
z dużymi kosztami. Na-
sze przedsiębiorstwo tu-
rystyczne ,,Orbis" kusi 
co prawda pięknymi 
wycieczkami na połud-
nie, po morzu Śródziem-
nym, odwiedzinami w 
portach airykańskich, 
poza tym Niceą i włos-
kimi rozkoszami — ale 
oczywiście ogromna 

większość ludzi, ko-
rzystających z urlopów 
letnich, spędzi ten okres 
w kraju. I chcą ci po-
wiedzieć, że sprawdza 
się tu w pełni stare 
polskie przysłowie: „Cu-
dze chwalicie, swego 
nie znacie, sami nie 
wiecie, co posiadacie". 
Tak jest. W Polsce jest 
taka ogromna ilość u-
roczych zakątków, gdzie 
można wspaniale spę-
dzić urlop, że — nie 
chcą tu nikogo obrażać 
— niech się różne ri-
wiery schowają. 

Prawdą jest, że orga-
nizacja wypoczynku w 
poprzednich latach nie-
raz kulała. Jak wiado-
mo, sama — najpięk-
niejsza nawet przyroda 
nie wystarczy. Człowiek, 
nawet na urlopie, chce 
mleć zapewnione mini-
mum wygód. Ale i tu 
w ostatnich lalach wciąż 

zmienia się sytuacja na 
lepsze, a tegoroczne 
przygotowania do se-
zoriu urlopowego wska-
zują na to, że w tym 
roku będzie jeszcze le-
piej. Tak na przykład 
wybrzeże gdańskie, na 
które latem wali chma-
ra cała wczasowiczów, 
przez tubylców zwanych 
„szarańczą" lub „stonką 
ziemniaczaną" (w ubieg-
łym roku przybyło tu 
500.000 luda z całej Pol-
ski) przygotowuje się 
do sezonu całą parą. 
Największy kłopot — 
brak miejsc hotelowych 
— próbują tutaj, podob-
nie jak i w innych o-
środkach wczasowych 
rozwiązać w ten sposób, 
że do czasu zbudowania 
odpowiedniej ilości ho-
teli — przystosowuje 
się w okresie letnich 
lerii niektóre szkoły do 
przyjęcia wczasowiczów. 

Oprócz znanych po-
wszechnie ośrodków 
wczasowych, takich jak 
Dolny Śląsk z Szklarską 
Porębą, Bierutowicami, 
Karpaczem, Przesieką 
itd., jezior mazurskich, 
0 których obszernie pi-
sałem Ci w ubiegłym 
roku, dalej — oczywiś-
cie Podhala i Tatr z u-
rokiem letnich wspina-
czek — w tym sezonie 
przygotowuje się do 
przyjęcia urlopowiczów 
na większą skalę niedo-
ceniana dotąd turystycz-
nie Kielecczyzna. Są 
tam piękne, wspaniale 
1 mało uczęszczane te-
reny turystyczne, jak 
pasmo Gór Świętokrzys-
kich czy Puszcza Jod-
łowa. Otóż Wojewoc-zka 
Rada Narodowa w 
Kielcach przygotowuje 
w tym roku dla turys-
tów na łych szlakach 
wszelkie udogodnienia, i 
to zarówno dla pie-
szych, jak I dla zmoto-
ryzowanych. Myślę o 
tym, czy właśnie tam 
nie pojechać na letni 
urlop. Ale to sią lesz-
cze zobaczy. 

Tymczasem, mój mi-
ły, raz jeszcze Wesołe-
go Jajko, 

całują Cię 

MARIAN 



o M I O D Z I E 
PO D O B N O Ś w i ę t y B e r n a r d 

z C l a i r v a u x n i e o p o d a l 
T r o y e s m i a ł w o p a c t w i e 

t a k ą o l b r z y m i ą p a s i e k ę , że 
800 l a t t e m u u c z ę s t o w a ł m i o -
d e m c a ł ą I I W y p r a w ę K r z y -
ż o w ą . T a k g ł o s i p r a s t a r a l e -
g e n d a , a l e p r z e c i e ż n i e w y -
s t a r c z y ł o b y m i o d u n a w e t z e 
w s z y s t k i c h u l i F r a n c j i d l a 
70.000 r y c e r z y I L u d w i k a V I I 
n a r a z ! P s z c z e l a r z e f r a n c u s c y 
o b r a l i j e d n a k t e g o ś w i ę t e g o 
b e n e d y k t y n a p a t r o n e m p s z c z ó ł 
i 20 s i e r p n i a u r o c z y ś c i e o b -
c h o d z ą j e g o d z i e ń w p a s i e c e . 

L e c z u l e w k s z t a ł c i e z a -
k o n n i k a s p o t k a s z n i e w e 
F r a n c j i , a t y l k o w P o l s c e . 
N a j w i ę k s z y i n a j s ł a w n i e j s z y 
n a c a ł y m ś w i e c i e z b i ó r d r e -
w n i a n y c h u l i w k s z t a ł c i e r ó ż -
n y c h f i g u r p o s i a d a ł a p a s i e k a 
w D w o r k u , w g m i n i e S o b o t a 
k o ł o L w ó w k a n a D o l n y m 
Ś l ą s k u . J e s z c z e w 1930 r o k u 
b y ł o t u 20 f i g u r d ł u t a j a k i e -
g o ś d o m o r o s ł e g o s n y c e r z a z 
X V I w i e k u i p ó ź n i e j s z y c h . 
C z e g ó ż t u n i e u j r z a ł e ś — z a -
k o n n i k i z a k o n n i c a , k a r d y n a ł 
i b i s k u p , 5 p o s t a c i b i b l i j n y c h 
i, c o c i e k a w s z e , f i g u r y z u p e ł -
n i e ś w i e c k i e , a w i ę c k o b i e t y 
w s t r o j a c h d o l n o ś l ą s k i c h , 
p s z c z e l a r z , c h ł o p z b u t e l k ą 
w ó d k i , s t r a ż n i c y z d z i d a m i , 
p a r a n a r z e c z o n y c h z j e d n e g o 
r o z d w o j o n e g o p n i a w y r y t a . 

3 5 0 - l e t n i u l w f o r m i e n a -
r z e c z o n y c h i j e s z c z e 11 i n -
n y c h , a w ś r ó d n i c h b e n e -
d y k t y n , z a c h o w a ł o s i ę d o 
d z i ś i z n a j d u j e s i ę w M u z e u m 
Ś l ą s k i m w e W r o c ł a w i u . N a -
w e t n i e m i e c c y u c z e n i — t a k i e 
p r a c e w y s z ł y d r u k i e m j e s z c z e 
w 1926 i 1931 r o k u — o d c z y -
t y w a l i z r o z m i e s z c z e n i a u l i , 
w y r z e ź b i o n y c h z k ł ó d d r z e w -
n y c h , z a s i ę g z a s i e d l e n i a P o -
l a k ó w n a z a c h o d z i e . B o f i -
g u r a l n e u l e p i e ń k o w e są j a k 
n a j ś c i ś l e j z w i ą z a n e z z a c h o d -
n i m i o b s z a r a m i s ł o w i a ń s k i m i 
i w z a s a d z i e n i e s p o t y k a i c h 
s i ę n i g d z i e i n d z i e j w E u r o p i e . 

A c z y w i e c i e , ż e p o l s k i m 
b a r t n i k o m z a w d z i ę c z a m y t a k -
ż e n a z w ę n a s z e j z a c h o d n i e j 
g r a n i c y ? D r e w n i a n y p o m o s t , 
u n i e m o ż l i w i a j ą c y d o s t ę p n i e -
d ź w i e d z i o m d o u l a z a w i e s z o -
n e g o n a d r z e w i e , n a z y w a ł s i ę 
n i e g d y ś p o p o l s k u „ o d r a " ! 

BO t e ż m i ó d i w o s k b y ł y 
w d a w n y c h c z a s a c h w 
o l b r z y m i e j c e n i e . M i ó d 

b y ł l e k a r s t w e m , p o ż y w i e n i e m , 
s u r o w c e m d o w y r o b u z n a k o -
m i t y c h n a p o j ó w , b a l s a m e m 
z a p o b i e g a j ą c y m g n i c i u , a 
w o s k d a w a ł n a j l e p s z e o ś w i e -
t l e n i e . B a , p s z c z o ł y m a j ą n a -
w e t s w o j ą c h w a l e b n ą k a r t ę 
w h i s t o r i i p o l s k i c h w o j e n . 
G d y w c z a s i e p o t o p u s z w e d z -
k i e g o n a j e ź d ź c y z a p u ś c i l i s i ę 
g ł ę b o k o w p u s z c z ę k u r p i o w -
s k ą — p s z c z o ł y t a k i c h p o -
k ą s a ł y , ż e K u r p i e w i ą z a l i 
S z w e d ó w , j a k b a r a n y . 

P o t e m — g i n ę ł y l a s y , g i -
n ę ł o z n i m i b a r t n i c t w o l e ś n e . 
Z m n i e j s z y ł a s i ę r o l a p s z c z e -
l a r z y . M i ó d — w y p a r ł y l ek i . 

A l e t r a d y c j a p s z c z e l a r s k a 
c i ą g l e j e s z c z e ż y j e . W P o l s c e 
j e s t d z i ś o k o ł o 200 t y s i ę c y 
p a s i e k , u l i w n i c h — p ó ł t o r a 
m i l i o n a . Z w i ą z e k P s z c z e l a r z y 
P o l s k i c h p o s t a n o w i ł w t y m 
r o k u p o s a d z i ć d l a s w e g o 

„ p s z c z e l e g o l u d k u " k i l k a d z i e -
s i ą t t y s i ę c y l i p i a k a c j i . W 
s i e r p n i u z a ś o d b ę d z i e s i ę w 
P o l s c e m i ę d z y n a r o d o w a k o n -
f e r e n c j a p s z c z e l a r z y . P a ń s t w o 
p o m a g a z n a c z n i e p o l s k i m 

p s z c z e l a r z o m , c z y t o p r z y o r -
g a n i z o w a n i u k u r s ó w f a c h o -
w y c h , c z y t o w w a l c e z c h o -
r o b a m i p s z c z ó ł . P r z y o k a z j i 
w a r t o d o d a ć , ż e o b e c n y m i -
n i s t e r r o l n i c t w a j e s t t e ż 
p s z c z e l a r z e m , a n a w e t c z ł o n -
k i e m w ł a d z n a c z e l n y c h P o l -
s k i e g o Z w i ą z k u P s z c z e l a r s k i e -
g o . 

MI O D — b u d z i o d n o w a 
c o r a z s z e r s z e z a i n t e r e s o -
w a n i e . L e c z n i c z e w ł a ś c i -

w o ś c i m i o d u z n a n e są d z i ś 
l e p i e j , n i ż d a w n i e j . W y s t a r -
c z y s p o j r z e ć n a o g ł o s z e n i a 
g a z e t o w e , r e k l a m u j ą c e l e k i i 
z a p e w n i a j ą c e , ż e u ż y t o d o 
i c h w y r o b u m i o d u p r a w d z i -
w e g o , m l e c z k a l u b p y ł k u 
p s z c z e l e g o . 

N i e s t e t y , r e k l a m o w a n e m l e -
c z k o p s z c z e l e n i e z a w s z e j e s t 
p r a w d z i w e . B o p r a w d z i w e 
— z d o b y ć n i e s ł y c h a n i e t r u d -
n o . Z d o l n o ś ć p r o d u k o w a n i a 
m l e c z k a p o s i a d a j ą j e d y n i e 
m ł o d e p s z c z o ł y . W y t w a r z a j ą 
j e z a p o m o c ą g r u c z o ł ó w 
m l e c z n y c h t z w . g ł o w o w y c h i 
w y d z i e l a j ą w c a ł y m s w o i m 
ż y c i u j e d y n i e p r z e z 3 — 4 d n i . 
M a m k l s k ł a d a j ą m l e c z k o w 
k a ż d e j k o m ó r c e , w k t ó r e j 
z n a j d u j e s i ę 3 - d n i o w a l a r w a 
m a t k i . M a o n o ją ż y w i ć . I 
w ó w c z a s p r z y c h o d z i p s z c z e -
l a r z , w y r z u c a l a r w y , a m l e c z -
k o s k r z ę t n i e z a b i e r a d l a s i e -
b i e . 

D l a u z y s k a n i a 1 g r a m a 
m l e c z k a n a l e ż y o p r ó ż n i ć a ż 

10 t a k i c h m a t e c z n i k ó w . N i e 
m o ż n a , o c z y w i ś c i e , e k s p l o a t o -
w a ć w t e n s p o s ó b t y l k o j e d -
n e g o p n i a . C h c ą c u z y s k a ć 
m l e c z k o , p o w t a r z a s i ę t a k i 
z a b i e g r ó w n o c z e ś n i e w t r z e c h 
p n i a c h . Z e s t a w z t r z e c h u l i 
w c i ą g u s e z o n u d o s t a r c z a 
z a l e d w i e 10 — 50 g r a m ó w 

m l e c z k a . 

MI O D j e s t p o ż y w i e n i e m 
n i e z w y k l e s z y b k o p r z y -
s w a j a n y m p r z e z o r g a -

n i z m l u d z k i i o d d a j ą c y m n a -
t y c h m i a s t e n e r g i ę c i e p l n ą . 
K a l o r y c z n o ś ć j e g o j e s t p r a w i e 
d w a r a z y w i ę k s z a n i ż j a j i 
t r z y r a z y w i ę k s z a n i ż m i ę s a . 
O p r ó c z t e g o m i ó d j e s t n i e -
o c e n i o n y d l a l u d z i a n e m i c z -
n y c h , o s ł a b i o n y c h , r e k o n w a -
l e s c e n t ó w , n o i, o c z y w i ś c i e , 
d l a m a ł y c h d z i e c i i s t a r c ó w . 
Z a w i e r a j ą c b o w i e m ż e l a z o i 
f o s f o r , m i ó d o d ż y w i a c z e r w o -
n e c i a ł k a k r w i i s y s t e m n e r -
w o w y , z a s i l a g r u c z o ł y i p o -
b u d z a i c h d z i a ł a l n o ś ć . 

S z c z e g ó l n i e d u ż y w p ł y w m a 
m i ó d n a d z i a ł a n i e p r z e w o d u 
p o k a r m o w e g o . P o b u d z a s t r a -
w n o ś ć , a d z i ę k i z a w a r t o ś c i 
k w a s u m r ó w c z e g o d e z y n f e -
k u j e g o I n i s z c z y b a k t e r i e . 
W y b i t n e z n a c z e n i e m a te.i 
m i ó d d l a s e r c a , j e s t t a k ż e 
ś r o d k i e m l e c z ą c y m n i e k t ó r e 
c h o r o b y n e r e k i w ą t r o b y . 

WY D A W A Ć b y s i ę m o g ł o , 
ż e j e d z e n i e m i o d u , t o 
r z e c z z w y c z a j n a i z a -

s t a n a w i a ć s i ę n a d t y m n i e 
w a r t o . T y m c z a s e m w ł a ś n i e 
p r z e z n i e w ł a ś c i w e s p o ż y w a -
n i e m i o d u z n a c z n i e o s ł a b i a m y 
j e g o p o ż y t e c z n e d z i a ł a n i e . I l e ż 
t o r a z y z w y k l i ś m y k ł a ś ć m i ó d 
d o h e r b a t y . A l e h e r b a t a , k a -
w a o r a z w s z e l k i e i n n e p o k a r -
m y z a w i e r a j ą c e g a r b n i k o b -
n i ż a j ą w a r t o ś ć m i o d u . N a j -
s k u t e c z n i e j s z e n a t o m i a s t d z i a -
ł a n i e w y w i e r a m i ó d s p o ż y -
w a n y z m l e k i e m I c h l e b e m 
r a z o w y m . D o m i o d u t r z e b - j 
j e d n a k o r g a n i z m p r z y z w y c 2 : a -
j a ć s t o p n i o w o . P o c z ą t k o w o p ó l 
ł y ż e c z k i o d h e r b a t y d z i e n n i e , 
n a j l e p i e j w l e t n i m m l e k u . 
P ó ź n i e j d a w k ę m o ż n a z w i ę k -
s z y ć s t o p n i o w o a ż d o ł y ż k i 
s t o ł o w e j , a w ó w c z a s , g d y 
o r g a n i z m j u ż p r z y z w y c z a i s i ę 
d o m i o d u — m o ż e m y g o j e ś ć 
w r ó ż n y c h p o r a c h d n i a . 

A d l a u c z c z e n i a s t a r o p o l -
s k i e j t r a d y c j i m o ż n a p r z y r z ą -
d z i ć n a ś w i ę t a p r z e w y b o r n y 
t r u n e k , z w a n y k r u p n i k i e m . 
O t o p r z e p i s : p r z y g o t o w a ć 1 
l i t r s p i r y t u s u , p ó ł l i t r a m i o -
d u , p ó ł l i t r a w o d y , c y n a m o n , 
5 g o ź d z i k ó w , 1 g a ł k ę m u s z -
k a t u ł o w ą , 5 z i a r e n a n g i e l -
s k i e g o p i e p r z u , p ó ł l a s k i w a -
n i l i i , s k ó r k ę p o m a r a ń c z o w ą . 
M i ó d t r z e b a p r z y r u m i e n i ć z e 
w s z y s t k i m i p r z y p r a w a m i , 
w l a ć p o t e m w o d ę , z a g o t o w a ć , 
o d s t a w i ć z o g n i a , w l a ć s p i r y -
t u s , p r z e l a ć d o s z k l a n e g o n a -
c z y n i a . N i e c h t a k s t o i p r z e z 
c a ł y d z i e ń . N a s t ę p n i e j e s z c z e 
r a z z l a ć c z y s t y k r u p n i k I p i ć 
z i m n y l u b g o r ą c y . P o s t a r o -
p o l s k u — t y l k o b a r d z o g o r ą -
c y . I t r z e b a u w a ż a ć , m o c n y 
j a k o g i e ń ! _ 

P O S T 

Po LS v. ̂  
• w Cannes Polska 

pokaże „ Z e z o w a t e 
szczęśc ie " 

P o d c z a s t e g o r o c z n e g o M i ę -
d z y n a r o d o w e g o F e s t i w a l u F i l -
m o w e g o w C a n n e s P o l s k ę 
b ę d ą r e p r e z e n t o w a ł y d w a 
f i l m y : d ł u g o m e t r a ż o w y f i l m 
r e ż y s e r a A n d r z e j a M u n k a 
„ Z e z o w a t e s z c z ę ś c i e " o J a n i e 
P i s z c z y k u , k t ó r e m u p r z e z c a -
ł e ż y c i e n i g d y n i c s i ę n i e 
p o w i o d ł o , o r a z k r ó t k o m e t r a -
ż o w y f i l m r y s u n k o w y Z e n o n a 
W a s i l e w s k i e g o „ U w a g a , d i a -
b e ł " . 

^ 10 maja dźwignie 
się Śujiatoujid 

S z e ś c i u a r t y s t ó w r z e ź b i a r z y 
p o d k i e r u n k i e m p r o f . J e r z e g o 
B a n d u r y p r a c u j e n a P o l u 
G r u n w a l d z k i m n a d p o m n i -
k i e m . M o n t a ż p o m n i k a r o z -
p o c z n i e s i ę 10 m a j a o d u s t a -
w i e n i a n a c o k o l e c e n t r a l n e g o 
o b e l i s k u — Ś w i a t o w i d a . C a -
ł y p o m n i k I a m f i t e a t r b ę d ą 
g o t o w e w k o ń c u c z e r w c a . 

15 l i p c a n a h i s t o r y c z n e P o l e 
p r z y b ę d z i e 60 t y s i ę c y o s ó b : 
p r z e d s t a w i c i e l e r z ą d u , p a r t i i , 
d e l e g a c j e k r a j ó w , k t ó r y c h 
w o j s k a b r a ł y u d z i a ł w b i t w i e , 
2000 p r z e d s t a w i c i e l i P o l o n i i 
z a g r a n i c z n e j , r e p r e z e n t a c j e 
w s z y s t k i c h r o d z a j ó w b r o n i 
W o j s k a P o l s k i e g o . P o ł o w ę 
u c z e s t n i k ó w u r o c z y s t o ś c i b ę -
d z i e s t a n o w i ł a m ł o d z i e ż . 

Szlachcic. Ul wykonany z kło-
dy drzewa przez Andrzeja Bi-
rowca z I<asinki Małej na 

Podhalu 

T e g o d n i a n a P o l u G r u n -
w a l d z k i m z a p ł o n i e z n i c z , w o -
k ó ł p o m n i k a s p o c z n ą u r n y z 
z i e m i ą z h i s t o r y c z n y c h p o b o -
j o w i s k p o l s k i c h w o j s k w k r a -
j u i z a g r a n i c ą . U r o c z y s t o ś c i 
z a k o ń c z y d e f i l a d a l o t n i c z a , 
f e s t i w a l a r t y s t y c z n y o r a z p r e -
m i e r a f i l m u „ K r z y ż a c y " . 

^ Poznań ugości 
5 kontynentów 

T e g o r o c z n e 29 M i ę d z y n a r o -
d o w e T a r g i P o z n a ń s k i e z g r o -
j n a d z ą r e k o r d o w ą I l o ś ć u -
c z e s t n l k ó w — 53 k r a j e z 5 
k o n t y n e n t ó w . W u b i e g ł y m r o -
k u M T P z a w i e r a ł y e k s p o z y c j e 
47 k r a j ó w , w a g a e k s p o n a t ó w 
p r z e k r a c z a ł a 6 m i l i o n ó w k i l o -
g r a m ó w , a i l o ś ć c u d z o z i e m -
s k i c h g o ś c i w y n o s i ł a 5 t y s i ę -
c y . W t y m r o k u p r z y j a z d z a -
p o w i e d z i a ł o j u ż p o n a d 8 t y -
s i ę c y h a n d l o w c ó w z a g r a n i c z -
n y c h . 

9 15 tysięcy 
c h ł o p ó w chce 
kupić z iemię 

w C e n t r a l i B a n k u R o l n e g o 
p a n u j e n i e z w y k ł y r u c h . P o 
w p r o w a d z e n i u u l g 1 d o g o d -
n y c h s p ł a t r a t a l r t y c h p r z y z a -
k u p i e z i e m i w w o j e w ó d z t -
w a c h z a c h o d n i c h — r o l n i c y 
k u p i l i j u ż o k o ł o 30 t y s i ę c y 
h e k t a r ó w , a t a k ż e d r u g i e t y l e 
n a s ł a b o z a g o s p o d a r o w a n y c h 
d o t y c h c z a s z i e m i a c h w B i e s z -
c z a d a c h . N a p r z y k ł a d z K i e -
l e c c z y z n y n a Z i e m i e Z a c h o d -
n i e p r z e n i o s ł o s i ę p r z e s z ł o ' 
900 r o d z i n , a d a l s z y c h 600 r o -
d z i n z g ł o s i ł o c h ę ć z a k u p u g o -
s p o d a r s t w . Ł ą c z n i e B a n k R o l -
n y o t r z y m a ł p o n a d 15 t y s i ę c y 
n o w y c h z g ł o s z e ń . W ś r ó d r e -
f l e k t a n t ó w j e s t s p o r o P o l a -
k ó w z o b c z y z n y , k t ó r z y p r a g -
ną n a s t a r o ś ć w r ó c i ć d o k r a j u 
i o s i ą ś ć n a Z i e m i a c h Z a c h o d -
n i c h , a l b o t e ż c h c ą k u p i ć g o -
s p o d a r s t w a d l a s w o i c h k r e w -
n y c h , z a m i e s z k a ł y c h w P o l -
s c e . N a j w i ę c e j l i s t ó w w t e j 
s p r a w i e n a p ł y n ę ł o z U S A , 
K a n a d y , F r a n c j i i A u s t r a l i i . 

W a r s z a w a szuka 
bliźniaka 

W a r s z a w a p r z y s t ą p i ł a d o 
m i ę d z y n a r o d o w e j F e d e r a c j i 
M i a s t B l i ź n i a c z y c h , d o k t ó r e j 
n a l e ż ą j u ż n a p r z y k ł a d — K a -
l i s z I H a u t m o n t . W a r s z a w a 
n i e m a j e s z c z e j e d n a k s w e g o 
b l i ź n i a k a . D e c y z j a , k t ó r e m i a -
n o w i c i e m i a s t o I z j a k i e g o 
k r a j u n a w i ą ż e b r a t e r s k i e 
w i ę z y z W a r s z a w ą — z a -
p a d n i e p r a w d o p o d o b n i e n a 
z j e ź d z i e F e d e r a c j i w k w i e t -
n i u w e W ł o s z e c h . 

9 Szkoła m ę ż ó w 
w G d a ń s k u z o s t a ł a o t w a r t a 

s z k o ł a w z o r o w y c h m ę ż ó w , 
z o r g a n i z o w a n a p r z e z W o j e -
w ó d z k i z a k ł a d s z k o l e n i a k a d r 
1 r e d a k c j ę „ W i e c z o r u W y b r z e -
ż a " . U c z n i o w i e b ę d ą t u p o -
z n a w a l i s z t u k ę k u l i n a r n ą , 
m a ł ż e ń s k i s a v o i r - v i v r e , m ę s -
ką i k o b i e c ą p s y c h o l o g i ę , p r o -
b l e m y ż y c i a s e k s u a l n e g o . P o -
w o d z e n i e k a n d y d a t ó w n a m ę -
ż ó w z d y p l o m e m t e j s z k o ł y — 
m u r o w a n e . 

9 T e j wiosny - lOO 
m i l i o n ó w drzew 

w c a ł e j P o l s c e r o z p o c z y n a 
s i ę w i e l k a a k c j a s a d z e n i a 
d r z e w p o d h a s ł e m „ 1 0 0 m i -
l i o n ó w d r z e w n a T y s i ą c l e c i e " . 
Z m i e n i o n a k r a j o b r a z w i e l u 
d z i e l n i c k r a j u , m i ę d z y i n n y -
m i n a Ś l ą s k u o b s a d z i s i ę 
d r z e w a m i h a ł d y i w y r o b i s k a . 



IV1ARIA LESZCZYŃSKA 

K L E M E N T Y N A Z T A Ń S K I C H H O F M A N O W A 

Klementyna z Tańslcich Hofmanowa, pisarka współczesna Mickiewiczowi, która 
wiele lat spędziła we Francji i tam na cmentarzu Père Lacłiaise została pocho-
wana, wśród licznych życiorysów wybitnych Polaków, pozostawiła nam również 
wdzięcznie opisaną sylwetkę słynącej z dobroci i cnót królowej francuskiej — Marii 
Leszczyńskiej. Postać Marii Leszczyństóej powinna być bliska Polakom żyjącym na 
ziemi francuskiej. Dlatego też zamieszczamy kilka fragmentów z pracy Hofmanowej. 

N-- A R Ô D n a s z b o g a t y w z n a k o m i t y c h m ę ż ó w m a t a k ż e w i e l e P o l e k 
g o d n y c h w s p o m n i e n i a ; j e d n ą z n i c h j e s t M a r y a L e s z c z y ń s k a , k r ó l o -
w a f r a n c u s k a . K i e d y S t a n i s ł a w p o g r ą ż o n y b y ł w s m u t k u i c z u ł 
c o d z i e ń s ł a b n ą c e s i ły , k i e d y p r z e d m i o t y j e g o k o c h a n i a b o l a ł y s r o -
d z e , w i d z ą c g o w t e m s m u t n y m p o ł o ż e n i u , p r z y j e c h a ł d o W e i s e n -
buirga k a r d y n a ł d e R o h a n b i s k u p S t r a s s b u r g a i p r o s i ł L e s z c z y ń -

s k i e g o o t a j e m n e p o s ł u c h a n i e . O t r z y m a w s z y j e , t a k p o w i e d z i a ł : K r ó l u p r z y -
b y w a m w y s ł a n y o d g a b i n e t u w e r s a l s k i e g o p r o s i ć c i ę , a ż e b y ś p o z w o l i ł c ó r c e 
t w o j e j z o s t a ć ż o n ą k r ó l a f r a n c u s k i e g o ! " M ł o d a M a r y a s i e d z ą c o b o k m a t k i 
i z nią r o z m a w i a j ą c , z a j ę t a b y ł a s p o k o j n i e r ę c z n ą r o b o t ą i n i e s p o d z i e w a ł a 
s i ę b y n a j m n i e j , j a k a w i e ś ć w k r ó t c e u s z y j e j u d e r z y . W t e m w c h o d z i o j c i e c 
z z n a k o m i t y m p o s ł e m , a n i e m o g ą c w y t r z y m a ć w y r a z ó w r a d o ś c i m ó w i , 
k ł a n i a j ą c s i ę g ł ę b o k o : , , n i e c h ż e j a p i e r w s z y k r ó l o w ą F r a n c y i p o w i t a m " . 
I k s i ę ż n i c z k a i j e j m a t k a z k o l e i w i e r z y ć t y m s ł o w o m n i e c h c ą , ¿.le g d y 
k a r d y n a ł z p o w a g ą p r o ś b y i o ś w i a d c z e n i a s w o j e p o w t ó r z y ł , u w i e r z y ł y tak , 
j a k L e s z c z y ń s k i u w i e r z y ł ; M a r y a z a ś w i e l k ą m a j ą c d u s z ę , n i e o d u r z y ł a s ię 
n a d z i e j ą tak n a g ł e g o w y n i e s i e n i a , an i z b y t e c z n e j n i e o k a z a ł a r a d o ś c i ; n a -
g l o n a p r z e z k a r d y n a ł a o o d p o w i e d ź , w t y c h ją d a ł a s ł o w a c h : , ,Bardzo j e s -
t e m w d z i ę c z n a k r ó l o w i f r a n c u s k i e m u , ż e m n i e w y b o r e m s w o i m z a s z c z y c ę , 
a l e o t o są r o d z i c e m o i , l o s m ó j w i c h r ę k u " . 

M a r y a n i e b y ł a p i ę k n a , n i s k i e g o 
wizrostu, r y s ó w t w a r z y n i e r e g u l a r n y c h , 
m i a ł a j e d n a k w i e l e p o w a b ó w , b o d u s z a 
j e j m a l o w a ł a s ię w s p o j r z e n i u , a n a -
d o b n y u ś m i e c h , d o w c i p i s ł o d y c z c h a -
r a k t e r u w y d a w a ł . W i e r n y j e j o b r a z t ra -
f i ł d o s e r c a L u d w i k a X V i s a m o ś w i a d -
c zy ł , ż e c h c i a ł b y tak c n o t l i w ą i mi łą 
m i e ć ż o n ę . S a m p a p i e ż K l e m e n s X I I , 
p y t a n y o r a d ę , p o c h w a l i ł w y b ó r k r ó l a 
f r a n c u s k i e g o ; z w a ć g o b y ł o m o ż n a p r a w -
d z i w y m t r y u m f e m c n o t y ! 

N a r e s z c i e 14 s i e r p n i a (1725) o d p r a w i -
ł y s ię u r o i c z y s t e z a ś l u b i n y w o b e c n o ś c i 
o k a z a ł e g o d w o r u m ł o d e j k r ó l o w e j i z j a z -
d u n a d z w y c z a j n e g o s z l a c h t y i o b y w a -
te l i z A l z a c y i c a ł e j i z p o b l i s k i c h p r o -
w i n c y i . C i s n ę l i s i ę z e w s z ą d F r a n c u z i , 
c h c ą c p i e r w s i h o ł d o d d a ć m o n a r c h i n i , 
a p o ś r ó d t y c h z a s z c z y t ó w S t a n i s ł a w 
t r o s k l i w y o c n o t ę - córki , w s u w a ł j e j 
w u c h o t e s ł o w a : " W s z ę d z i e c z e ś ć n i o s ą 
w s c h o d z ą c e m u s ł o ń c u , c h c ą c i o k a z a ć 
p r z e t o , c z e g o F r a n c y a p o t o b i e s i ę s p o -
U i i e w a : n i e z a w i e d ż ż e j e j n a d z i e i " . 

J A K piszą p a m i ę t n i k i o w y c h c z a s ó w , ż a d n a k s i ę ż n i c z k a na t r o n f r a n -
c u s k i p r z e z n a c z o n a , z w i ę k s z y m i o k l a s k a m i p r z y j m o w a n ą n i e b y ł a . 
P o c h l e b n e d l a l u d z k o ś c i ś w i a d e c t w o ! o w a k s i ę ż n i c z k a n i e m i a ł a i n n e g o 
w i a n a p r ó c z c n o t y ! W t y m p r z e j e ź d z i e ł a g o d n o ś c i ą s w o j ą u j ę ł a s e r c a 
w s z y s t k i c h i u t y s k i w a ł a t y l k o n a d z b y t k i e m w s p a n i a ł o ś c i w j e j p o -
w i t a n i u . , , A c h ! m ó w i ł a c z ę s t o , n i e c h ż e n i e b ę d ę p r z y c z y n ą w y d a t k u 

d l a l u d u , p o w o ł a n a d o c z y n i e n i a m u d o b r z e " . P r z y j m u j ą c t k l i w i e t e ż y c z l i -
w o ś c i o z n a k i , p a t r z y ł a p r z e c i e ż o k i e m p r a w d y n a n ie . O c e n i l i ją t e ż z a w c z a s u 
F r a n c u z i , l e d w i e i m s i ę p o k a z a ł a , n a z w a l i ją zaraz d o b r ą k r ó l o w ą i t e n 
p r z y d o m e k Jej z o s t a ł ; b o p r a w d z i w a c n o t a i z d r o w y r o z s ą d e k w s z ę d z i e są 
j a k b y n a s w o i m m i e j s c u . 

I l u b o n i e l u b i ł a o k a z a ł o ś c i , p r z e c i e ż s k o r o p o w i n n o ś ć t e g o w y m a g a ł a , 
u m i a ł a z n j l e ż ć s i ę g o d q i e i p r z y z w o i c i e . Z a r a z w p i e r w s z y c h l a t a c h z a m ę ż -
c ia p r z y j m o w a ł a p o s ł ó w z a g r a n i c z n y c h , d a w a ł a p o s ł u c h a n i e p a n o m k r ó l e s -
t w a , c u d z o z i e m c o m , b e z ż a d n e j p r z e s a d y , ż a d n e g o p r z y m u s u o w s z e m z t y m 
w d z i ę k i e m i z tą u p r z e j m o ś c i ą , k t ó r e p o w s z e c h n i e za g r a n i c ą P o l k o m p r z y -
p i s u j ą . U b ó s t w i a ł ją l u d i r a n c u s k i , n i g d y j e j s ię d o ś ć n a p a t r z y ć n i e m ó g ł ; 
raz, g d y s i ę p r z e c h a d z a ł a w o g r o d z i e T u i l i e r e s , t a k i e s ię z e s z ł o m n ó s t w o , 
ż e w t y m t ł o k u a n i n a p r z ó d , ani w t y ł p o s u n ą ć s i ę n i e m o g ł a . N a p r ó ż n o straż 
k o ł o n i e j b ę d ą c a r o z p ę d z a ć c h c i a ł a p o s p ó l s t w o , c i s n ę ł o s ię c o r a z w i ę c e j , 
p r a g n ą c b l i ż e j w i d z i e ć m o n a r c h i n i ę . N a r e s z c i e k r ó l o w a d a ł a znak , że c h c e 
m ó w i ć ; s t a n ę l i w s z y s c y a o n a p o w i e d z i a ł a z u ś m i e c h e m : , , W i e m , d z i e c i 
m o j e , ż e s ię d o m n i e c i ś n i e c i e , b o m n i e k o c h a c i e tak , j a k j a w a s k o c h a m ; 
d l a t e j w i ę c s a m e j m i ł o ś c i , z a m i a s t m n i e d u s i ć , p o z w ó l c i e m i p r z e j ś c i a " . 
W j e d n e j c h w i l i l ud z g r o m a d z o n y w y d a ł o k r z y k r a d o ś c i i o t w o r z y ł w y g o d n e 
d la k r ó l o w e j p r z e j ś c i e . W s w o i c h p r z e j a ż d ż k a c h d o W e r s a l u , d o C o m p i ë g n e 
i d a l s z y c h m i e j s c , w i t a n ą z a w s z e b y ł a j a k a n i o ł o p i e k u ń c z y n a r o d u ; k i e d y 
z a b a w i ć d ł u ż e j w j a k i e m mi ie j s cu m i a ł a , r a d o ś ć b y ł a p o w s z e c h n a , a g d y 
w y j e ż d ż a ł a , ł z y s ą c z y ł y s i ę n i e m a l z o c z u w s z y s t k i c h . W i d z ą c t o , s a m a 
r o z t k l i w i o n a , z w y k ł a b y ł a m a w i a ć : , , C ó ż e m z r o b i ł a l u d o w i t e m u , ż e m n i e 
tak k o c h a ? d o b r e c h ę c i m o j e c h y b a o c e n i a " . 

Z I E J O P I S O W I , k t ó r y z w i e l k i m i p o c h w a ł a m i o p i s a ł j e j p r z y j a z d 
i o F r a n c y i , p o w i e d z i a ł a : , ,N ie p i s z t e g o , p r o s z ę ; p o ł ó ż p o p r o s t u , 
że w r o k u 1725 p r z y b y ł a d o F r a n c y i k s i ę ż n i c z k a m a ł e g o v / z r o s t u , 
m a ł y c h p r z y m i o t ó w , a w a d w i e l k i c h " . , , N a p i s z ę p r z y n a j m n i e j , ż e 
ta k s i ę ż n i c z k a s e r c e m i a ł a w i e l k i e " , p o w i e d z i a ł . , , 0 ! n i e p i s z i t e g o , 
z a w o ł a ł a k r ó l o w a , n i e w i e l k i e to m u s i b y ć s e r c e , k i e d y w s z y s t k i c h 

n i e s z c z ę ś l i w y c h o b j ą ć n i e p o t r a f i ł o " . 
N i g d y ż a d n y c h z b y t k ó w , ż a d n y c h w y d a t k ó w p r ó ż n y c h n i e b y ł a p r z y c z y n ą . 

O p r ó c z u c z t z a m ę ż c i a i k o r o n a c y i n i e p o z w o l i ł a d a ć s o b i e ż a d n e j . R a d z o n o 
j e j raz , ż e b y ż ą d a ł a p o w i ę k s z e n i a d o c h o d ó w : , , W i e m , o d p o w i e d z i a ł a , ż e b y 
t e g o m i n i e o d m ó w i o n o , a l e na k o g ó ż b y t e n n o w y p o d a t e k n a ł o ż y l i ? n a 
u b o g i c h - Ja n i e c h c ę i c h k o s z t e m s i ę b o g a c i ć " . R a z p o d o b a ł a s ię j e j b a r d z o 
p i ę k n a s u k n i a , a l e ż e w i e l e p i e n i ę d z y chciiał za nią k u p i e c , n i e n a b y ł a j e j , 
m ó w i ą c : , , M a m s u k i e n d o s y ć , a i l u ż uJbogich k o s z u l n i e m a ? " T ą w s t r z e -
m i ę ź l i w o ś c i ą i r z ą d e m p r z y k ł a d n y m z b i e r a ł a s k a r b y d l a u b ó s t w a , i j a ł m u ż n y 
j e j raz , ż e b y ż ą d a ł a p o w i ę k s z e n i a d o c j i o d ó w : , , W i e m , o d p o w i e d z i a ł a , ż e b y 
w i o n o m u t e ż c z ę s t o : , ,że p o w i n i e n b y p o w i e r z y ć m a ł ż o n c e d o c h o d y k o r o n y , 
b o o n a m a d a r p o m n a ż a n i a p r z y c h o d ó w " . 

l E D Y z w i e d z a ł a s z p i t a l e , b ł a g a l i c h o r z y , ż e b y p r z y s t ą p i ł a d o i c h 
ł ó ż k a , i p r z e m ó w i ł a d o n i ch , t a k b y ł j e j g l o s m i ł y i ł a g o d n y . N i e -
j e d n e m u tklirwą m o w ą o s ł o d z i ł a p r z y k r e c h w i l e z g o n u , n i e j e d n e m u 
o d w a g i d o d a ł a , o^iatTując s a m a j e g o r a n y , n i e j e d n e g o u s z c z ę ś l i w i ł a 
d a r e m p r a c y r ą k w ł a s n y c h ; b o j a k w l a t a c h p o n i ż e n i a i n i e d o s t a t k u , 
t ak w c h w i l a c h c h w a ł y i w i e l k o ś c i p r a c a r ę c z n a , p r a c a d l a u b o g i c h 

n a j m i l s z e m b y ł a M a r y i L e s z c z y ń s k i e ] z a t r u d n i e n i e m . 
T a k ą b y ł a M a r y a L e s z c z y ń s k a ; c z y ż s k r o m n e j e j c n o t y i s ł a w a , m n i e j o d 

t o h a t e r ó w i u c z o n y c h g ł o ś n a , n i e są g o d n e w s p o m n i e n i a ? C z y ż c h l u b i ć s i ę 
n i e m a m y , ż e s ię P o l k ą u r o d z i ł a ? C h l u b i ł a s i ę i o n a z t e g o l u b e g o n a z w i s k a , 
n i e z a p o m n i a ł a n i g d y ani o j c z y s t e j z i e m i , a n i j e j j ę z y k a " . 

D 

W tekście Hofmanowej zachowano starą pisownię — red. 

HISTORIA JEDNYCH WAKACJI 
P o m y s ł o w o ś ć j e s t z a l e t ą b a r -

d z o w ż y c i u w a ż n ą , o i l e w 
p a r z e z drugą — z u m i e j ę t -
n o ś c i ą r e a l i z o w a n i a w ł a s n y c h 
p r o j e k t ó w . N i e s t e t y , 90 p r o -
c e n t t z w . , , d o b r y c h p o m y s -

ł ó w " r o z w i e w a s i ę s z y b k o , g i n i e w n i e -
p a m i ę c i , a j e ż e l i p o w r a c a , t o j e d y n i e 
j a k o w s p o m n i e n i e m a r z e ń n i e z r e a l i z o -
w a n y c h . A d l a c z e g o t a k i c h — p r z e -
w a ż n i e z p o w o d u z b y t ł a t w e g o z r a ż a -
n i a s ię p r z e c i w n o ś c i a m i . 

P o z n a ł a m j e d n a k , d z i ę k i r o z m o w i e 
z C o l e t t e , h i s t o r i ę inną , k t ó r ą z a l i c z y -
l i b y ś m y w e d ł u g p o w y ż s z e g o r a c h u n k u 
d o . t y c h 10 p r o c e n t p o m y s ł ó w n a j -
l e p s z y c h , b o w y k o r z y s t a n y c h 1 z r e a l i -
z o w a n y c h . 

Colette Bukowska u r o d z i ł a s i ę w e 
F r a n c j i . J e s t o n a u r z ę d n i c z k ą w Auber-
villiers pod Paryżem. W y g l ą d a n a la t 
o s i e m n a ś c i e ; s k o ń c z y ł a p o d o b n o d w a -
d z i e ś c i a . P r z e r w a ł a n a u k ę p r z e d k i l -
k o m a l a t y , p o ś m i e r c i o j c a . O d t e g o 
c z a s u p r a c u j e . R o d z i c e w y e m i g r o w a l i 
z p o l s k i e j w s i w 1925 r. 

,,Polska", ,,w Polsce..." . — C o l e t t e 
o d d z i e c k a s ł u c h a ł a o p o w i a d a ń o d a -
l e k i e j , n i e z n a n e j z i emi . „Pojedziemy 
tam kiedyś. Pokażę dzieciom Ojczyznę 
•— m a w i a ł o j c i e c . T r u d n o ś c i m a t e r i a l -
n e n i e p o z w o l i ł y m u d o t r z y m a ć o b i e t -
n i c y . 

A l e w p a m i ę c i C o l e t t e p o z o s t a ł y 
o b r a z y z o p o w i a d a ń r o d z i c ó w , a w 
s e r c u t ę s k n o t a za p o d r ó ż ą , k t ó r ą w i e -
l o k r o t n i e o d b y ł a w m a r z e n i a c h . 
P o s t a n o w i ł a p o j e c h a ć d o P o l s k i n a 
w a k a c j e . , , P o j e c h a ć " — p o w i e d z i e ć ł a -

t w o . L e c z : Jak? d o k o g o ? — n i e w i e -
d z i a ł a . P o s z u k i w a n i a k r e w n y c h n i e 
d a ł y r e z u l t a t u , z n a j o m y c h n i e m i a ł a . 
W c z a s i e w o j n y z e r w a ł y s ię k o n t a k t y 
r o d z i n y B u k o w s k i c h z k r a i e m . 

C o l e t t e p o w i e d z i a ł a s o b i e : Znajdę 
przyjaciół, muszę ich znaleźć! Poko-
nam wszystkie trudności! 

W A m b a s a d z i e P o l s k i e j w P a r y ż u 
o t r z y m a ł a a d r e s Zrzeszenia Studentów 
Polskich. W y s ł a ł a l ist z p r o p o z y c j ą 
n a w i ą z a n i a k o r e s p o n d e n c j i . W P o l s c e 
z a m i e s z c z o n o o g ł o s z e n i e w „Odnowie". 
P o p e w n y m c z a s i e C o l e t t e z a c z ę ł a o -
t r z y m y w a ć l i s t y . P r z y s z ł o i c h r a z e m 
14, z e w s z y s t k i c h s t r o n P o l s k i ! K o r e s -
p o n d e n c j a r o z w i j a ł a s ię , z a c z ę t o u k ł a -
d a ć p l a n y s p o t k a ń . B y ł a w i o s n a 1959 
r o k u . „Jadę do Polski. Przyjaciele ocze-
kują mnie:" — p o m y ś l a ł a C o l e t t e . U s t a -
l i ła t r a s ę i t e r m i n y . W y j e c h a ł a w e 
w r z e ś n i u . S p ę d z i ł a n a w ę d r ó w c e p o 
k r a j u c z t e r y t y g o d n i e . 

E tap p i e r w s z y — W a r s z a w a . „Będę 
na dworcu z różą w ręku. Ty — wvjdź 
z wagonu z Irancuską gazetą. Odnaj-
dziemy się na pewno" — p i s a ł a d o n i e j 
Marta Nowicka. S p o t k a n i e b y ł o j e d -
n a k i n n e . C o l e t t e p r z y j e c h a ł a o j e -
d e n d z i e ń w c z e ś n i e j . W y s i a d ł a z w a -
g o n u r o z b a w i o n a n i e o c z e k i w a n ą s y -
t u a c j ą . B y ł a s a m a , b e z p o l s k i c h p i e -
n i ę d z y . N i e z n a ł a z w y c z a j ó w c o d z i e n -
n e g o ż y c i a p o l s k i e g o . M y ś l p i e r w s z a : 
„Zatelielonować do Marty". Ale skąd 
wziąć pieniądze na telefon? M y ś l d r u -
g a — „Poszukać milicjanta, aby wska-
zał biuro wymiany". 

M i l i c j a n t , p o w i e l u w y j a ś n i e n i a c h i 

u ś m i e c h u o t u c h y , o f i a r o w a ł C o l e t t e . . . 
p o l s k ą z ł o t ó w k ę . „Niech pani zatele-
fonuje od razu, resztę załatwi później, 
razem z koleżanką!" T o b y ł p i e r w s z y 
k o n t a k t z r o d a k a m i . P ó ł g o d z i n y p o t e m , 
C o l e t t e sz ła p o d r ę k ę z M a r t ą . 

T y d z i e ń s p ę d z i ł y r a z e m w W a r s z a -
w i e , u r o d z i c ó w M a r t y . C o l e t t e p o z n a -
ła m i a s t o i o k o l i c e . N a s t ę p n i e s a m a 
w y r u s z y ł a d o P o z n a n i a , p o t e m d o K r a -
k o w a , Z a k o p a n e g o , C z ę s t o c h o w y , K a -
t o w i c , W r o c ł a w i a , O p o l a , P o z n a n i a . 
E t a p a m i , w e d ł u g a d r e s ó w s w o i c h p r z y -
j a c i ó ł e k i p r z y j a c i ó ł k o r e s p o n d e n c y j -
n y c h . N a z a k o ń c z e n i e u r z ą d z o n o z j a z d 
u r o d z i c ó w Jacka Bieszczanina, m ł o d e -
g o l e k a r z a z C z ę s t o c h o w y . Z w o ł a n o s i ę 
l i s t o w n i e . D y s k u s j e , r o z m o w y , z a b a -
w y t r w a ł y d o b i a ł e g o d n i a . 

C o l e t t e z a p y t a n a o w r a ż e n i a w a k a -
c y j n e , m ó w i : „Bałam się, że będę się 
czuła obco, że rozśmieszę wszystkich 
swoim francuskim akcentem. Tymcza-
sem od pierwszej chwili było mi do-
brze, czułam się swobodnie. Najważ-
niejsze dla mnie jest to, że pozna-
łam kraj i że mam w Polsce przyjaciół. 
Moje znajome z listów — to studentki 
medycyny, prawa, romanistyki. Zna-
jomi niektórzy są już po dyplomach. 
Inni kontynuują studia. Ale nie tylko 
oni starali się abym mój urlop w Pol-
sce wykorzystała jak najlepiej. Ich 
rodziny, ich dalsi znajomi, w s z y s c y 
okazywali mi życzliwość i serdeczność, 
oprowadzali mnie i uczyli. Przywioz-
łam dużo fotografii — o , np., tutaj ra-
zem z Martą jest jej kuzyn, archi-
tekt z Krakowa, tutaj — ich rodzina. 

która samochodem obwiozła mnie po 
Beskidach. Poznani — można powie-
dzieć — przypadkowo. 

Chciałabym ich wszystkich oprowa-
dzić kiedyś po Paryżu! Dwu kolegów 
już było u mnie. W czasie wakacji te-
gorocznych spodziewam się Marty, 
która studiuje romanistykę. Przyjedzie 
chyba także Jacek, który marzy o po-
znaniu szpitaM francuskich". 

P y t a m y j e s z c z e C o l e t t e , c z y ca łą 
p o d r ó ż u w a ż a za u d a n ą , c z y n i e d o -
z n a ł a ż a d n e j p r z y k r o ś c i ? „Nie, nicze-
go ważnego nie mogę zarzucić niko-
mu. Pobyt był piękny, niezapomniany. 
Wyobraźcie sobie, że nawet przeżyłam 
oświadczyny, pierwsze w życiu! Nie-
zupełnie udał się tylko mój wyjazd do 
Wrocławia, a to z powodu... hotelu. 
Złe obliczyłam trasę, myślałam, że 
zwiedzę miasto w ciągu jednego dnia, 
myślałam, że wrócę na noc ,,do domu" 
tzn. do Opola, gdzie zostawiłam swo-
je rzeczy. Gdy postanowiłam przeno-
cować we Wrocławiu zwróciłam się z 
paszportem do hotelu ,,Orbisu". Zażą-
dano ode mnie zaświadczenia dewizo-
wego. Wytłumaczyłam sytuację, poda-
łam adres, powiedziałam, że zaświad-
czenie leży w mojej walizce w Czę-
stochowie. Nic nie pomogło. Nie zo-
stałam dłużej we Wrocławiu. Wyje-
chałam. To wszystko. 

Ale ważne są wrażenia te, których 
było więcej, prawda?" 

K R Y S T Y N A G A R B I E N 



POLACY 
we FRANCJI 

FRANCUZI 
POLSCE 

J ó z e f H a u k e - B o s a k (1843—1871 ) 
g e n e r a ł p o l s k i , j e d e n z d o w ó d c ó w w 
p o w s t a n i u l i s t o p a d o w y m , a p ó ź n i e j 
d z i a ł a c z e m i g r a c y j n y w e F r a n c j i , z g i -
n ą ł n a c z e l e o d d z i a ł u j a k o o f i c e r f r a n -
c u s k i w w o j n i e z P r u s a m i . 

^ S ł y n n a M a r y s i e ń k a S o b i e s k a 
( 1 6 2 9 — 1 7 1 6 ) t o F r a n c u z k a M a r i a K a -
z i m i e r a d ' A r q u i e n . P r z y b y ł a o n a d o 
P o l s k i j a k o d a m a d w o r u M a r i i L u d w i -
k i G o n z a g i ( 1 6 3 9 — 1 7 1 6 ) . W P o l s c e p o -
ś l u b i ł a J . Z a m o j s k i e g o , a w 1665 r . 
J a n a I I I S o b i e s k i e g o . J a k o k r ó l o w a 
r e p r e z e n t o w a ł a p o l i t y k ę s o j u s z u z 
F r a n c j ą . C i e k a w e s t u d i u m p t . „ M a -
r y s i e ń k a " n a p i s a ł o n i e j T a d e u s z B o y -
Ż e l e ń s k i , w i e l o k r o t n i e w P o l s c e w y -
d a n e — p o d r u g i e j w o j n i e c z t e r o k r o t -
n i e . 

T o w a r z y s t w o D e m o k r a t y c z n e P o l -
s k i e — S o c i é t é D é m o c r a t i q u e P o l o n a i s e 
p o w s t a ł o w P a r y ż u 17 m a r c a 1830 r . 
G ł ó w n y m i o r g a n i z a t o r a m i b y l i J a n 
N e p o m u c e n J a n o w s k i ( 1803—1888 ) s y n 
c h ł o p a s p o d C z ę s t o c h o w y i T a d e u s z 
K r ę p o w l e c k i ( 1798—1847 ) . O b a j b y l i 
a u t o r a m i „ A k t u Z a ł o ż e n i a " T o w a -
r z y s t w a , k t ó r y s t a n o w i ł ś w i a d e c t w o 
d o j r z e w a n i a p o l s k i e g o r u c h u w y z w o -
l e ń c z o - r e w o l u c y j n e g o i p r z e z w y c i ę ż a -
n i a s z l a c h e c k i e g o o g r a n i c z e n i a . M . in . 
w A k c i e b y ł a m o w a o „ w s p ó l n e j d l a 
w s z y s t k i c h z i e m i i j e j o w o c a c h " . O r -
g a n a m i p r a s o w y m i T o w a r z y s t w a w e 
F r a n c j i b y ł y : „ D e m o k r a t a P o l s k i " , 
„ P r z e g l ą d D z i e j ó w P o l s k i c h " i s a t y -
r y c z n a „ P s z o n k a " . 

„ G r e n a d i e r z y " t o t y t u ł c i e k a w y c h 
w s p o m n i e ń J a n a G e r h a r t a , u c z e s t n i k a 
w a l k I D y w i z j i G r e n a d i e r ó w P o l s k i c h 
w e F r a n c j i p r z e d d w u d z i e s t u l a t y . 
K s i ą ż k a u k a z a ł a s i ę w r o k u u b i e g ł y m 
w W a r s z a w i e i m i m o w y s o k i e g o n a -
k ł a d u r o z e s z ł a s i ę w c i ą g u k i l k u t y -
g o d n i . D z i ś j e s t n i e d o n a b y c i a . 

W Ł o d z i w t a m t e j s z y m D o m u 
K u l t u r y z o r g a n i z o w a n o o s t a t n i o w y -
s t a w ę p t . „ M e s s a g e s F r a n c o - P o l o n a i s " , 
o b r a z u j ą c ą s t o s u n k i p o l s k o - f r a n c u s k i e 
w d z i e d z i n i e k u l t u r y . 

„ G ó r n i k " z W a ł b r z y c h a p o s i a d a -
j ą c y j e d n ą z n a j l e p s z y c h d r u ż y n p i ł -
k a r s k i c h D o l n e g o Ś l ą s k a , m a w s w y m 
l i g o w y m z e s p o l e w i ę k s z o ś ć g r a c z y u -
r o d z o n y c h a l b o w y c h o w a n y c h w e 
F r a n c j i . R ó w n i e ż „ S t a l " z S o s n o w c a , 
d r u ż y n a p i e r w s z e j l i g i , k o r z y s t a z k i l -
k u „ F r a n c u z ó w " , k t ó r z y p o d r u g i e j 
w o j n i e ś w i a t o w e j p o w r ó c i l i d o K r a j u . 

Zdjęcie „studniówki" wraz z zaproszonymi gośćmi i kierownictwem szkoły należy już do tradycji 

BATIGNOLLSKA „ S T U D N I Ó W K A » t 

B I U R O P O D R Ó Ż Y 

TRANSTOURS 
g » « » d Ê t m f c fÊatuM 

ZBIOROWYCH WYJAZDÓW NA WAKACJE 00 RODZIN: 
WYJAZD POWROT WYJAZD 

3 maja 
24 maja 

czerwca 
czerwca 

28 czerwca 
5 lipca 

26 lipca 

7 
21 

3 czerwca 
24 czerwca 

lipca 
lipca 

28 lipca 
5 sierpnia 

26 sierpnia 

7 
21 

12 lipca 
19 lipca 
26 lipca 

2 sierpnia 
9 sierpnia 

16 sierpnia 
30 sierpnia 

7 września 

POWROT 
12 sierpnia ^ 
19 sierpnia 
26 sierpnia 

2 września 
9 września 

16 września 
30 września 

— 7 października 

Zgłoszenia i zapisy przejmuje: 

T R A ] \ i S T O r R S 
19, r u e d e l a M i c h o d i è r e «ii P a r y ż u 

Tel . R i e 77-40 

33, rue des Arts lu Lille (Nord) 

Sędziwy nestor wychowanków szkoły batignollskiej prof. Pomian-Pożerski 
jak zwykle wzruszył obecnych kilkoma anegdotkami z historii szkoły 

Stanisław Łukaszewski przemawia w 
imieniu uczniów Xl klasy, maturzystów: 
„ W s z y s c y jak jeden mąż wstąpimy do 
koła wychowanków Liceum Polskiego" 

w - p T A R Ł A s i ę t r a d y c j a , ż e w e 
• w s z y s t k i c h s z k o ł a c h n a c a ł y m 
I ś w i e c i e n a 100 d n i p r z e d e g z a -
I m i n e m d o j r z a ł o ś c i , p r z e d m a -

t u r ą , o d b y w a s i ę s p o t k a n i e 
p r z y s z ł y c h m a t u r z y s t ó w . C z a -

s a m i p r z e b i e g a o n o t y l k o w g r o n i e 
u c z n i ó w , c z a s a m i z a ś j a k t o m i a ł o 
m i e j s c e w u b i e g ł y m t y g o d n i u w L i c e -
u m P o l s k i m w P a r y ż u , o w e j s ł y n n e j 
s z k o l e B a t i g n o l l s k i e j p e ł n e j w s p a n i a -
ł y c h t r a d y c j i , w t o w a r z y s t w i e r o d z i -
c ó w , g r o n a n a u c z y c i e l s k i e g o o r a z z a -
p r o s z o n y c h g o ś c i , d l a k t ó r y c h d r o g a 
j e s t s z k o ł a i j e j h i s t o r i a . 

Z a 100 d n i d w u d z i e s t u k i l k u u c z -
n i ó w i u c z e n n i c j e d e n a s t e j k l a s y L i -
c e u m P o l s k i e g o w P a r y ż u s t a n i e p r z e d 
k o m i s j ą e g z a m i n a c y j n ą . 

P o d n i o s ł y i w e s o ł y b y l n a s t r ó j n a 
B a t i g n o l l s k i e j s t u d n i ó w c e . P r z e p i ę k n i e 
p r z e m ó w i ł d o m ł o d y c h m a t u r z y s t ó w i 

m a t u r z y s t e k s e n i o r a b s o l w e n t ó w S z k o -
ł y B a t i g n o l l s k i e j p r o f . P o m i a n - P o ż e r -
s k i , n a s t ę p n i e m ó w i l i u c z n i o w i e , o p l a -
n a c h n a p r z y s z ł o ś ć , p o d k r e ś l a j ą c p o -
t r z e b ę s t w o r z e n i a k o ł a a b s o l w e n t ó w 
L i c e u m P o l s k i e g o w P a r y ż u . 

W i e l e o k l a s k ó w z d o b y l i a b s o l w e n c i 
p r o d u k u j ą c y s i ę w t a ń c u i ś p i e w i e . 
A p ó ź n i e j b a w i o n o s i ę p r z e z k i l k a 
g o d z i n . N a s t r ó j b y l w s p a n i a ł y . W u r o -
c z y s t o ś c i w z i ę ł a u d z i a ł s p o r a g r u p a r o -
d z i c ó w u c z n i ó w , w i e l e g o ś c i , a w ś r ó d 
n i c h p . r a d c a W i c h e c k i , r e p r e z e n t u j ą c y 
A m b a s a d o r a P R L p . S t . G a j e w s k i e g o , 
r a d c a W e n g l e r o w z A m b a s a d y P R L 
k o n s u l o w i e p p . W y c h o w a n i e c , O g o n o w -
s k i i W o j c i e c h o w s k i . 

Z a 100 d n i e g z a m i n . O b y ś m y z e 
w s z y s t k i m i , z k t ó r y m i s p o t k a l i ś m y s i ę 
n a s t u d n i ó w c e , t a k s a m o w e s o ł o m o g l i 
b a w i ć s i ę n a u r o c z y s t o ś c i r o z d a n i a 

ś w i a d e c t w d o j r z a ł o ś c i . 

Rodzice i zaproszeni goście z zainteresowaniem oglądali świetny program artys-
tyczny w wykonaniu uczniów Liceum Polskiego 



PRZED OBIEKTYWEM 

PRAWDOPODOBNIE p o t o , ż e b y l e -
p i e j w g ł ę b i ć s i ę w n a s t r ó j p a m i ę t -
n e g o r o k u 1410, n a s z f o t o r e p o r t e r w 

c a ł y m s w o i m n o w o c z e s n y m r y n s z t u n k u 
w ł o ż y ł n a g ł o w ę c i ę ż k i ś r e d n i o w i e c z n y 
h e ł m i z a t r z a s n ą ł p r z y ł b i c ę (z l e w e j ) . 
T r z e b a p r z y z n a ć , ż e w y g l a d a z a b a w n i e , 
a l e i f o t o g e n i c z n i e . M a l o w n i c z e r e k w i z y t y 
b i t w y p o d G r u n w a l d e m d a t y f i l m o w c o m 
o k a z j ę d o n i e z l i c z o n y c h d o w c i p ó w , a l e 
t a k ż e i k ł o p o t ó w . O t o j e d n a z n a j t r u d -
n i e j s z y c h c h w i l r e ż y s e r a A l e k s a n d r a F o r -
d a ( u g ó r y t r z e c i o d l e w e j ) p o d c z a s z d j ę ć 
d o „ K r z y ż a k ó w " : n a p r ó b ę g e n e r a l n ą 
b i t w y a k t o r z y i s t a t y ś c i z e b r a l i s i ę p o 
r a z p i e r w s z y w k o s t i u m a c h — w p o l -
s k i c h i k r z y ż a c k i c h z b r o j a c h , w h e ł m a c h 
z w y s o k i m i p i ó r o p u s z a m i , d ł u g i c h p ł a s z -
c z a c h , z m i e c z a m i i k o p i a m i ; n a w i d o k 
t e g o n i e z w y k ł e g o t ł u m u k o n i e o g a r n ę ł a 
p a n i k a , z a c z ę ł y s t a w a ć d ę b a i u s i ł o w a ł y 
s i ę r o z b i e c p o p o l u , c h o ć p r z e d t e m n a j -
s p o k o j n i e j z n o s i ł y p r z e l o t y h e l i k o p t e r a , 
z k t ó r e g o r e ż y s e r i j e g o d o r a d c y w o j s k o -
w i i h i s t o r y c z n i u s t a l a l i p l a n b i t w y . K t o 
b y p o w i e d z i a ł , ż e k o n i e są w s p ó ł c z e s n e ! 

Fot. JAN KOPEC i CAF 



N' A S Z rysownik m a ułatwione za-
danie: aby ilustrować „Krzyża -
k ó w " na ostatniej stronie „ T y -

godnika Polskiego" , wystarczy m u p o -
wieść Henryka Sienkiewicza i własna 
wyobraźnia. A l e cóż to za skompliko-
wana, trudna i kosztowna sprawa — 
przenieść „ K r z y ż a k ó w " na kolorowy, 
panoramiczny, dwuseryjny f i lm! Ekipa 
filmtowa „ K r z y ż a k ó w " od wielu m i e -
sięcy okupuje pole Grunwaldu i atelier 
w Łodzi. A w przerwach zdjęć Zbysz -
ko — Mieczys ław Kalenik (u góry) po-
rywa urodziwą Jagienkę — Urszulę 
Modrzyńską na „małą czarną" do baru, 
zaś król Jagiełło — Emil Karewicz (u 
dołu z lewej na „tronie") z księciem 
mazowieckim — Tadeuszem Białosz-
czyńskim oraz pachołkami straży z a m -
k o w e j (u dołu po środku)... typuje 
cyfry do totalizatora. A m y naprawdę 
niecierpliwie czekamy na premierę 
15 lipca na Placu Grunwaldzkim! 
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Inź. Szeruda od kihka dni kieruje niebezpiecz-
ną akcją: razem z gromadką górników zajmuje 
się gaszeniem pożaru płonącego od trzech lat 
w najbogatszym pokładzie węgła. Stały kontakt 
z górnikami budzi w inżynierze jakąś nikłą 
życzłiwość do ludzi, którymi dotąd gardził. Po-
wodowany tym uczuciem decyduje się wziąć 
udział w pogrzebie górnika Bujoka, który za-
truł się gazami w pierwszych dniach akcji. Na 
cmentarzu w tłumie ludzi dostrzega rodzinę 
zmarłego, żonę i sześcioro dzieci. Widok tej 
osieroconej gromadki, śpiewy i modły nad mo-
giłą Bujoka budzą w Szerudzie niepokój i po-
czucie winy za jego śmierć. 

VI 
j 

Sztygar Piekarczyk wyszedł z lampowni. 
Przed szybem zauważył tłum górników, ota-
czających kołem jego gromadę. 

Lekkie głaśnięcie musnęło go po sercu. 
Wiedział bowiem, że część tej sławy, jaka 
otacza w kopalni jego ludzi, i jemu się na-
leży. Nie tylko inżynierowi Szerudzie, ale i 
jemu. Widział to w spotykanych spojrzeniach, 
po sposobie podawania mu lampy przez ku-
dłatego Szczypkę w lampowni, po uwagach 
kolegów w kancelarii, po odezwaniu się in-
żyniera Szerudy przy zdawaniu raportu. Tak 
mu było, jakby z wyżyny jakiejś patrzył na 
wszystkich. Posmak sławy wsączał się mio-
dowymi kroplami w serce. 

— No, umie się, pieron, podlizać, więc 
stary go wybrał! — mruczał kulawy Ku-
rzejka. 

— Nie każdy ma takie szczęście! — na-
rzekał Krygieł z czerwonym nosem. 

— Najmłodszy, a w takiej odpowiedzial-
nej robocie! —- zrzędził siwy Adamczyk. — 
Zobaczycie, że ten pieron coś nawroży! Mle-
ko mu jeszcze na tśrodzie, a już przy ogniu 
pracuje! 

Sztygar Piekarczyk słyszał te uwagi i du-
ma go rozpierała. Wziął lampę i wyszedł 
rozpromieniony. Słońce wynosiło się już na 
niebo, niebo zaś było czyste i pachnące. 
Pachniało rosą, sianem i czadem. Pod ko-
minem przy ścianie kotłowni mignęła mu 
czerwień dziewczęcej sukni. 

— Zofka! — spadło na niego odurzające 
pragnienie. Podszedł na palcacti do komina, 
wyjrzał spoza węgła. 

Żuczek i Zofka stoją obok siebie. Nie wi-
dzą niczego, prócz własnego szczęścia. Pie-
karczyk wszystko widzi! Ramię Żuczka obej-
muje dziewczynę. Przyplątany wiatr skacze 
koło niej, szarpie za suknię. Dziewczyna 
z lekka przechyla głowę, nastawia usta. Żu-
czek porywa, przygarnia ją mocno do piersi, 
przegina i teraz całuje... Prężą się Zofczyne 
nogi w czerwonej spódnicy, pręży jej gibkie 
ciało, drobne palce gmerają szybko na ple-
cach chłopca, uciszają się stopniowo, nieru-
chomieją. 

— Cóż do jasnego pioruna! — bryznął 
między nich ostry krzyk sztygara. — Nie 
mieliście dosyć czasu nakoczkować się w do-
mu? Niemrawe stworzenia! 

Zbiegły się brwi Żuczka, ślepia rozgorza-
ły gniewem. Dziobnął nimi sztygara. 

— Marsz na szyb! — wrzasnął sztygar. 
— Tu się ściskasz z dziewczyną, a tam już 
czas zjeżdżać! 

Żuczek sięgnął powoli do kieszonki kami-
zelki, wyjął zegarek, spojrzał. 

— Jeszcze mam czas! — warknął. — 
Ostatni zjeżdżam! 

— Jaki czas? Żadnego czasu nie ma! 
Twoje miejsce przy windzie! A nie tu za ko-
minem! Pieron, goni jak pies za suką! A, już 
marsz! 

Żuczek podał dłoń Zofce. 
— Z Bogiem, Zofka! 
— Z Bogiem! 
Przeszedł koło sztygara, nie zdejmując 

z niego oczu. 
— Cóż się tak, pieronie, na mnie patrzysz 

jak zbój? Czym ci matkę zeżarł! 
Żuczek schylił się po lampę i maskę, co 

pod ścianą czekały, i poszedł. 
— Ty... Zofka! — zawołał Piekarczyk na 

dziewczynę. — Poczekaj... nie uciekaj! 
Zofka zatrzymała się. Spojrzała wyzywa-

jąco w jego nachmurzoną twarz. Piekarczyk 
obmacywał ją oczami. Dziewczyna odwróci-
ła się bokiem, bo wiatr, wiejący od strony 
sztygara, oblepiał na niej suknię i bluzkę. 

— No, co? — zapytała. 
— Wiesz... Dlaczego zadajesz się z ta-

kim... 
— A co to pana sztygara obchodzi? 
— Nie ciskaj się jak wróbel na nici! 
Dziewczyna odwróciła się, by pójść. 
— Zofka, poczekaj! 
Dziewczyna zatrzymała się, patrząc przez 

ramię na Piekarczyka. 
— Chodź tu bliżej! 
— Cóż bym miała bliżej przychodzić? 

Pan sztygar ma tak samo daleko do mnie, 
jak ja, nie? 

Sztygar podszedł do niej, ujął za rękę. 
— A puścić! — warknęła dziewczyna, 

szarpnąwszy dłoń. 
— Słuchaj, Zofka... Co masz z takiego 

Żuczka? — rozpoczął łagodnie . 
— A o co panu sztygarowi chodzi? 
— Wiesz, przecież on nie może się z to-

bą żenić! 

— Co? — spłoszyły się jej oczy, usta na 
drobną chwilę zacisnęły mocno. 

— On nic nie ma! Ledwie te podarte 
spodnie na sobie... 

Zgasł niepokój w oczach Zofki, usta stały 
się miękkie, kuszące. 

— Hy, ja też nic nie mam, to obydwa nie 
będziemy nic mieli! — prychnęła niedbale. 

— ...a możesz mieć moc! 
— Czego? 
— ...pieniędzy, sukni, strojów... 
— Nie potrzebuję! 

— Dam ci! 
Fi, cóż naraz taka szczodrobliwosc 

u pana sztygara? 
Przyjdź dzisiaj wieczorem do mnie! 

Dziewczyna plasnęła w dłonie, zachicho-
tała. 

^ Proszę zaprosić do siebie starą Bajt-
kulę, a nie mnie! — i zawróciła. 

Piekarczyk patrzył za nią. Szła lekka, ko-
łysząca się miękko w biodrach, w krótkiej 
sukni, zwiewanej koło smukłych nóg. Nowa 
burza zwaliła się na niego. Skoczył, dopa-dł 
dziewczyny z tyłu, ujął mocno, porwał do 
siebie. Dziewczyna wykręciła się w jego 
dłoniach, wyrwać usiłuje... Nie może! Za-
ciskają się twarde ramiona koło jej piersi. 
Tchu brakuje! Na twarzy wyczuwa oddech 
sztygara. Szarpnęła się jeszcze raz! Wyrwa-
ła prawą dłoń... Przełamana naporem jego 
piersi wygina się do tyłu... Trzasnęła go 
pięścią w oczy! 

Sztygar wyczul ból w ślepiach. Krzyknął 
krótko, rozluźnił ramiona. Zofka wyrwała 
się, ucieka. Śmieje się zjadliwie! A teraz 
drugi śmiech! Ostry, radujący się z jego po-
rażki! 

Odwrócił się szybko. Dostrzegł tylko zni-
kający cień za węgłem. Rzucił się w jego 
kierunku. Zanim przebiegł koło ściany ko-
tłowni, tamten miał czas zniknąć w tłumie 
górników. 

Zabiję pierona! — wymamlał, duszony 
wściekłością. 

Poszedł do kancelarii, by przeczekać, aż 
górnicy zjadą do kopalni. Wiedział bowiem, 
że spotkałyby go kpiące spojrzenia. Pozna-
liby, że dostał pięścią w oczy. W kancelarii 
sklął starą Bajtkulę, co podłogę zamiatała, 
spieronował napotkanego chłopca w lam-
powni, że mu się niedbałe ukłonił, trzasnął 
drzwiami i wyszedł. Robotnicy schodzili mu 
z drogi, tłumiąc w sobie złośliwą radość. 

— Po pysku otrzymał! — posłyszał czyjąś 
uwagę z okna kotłowni. 

W kotłowni bryznął zbiorowy śmiech. 
Piekarczyk postanowił wpaść do środka, 

lecz wstrzymał się, bo doleciał go jazgotli-
wy krzyk sygnału w nadszybiu. Znak to, że 
ostatnia winda zjeżdża. Pojechał. 

Przy tamie uspokoił się. Znajomy bulgot 
w rurze, ostry szum w jej gardzieli, chłupo-
tanie zamułki, spadającej krótkim łukiem 
w zlewisko, i mocniejsze niż dotychczas 
drżenie tamy schłonęły jego wściekłość. 
Zamienił się znowu w czujnego wroga ognia. 
Oświecał tamę, badał każdą rysę, co się od 
spągu nieznacznie kreśliły po ścianie, pa-
trzył pilnie w odpływającą wodę z otworu, 
wykutego u dna tamy, potem wyszedł na 
drabinę i długo śledził, co się dzieje w głębi. 
Podniesiona lampa ślepiła w jądro kotłujące-
go mroku. Stępione bryzgi światła sięgały 
niedaleko. 

Widział tylko nieprzeniknioną ścianę pary, 
co go przez maskę parzyła. Wyczuwał ciężki 
dech konającego ognia. Postanowił zbadać 
wysokość zamułki. Za godzinę przyjdzie in-
żynier Szeruda, trzeba będzie zdać raport. 
Przesunął ramię przez szczelinę, spuścił na 
sznurku kamień. Odwijał, odwijał, aż wy-
czuł, że ciężar zelżał w dłoni. Wydobył z po-
wrotem. Potem rozciągnął sznur na spągu 
i wskazał dłonią Handzlowi i Pietrysiowi, 
żeby świecili. Zmierzył. Jeszcze cztery me-
try do stropu! Pięć metrów już zamuliło! 

Ulga spłynęła w serce. Jutro, pojutrze za-
mulą obydwa filary i ganek. A jednak zdu-
szą bestię! Dotychczas tylko jeden człowiek 
struty, drugi wyratowany! 2eby tylko tama 
wytrzymała! 

Obejrzał jeszcze raz nikłe smużki pęknięć 
w ścianie i poszedł. 

Za drzwiami, jak zwykle, zdjął maskę. 
Otarł spoconą twarz rękawem. Wytężył 
słuch. Przypomniał sobie dzisiejszą scenę 
z Zofką i ogarnęło go nowe wzburzenie. 
Między jego załogą siedzi przecież Żuczek! 

Żuczek pracuje przy tamie od wczoraj. In-
żynier Szeruda przydzielił go na miejsce 
niedołężnego Szkuty, który nie mógł wytrzy-
mać w masce. 

Piekarczyk zgasił światło i zakradł sję do 
węgła. Metaliczny chrzęst zamułki vr rurze 
stłumił jego kroki. Nachylił się, przyłożył 
dłoń do ucha. 



K o B M E T A D O NÊ 

Gtos im Mîchedînka 
Pani mi kogoś przypomina 

MA M ' pecha. Otóż nie 
wiem dlaczego, ale 

zawsze się komuś wydaje, 
że jestem do kogoś po-
dobna. Czasami wyprowa-
dza mnie to po prostu z 
równowagi. Bo gdyby mi 
jeszcze powiedziano, że je-
stem podobna do Brigitte 
Bardot, lub Michelle Mor-
gan, to wcale bym się o 
to nie pogniewała. A ' e 
dziwnym trafem, nikt mi 
tego dotąd nie zarzucił. 
Natomiast, oto co mi się 
często zdarza: 

Jestem w towarzystwie 
i nagle jakaś paniusia 
zwraca się do mnie z nie-
zwykłą serdecznością. — 
Ach, droga pani, jakże jest 
pani podobna do jednej 
rnójej przyjaciółki Rozalci 
Kapuścińskiej! Podobieńst-
wo po prostu niezwykłe. 
Tj ' lko że ona jest dużo 
młodsza, ma najwyże j 35 
lat... 

Uśmiecham się kwaśno. 
— {Rzeczywiście? 

— A tak, jak dwie kro-
ple wody. Tyle tylko, że 
tamta jest szczuplejsza i 
ma bardzo zgrabną figur-
kę. Nawet uśmiech macie 
zupełnie podobny, ale ona 
ma wszystkie własne zę-
by!... 

Gdybym mogła udusić 
tę uprzejmą paniusię wraz 
z je j podobną do mnie 
Rozalcią, uczyniłabym to 
z rozkoszą. A le na ogół 
tych rzeczy się nie robi. 

Coś dla gospodyń 
Pamiętaj, że mole ogromnie 

lubią wełnę. Nim pochowasz 
wszystkie zimowe rzeczy, 
oddaj je do prania lub porząd-
nie wyczyść. Następnie po-
wieś w otwartym oknie lub 
na dworze, by przewietrzały. 
W kieszenie palt i luter włóż 
po kilka gałek przeciwmolo-
wych. Owiń w prześcieradła 
lub w plastikowe pokrowce 
i powieś do szały. Pamiętaj, 
zaglądać od czasu do czasu 
do zimowych rzeczy wiosną 
i latem. 

Jeśli nie masz prawideł do 
bucików, zaraz po zdjęciu 
pantoila wypchaj palce mięk-
ką bibułką i włóż cienki pa-
tyczek, takiej długości, by 
skóra nie marszczyła się. Ni-
gdy nie chowaj nie oczysz-
czonych bucików. Wiedz, że 
pasta nie tylko zmywa brud, 
ale chroni i konserwuje skó-
rę. 

Lecą ci oczka w pończo-
chach? Spróbuj przed pierw-
szym włożeniem zmoczyć je 
w zimnej wodzie i nałożyć na 
nogę lekko wilgotne. Co wie-
czór płucz pończochy nylono-
we, zawsze w zimnej wodzie. 

Gdy chcesz mieć ładną, ja-
sną i świecącą podłogę, nie 
nakładaj nigdy grubej war-
stwy pasty i nie używaj do 
tego brudnej, używanej już 
szmatki. Zmywaj podłogę czy-
stym kawałkiem ligniny lub 
vaty odrobiną pasty. Nie 
oszczędzaj ligniny. Gdy tylko 
jest brudna, wyrzucaj i bierz 
świeży kawałek. 

Przy innej okazji, zno-
wu jakiś starszy jego-
m.ość się nade mną roztkli-
wia. 

— Pani jest wzruszają-
co podobna do mojej sio-
strzenicy. Ten sam zadu-
many wyraz oczu w bladej 
twarzyczce... 

To już mi się bardziej 
spodobało. 

— Doprawdy? — pytani 
zalotnie. 

— Tak, kochana pani. 
Miała takie same melan-
cholijne spojrzenie. A wie 
pani, dlaczego? Bo bie-
daczka chorowała na raka. 
Nie zdawała sobie z tego 
sprawy, gdyż człowiek 
nigdy sam nie wie o swo-
jej chorobie, ale oczy zdra-
dzają wszystko. I ruchy 
miała te same co pani. 
To doprawdy wzruszające 
wspomnienie, bo ona już 
nie żyje. Ach, co za ciężką 
miała śmierć... 

Z lekkim dreszczykiem 
uciekam od staruszka. A le 
znów wpadam na kogoś, 
kto znajduje we mnie nie-
zwykłe podobieństwo. Na 
szczęście tym razem nie 
wzbudzam makabrycznych 
wspomnień, raczej prze-
ciwnie. 

— Ha, ha, ha — woła 
na mój widok jedna ze 
znajomych urzędniczek w 
biurze — ilekroć cię wi-
dzę, muszę się śmiać..-

— Dlaczego? 
— Nie masz pojęcia, jak 

mi przypominasz jedną 
ha, ha, wszyscy w szkole 
zaśmiewali się z niej. Była 
dobra, ale powiadam ci, 
skończona kretynka. I za-
wsze miała głupkowaty 
wyraz twarzy. To nic nie 
ma z tobą wspólnego, ale 
wiesz, ona miała taki chód, 
jak kaczka. I właśnie w 
momencie, kiedy nade-
szłaś, nie wiem dlaczego 
ona mi się przypomniała... 

Co mam robić z tym 
moim nieszczęsnym podo-
bieństwem do różnych 
bab? Nieraz marzyłam o 
tym, aby mi jakiś męż-
czyzna kiedyś powiedział: 
— „Ach, pani jest niepo-
dobna do nikogo na świe-
cie". Od razu zdobyłby 
moje serce. Niestety dotąd 
się taki nie trafił. 

Natomiast mój własny 
Jtiąż, gdy mnie poznał, po-
wiedział mi zaraz: 

— Pani mi ogromnie 
kogoś przypomina. Tylko 
nie wiem, liogo... 

Tak go dręczyło to py-
tanie, że umówił się ze 
mną po raz drugi. I wy-
daje mi się, że dlatego 
chyba się ze mną ożenił, 
aby sobie wreszcie przypo-
mnieć, kogo mu przypo-
minam? 

Do dziś mu się to nie 
udało. Obawiam się, że gdy 
sobie wreszcie przypomni, 
to się ze mną rozwiedzie... 

M O D A « MODA • MODA 
BLUZKA i SPÓDNICA 

Dziś p o d a j e m y n a s z y m C z y -
te lniczkom sposób w y k o n a -
nia takie j oto m o d n e j b luzki 
i spódnicy . 

Spódnica jest prosta, k l a -
syczna, w y k o n a n a z s z a r e j 
f lanel i . 80 c m m a t e r i a ł u o 
szer. 140 zupełnie w y s t a r c z y . 

B l u z k a z twi l lu , bez k o ł -
nierzyka, bez r ę k a w ó w , czyli 
n a j m o d n i e j s z a , zapinana z t y -
łu. J e d y n ą ozdobą są dwie , 
w y s o k o n a s z y w a n e kieszenie . 
N a taką b luzkę potrzeba 1,30 
m mater ia łu szer. 90 c m . 

W Y K O N A N I E : 
B L U Z K A — po s k r o j e n i u 

r o b i m y z a s z e w k i przy pier -
siach. Ł ą c z y m y plecy i przód. 
O d s z y w a m y s z y j ę i pachy . 
W y k a ń c z a m y plecy, w s z y w a -
m y z a m e k b ł y s k a w i c z n y , o b -
r ę b i a m y dół . P r z y s z y w a m y 
w y k o ń c z o n e poprzednio k i e -
szenie. 

S P Ó D N I C A — n a z n a c z a m y 
z a s z e w k ę w talii, ł ą c z y m y p l e -
cy z p r z o d e m . O b r ę b i a m y na 
dole, w s z y w a m y z a m e k b ł y -
s k a w i c z n y , w y k a ń c z a m y p a -
sek. 

W 
C I A S T O Z R Y Ż E M 

250 g m ą k i i 100 g c u k r u 
w y r a b i a ć przez 10 m i n u t ręką, 
aż m a s a będzie jednol i ta . D o 
1 /10 litra m l e k a w s y p a ć 1/2 
łyżeci:ki sol i i 60 g c u k r u i 
zmieszać z w y r o b i o n ą m a s ą . 
Z o s t a w i ć na pół godziny w 
c h ł o d n y m mie jscu , pod p r z y -
k r y c i e m . N a s t ę p n i e r o z w a ł -
k o w a ć n a 3 m m . 

R ó w n o c z e ś n i e ugotować 100 
g r y ż u w szk lance m l e k a z 
d o d a t k i e m szczypty soli . P o 
20 m i n u t a c h zdjąć z ognia i 
odstawić , by w y s t y g ł o . Z m i e -

szać 50 g m a s ł a z 70 g c u k r u -
pudru, 3 ż ó ł t k a m i i utartą 
skórką c y t r y n o w ą . D o d a ć 50 
g utartych m i g d a ł ó w , 50 g 
rodzynek i zmieszać z pianą 
z trzech białek. Połączyć z 
o s t u d z o n y m r y ż e m . G o t o w ą 
m a s ę w y ł o ż y ć na dno f o r m y , ' 
a ciasto na wierzch. Piec 30 ' 
m i n . w c i e p ł y m piecu, a ż ^ 
nabierze złocistego koloru. 
G d y ostygnie p o s y p a ć c u -
k r e m - p u d r e m i przybrać k o n -
f i turami . 

KOSMETYCZKA RADZI 

S P Ó J R Z Ml W O C Z Y 
O c z y t o n a j w i ę k s z a o z d o b a 

t w a r z y . W a r t o w i ę c p o ś w i ę -
c i ć k i l k a m i n u t d z i e n n i e , b y 
j e u p i ę k s z y ć i d o d a ć i m b l a -
s k u . 

Z a c z y n a m o d o ł ó w k a . P o -
w i n i e n o n b y ć s z a r y l u b b r ą -
z o w y , n i g d y c z a r n y i d o b r z e 
z a o s t r z o n y . W k i e r u n k u o d 
n o s a d o s k r o n i , n a g ó r n e j p o -
w i e c e , t u ż n a d r z ę s a m i n a -
k r e ś l a m y l i n i ę . 

N a s t ę p n i e l e k k o z w i l ż o n ą 
s z c z o t e c z k ą z t u s z e m ( s z a r y m , 
b r ą z o w y m , n i e b i e s k i m l u b 
z i e l o n y m ) p o c i ą g a m y r z ę s y . 

N a z a k o ń c z e n i e , n a d k ą c i -
k i e m g ó r n e j p o w i e k i ( p a t r z 
r y s u n e k ) , n a k ł a d a m y c i e n k ą 
w a r s t w ę t u s z u w f o r m i e t r ó j -
k ą t a . D o b i e r a m y t u s z d o k o l o -
r u o c z u . 

T o w s z y s t k o . T e r a z s p ó j r z 
s o b i e w o c z y . 

I Droga Pani Anno! 

I Tak go kochałam, byliśmy j 
I tacy szczęśliwi. Aż jakaś ko-, 
ibieta stanęła na naszej dro-, 
I dze. Nie wiem, gdzie ją po- ^ 
i znał. Dość, że opętała go zu-ä 
I pełnie. Zapomniał o mnie, o, 
I domu, o dzieciach. Wraca ^ 
I późną nocą, albo nie wraca. 
I wcale na noc do domu. Gdy ^ 
robię mu wyrzuty, krzyczy ^ 
na mnie. Nie mam już męża, ^ 
n i e mam przyjaciela, nie ma, 
dla mnie życia. Dlaczego tak, 
jest na świecie, że młode ^ 
dziewczęta wybierają ąobie, 
żonatych mężczyzn, rozbijają ^ 
rodziny, sprowadzają nie-. 
szczęście. Przecież ja też je- ^ 
stem jeszcze młoda, podobno. 
ładna, lubię się ubrać, bawić,, 
śmiać. A jednak mąż wolał | 
tamtą. Nie obchodzą go mo- , 
je łzy, nie widzi, jaką mi wy- , 
rządzą krzywdę. Co robić, jak . 
żyć z tym wszystkim? Czy 
pogodzić się z losem i być . 
pośmiewiskiem, zdradzoną żo- ; 
ną? Gdybym go nie kochała, 
zemściłabym się, postąpiłabym 
tak, jak on. Ale nie mogę. . 
Niech mi Pani poradzi, co ro- \ 
bić. 

ZDRADZONA 

M o j a d r o g a ! 
G d y b y p a n i w i e d z i a ł a , i l e ' 

l i s t ó w d o s t a j ę , t ak p o d o b - ] 
n y c h , d o t e g o , k t ó r y p a n i n a - ' 
p i s a ł a ! N i e b ę d ę p a n i p o c i e - ' 
s z a ć , b o t o n i e w i e l e da . P o -
w i e m j e d n o . M ą ż b a r d z o s z y b - ] 
k o d o p a n i w r ó c i . W r ó c i s k r u -
s z o n y , z p o c z u c i e m w i n y , k o - ] 
c h a j ą c y , c z u ł y , j a k n i g d y . B o 
t a c y są m ę ż c z y ź n i . Idą za 
ładną b u z i ą , z a p o m i n a j ą o b o - ' 
ż y m ś w i e c i e , a w k r ó t c e o p a - ' 
m i ę t u j ą s ię , p y t a j ą s a m i s i e - ' 
b i e , , po c o m i ta c a ł a a w a n - ' 
tura , n i e w i a d o m o c z e g o ta ' 
s m a r k a t a j e s z c z e z a ż ą d a , d o - * 
s y ć ! " i w r a c a j ą d o s w y c h ż o n . 
I na t y m p o l e g a n a s z a w y ż - ' 
s z o ś ć n a d , , m ł o d y m i d z i e w c z ę -
t a m i — j a k p a n i p i s z e — k t ó - * 
r e w y b i e r a j ą s o b i e ż o n a t y c h * 
m ę ż c z y z n " . N a o g ó ł ż o n a c i * 
m ę ż c z y ź n i l u b i ą s ię c z a s e m • 
z a b a w i ć , a l e r z a d k o , w y j ą t - ] 
k o w o t a k a z a b a w a p r z e r a d z a ' 
s i ę w g ł ę b o k i e u c z u c i e . I d l a - • 
t e g o m ą d r a ż o n a n i e p o w i n n a ' 
r o b i ć s c e n , a w a n t u r , s p a z m ó w ' 
— p o w i n n a o k a z a ć t r o c h ę * 
c i e r p l i w o ś c i i s p o k o j u . P o c z e - ' 
k a ć , u d a w a ć o b o j ę t n o ś ć , a ' 
g d y w r ó c i i w s z y s t k o b ę d z i e J 
z n o w u d o b r z e — n i e w y p o - ' 
m i n ą ć m u , n i e p r z y p o m i n a ć , * 
o r z y m k n ą ć o c z y n a to c o ' 
b y ł o . M y ś l ę , ż e p a n i p o t r a f i ' 
d o b r z e r o z e g r a ć tę p a r t i ę . ' 
P r z e k o n a s ię p a n i , j e s z c z e J 
t y l k o p a r ę t y g o d n i . 

A N N A 

Tłusta cera 
Rozszerzone pory, lśniąca, 

tłusta cera, to objawy nienor-
malne, świadczące o stanie 
chorobowym skóry. Pierwszym 
koniecznym zabiegiem jest 
staranne czyszczenie gwarzy. 

Rano i wieczorem myj twarz 
wodą z mydłem, najlepiej za-
wierającym kwasy (savon 
acide). 

Raz dziennie przecierać 
twarz watką zwilżoną w 
spirytusie kamlorowym (alcool 
camphré]. 

Tłustą cerę nnlezv chronić 
przed ostrym powietrzem, 
wiatrami, zimnem, nakładając 
na dzięń krem nietłusty. 

Co wieczór stosować masaż 
twarzy przez szczypanki, 
przyspieszające obieg_krwi. Na 
noc nie używać żadnego 
kremu. 



Seria zdumieiuających omgłek vu Montceau-les-Mines 

Po 12 dniach 
Mały Król o k a z a ł się d z i e w c z y n k ą 

W y d a r z e n i e m i a ł o m i e j s c e 
w M o n t c e a u - l e s - M i n e s ( S a ô n e 
e t L o i r e ) , ś c i ś l e j w k l i n i c e 
p o ł o ż n i c z e j w G a l u z e t , w p o -
b l i ż u k o l o n i i R o s e l a y , g d z i e 
m i e s z k a E d w a r d K r ó l . m ł o d y 
g ó r n i k w r a z z e s w ą r o d z i n ą . 

M o n t c e a u - l e s - M i n e s b y ł o 
o s t a t n i o c i ą g l e w c e n t r u m 
. z a i n t e r e s o w a n i a . C a ł a . p r a s a 
f r a n c u s k a p o d a ł a n i e d a w n o 
w ś r ó d t z w . „ f a i t s d i v e r s " w i a -
d o m o ś ć o s e n s a c y j n y c l i w y -
d a r z e n i a c ł i z t e j o k o l i c y . 
S k u t k i e m o m y ł e k w z a p i s a c h 
u r z ę d u m e l d u n k o w e g o p a n i 
L o u i s e M a r t i n u m i e r a ł a . . . d w a 
r a z y . Z a n i m m i e s z k a ń c y M o n t -
c e a u z d ą ż y l i s i ę o t r z ą s n ą ć 
z w r a ż e n i a p o tak n i e z w y -
k ł y c h w i a d o m o ś c i a c h , g d y 
w y s z ł y n a j a w n o w e n i e p o -
r o z u m i e n i a a d m i n i s t r a c y j n e . . 
O k a z a ł o s ię , w m o m e n c i e 
ś m i e r c i p . M a r i i T r a m o y , ż e 
w e d ł u g a k t ó w u r z ę d o w y c h o -
s o b a ta n i e ż y j e j u ż o d 12 
lat . A g d y w y j a ś n i ł o s ię , ż e 
w M o n t c e a u ż y ł y d w i e p a n i e 
M a r i e T r a m o y , w y p ł y n ę ł y n o -
w e n i e s p o d z i a n k i : j e d n a z 
n i c h n i e b y ł a n i g d y z a m ę ż -
n a n a t o m i a s t d r u g a — c i ą g l e 
s k u t k i e m o m y ł k i a d m i n i s t r a -
c y j n e j — b y ł a b i g a m i s t k ą . 

Dziecko urodziło się ra-
no, o 10.30. „Ma Pani sy-
na" — oznajmiła akuszer-
ka uszczęśliwionej Annie 
Królowej. W południe przy-
szedł ojciec, który również 
nie posiadał się z radości. 
Pierwszym ich dzieckiem 
jest Izabelka, licząca już 
14 miesięcy i oboje ma-
rzyli o tym, by mieć sy-
na. Dzisiaj marzenia ich 
spełniły się. Tak w każ-
dym razie wydawało im się 
przez 12 dni. Trzynastego 
dnia okazało się, że ma-
leńki Gérard — bo takie 
imię dali Królowie swemu 
potomkowi — jest... dzie-
wczynką. 

W ś r ó d t e j n i e z w y k ł e j ser i i 
n i e p o r o z u m i e ń , o m y ł k a o d -
n o ś n i e d z i e c k a K r ó l ó w b u d z i -
ła s z c z e g ó l n e z a i n t e r e s o w a n i e . 
W i e l u ludz i p r z e ż y w a ł o w r a z 
z r o d z i c a m i z d u m i e w a j ą c ą 
n i e s p o d z i a n k ę , k t ó r a s p o t k a ł a 
r o d z i c ó w w 12 dn i p o u r o d z e -
n iu m a l e ń k i e g o K r ó l a , s ta -
w i a j ą c s o b i e p y t a n i e , c z y w 
k l i n i c e n i e n a s t ą p i ł a z a m i a n a 
d z i e c k a ? 

P y t a n i e t o s t a w i a l i s o b i e 
r ó w n i e ż E d m u n d i A n n a K r ó l . 

Konkurs dykcji i rysunków 
w szkole w Bruay-en-Artois 

w B r u a y - e n - A r t o i s ( P . d e C . ) 
o d b y ł s i ę j a k c o r o k u d e p a r -
t a m e n t a l n y k o n k u r s d y k c j i i 
r y s u n k ó w d l a d z i e c i s z k ó ł 
p o d s t a w o w y c l i w w i e k u o d 7 
d o 14 l a t . O t o n a z w i s k a d z i e c i 
n a s z y c h r o d a k ó w , k t ó r e z d o -
b y ł y n a g r o d y : C H Ł O P C Y : w 
k a t . A 4 — I n a g r . : E d -
w a r d M i a z g a ; k a t . A 5 — 
n a g r . „ E x c e l l e n c e " : Christ ian 
W o j c i e c h o w s k i ; I n a g r . : G e ^ 
orges K i a m e c k i , E d w i n P i ę k -
n y ; k a t . A 6 — I n a g r . : D a -
niel G r a j c a r ; I I n a g r . : Jan 
B r u n o n K o ł a d z i c z a k ; K a t . 
A 7 — I n a g r . : B e r n a r d K u -
bik, B e r n a r d Biegański ; I I 
n a g r . : G o r c e w s k i ; k a t . A 9 — 
I n a g r . : Jan K o r b a s ; I I n a g r . : 
M i c h a ł Praczyński ; k a t . A 10 
— n a g r . „ E x c e l l e n c e " : F r a n -
ciszek Czeszyński ; I n a g r . : 
-iVndrzej T a z i e w s k i , F r a n c i -
szek Sroka , Richard Cieśl ik , 
J a n - C l a u d e P r y m a s , P a w e ł 
M u s i e l a k , W i k t o r Pancie le jko , 
Franciszek N o w a k , R a j m u n d 

W a w r z y ń s k i , B e r n a r d B a r s k i 
i E d w a r d Olesiak . D Z I E W -
C Z Y N K I : k a t e g o r i a A 3 — 
I n a g r . : M y r i a m N o w a k ; k a t . 
A 4 — n a g r . „ E x c e l l e n c e " : 
S y l w i a Cieś lewlcz ; k a t . A 9 
— I n a g r . : Lidia Przybylska , 
T e r e s a W ą s i k , K r y s t y n a 
P r z y b y l s k a ; k a t A 10 — n a g r . 
„ E x c e l l e n c e " : Edita A d a m s k a , 
Regina R u r e c z k o ; I n a g r . : 
H e l e n a K u r o w s k a , Z o f i a O l -
s z e w s k a ; T e r e s a Pietruszka, 
Janina Budzik , A n n a - M a r i a 
G r z o n k o w s k a , A n n a R o g o -
wicz . 

„TrzD tysiące lat historii 
i archeologii" 

UJ Hćnin-Lićtard 

20 c z e r w c a n a s t ą p i w H e -
n i n - L i e t a r d ( P . d e C . ) u r o -
c z y s t e o t w a r c i e w y s t a w y p t . 
„ T r z y tysiące lat historii i 
archeologi i " . 

245 N.F. 
P A R Y Ż - P O Z N A Ń 

i z p o w r o t e m 
W a k a c j e w r o d z i n n y m gronie w Polsce 

» C e n a o b e j m u j e koszt w i z t r a n z y t o w y c h oraz podróż k o l e j ą ' 
I I I k lasą w obie s trony w r a z z r e z e r w a c j ą m i e j s c w pociągu ^ 

Organizuje Przedstawicie l O f i c j a l n y O R B I S U 

T O U R P O L 
Zgłoszenia : „ T O U R P O L " — 24, rue L a f f i t t e — Paris 9« — j 

te l : P R O - 3 1 - 0 4 M é t r o : Richel ieu D r o u o t 

50-lecie Harcerstwa Polskiego 
we Francji 

w d n i a c h 23, 24 i 30 k w i e t -
n i a , o r a z 25 m a j a , 15 i 26 
c z e r w c a o d b ę d ą s i ę w C a l -
l o n n e - R i c o u a r t (P. de C.) u r o -

c z y s t o ś c i z w i ą z a n e z 5 0 - l e c i e m 
i s t n i e n i a p o l s k i e j o r g a n l z a c j i 
h a r c e r s k i e j w e F r a n c j i . T r w a j ą 
p r z y g o t o w a n i a d o o b c h o d ó w . 

L e k a r z i p e r s o n e l k l i n i k i p o -
ł o ż n i c z e j w G a l u z e t t w i e r d z ą , 
ż e o z a m i a n i e d z i e c i n i e m o -
że b y ć m o w y . Z a r a z p o u r o -
d z e n i u i p i e r w s z e j k ą p i e l i 
d z i e c k u n a k ł a d a s i ę n a r ą c z -
k ę p a s e k z w y p i s a n y m n a -
z w i s k i e m , u b i e r a s i ę w b i e -
l i z n ę p r z y g o t o w a n ą p r z e z 
i-.iatkę. C z y n n o ś c i te n i g d y 
n i e o d b y w a j ą s ię s e r y j n i e . 
K a ż d y m d z i e c k i e m z a j m u j ą s i ę 
p i e l ę g n i a r k i o d d z i e l n i e . - R o -
d z i c e m o g ą w i ę c b y ć z u p e ł -
n i e s p o k o j n i , d z i e c k o , k t ó r e 
z e s o b ą z k l i n i k i z a b r a l i , j e s t 
i c h d z i e c k i e m . 

— Wiem doskonale, że to 
dobra klinika. Wszystkie ko-
biety, które były w Galuzet 
nabrały o klinice najlepszej 
opinii — m ó w i p a n K r ó l . M a m 
pełne zaufanie do dra Blanc, 
do Madame Bonnot — aku-
szerki, która była przy żonie 
podczas pierwszego połogu. 
Wszystko dobrze. Ale ¡ák mo-
gło powstać nieporozumienie? 
Dlaczego akuszerka powie-
działa żonie, trzymając dziec-
ko w rękach: „ma pani sy-
na"? A następnie zapisała w 
aktach „dziecko płci męs-
kiej"? Dlaczego? To mi wy-
tłumaczcie! 

M a ł ż o n k o w i e K r ó l są m ł o -
dz i , m a j ą o b o j e p o 24 l a t a ; 
p o b r a l i s i ę d w a l a t a t e m u i 
o d t ą d s z c z ę ś l i w i e ż y j ą w ł a d -
n e j , n o w o z b u d o w a n e j k o l o n i i 
R o s e l a y . O s t a t n i e w y d a r z e n i a 
i b e z z w ł o c z n y n a j a z d d z i e n n i -
k a r z y n a i c h d o m w p r o w a -
d z i ł i c h w s t a n d z i w n e g o z a -
k ł o p o t a n i a . T r o c h ę b a w i ł a i c h 
ta d z i w n a hisLoria. o k t ó r e j 
p i s a ł a c a ł a p r a s a c o d z i e n n a , 
a l e b a r d z i e j n i e p o k o i ł a . P i e r -
w s z a o t r z ą s n ę ł a s i ę t e g o 
n a s t r o j u p a n i A n n a . 

— C o do dziecka, nie mam 
żadnych wątpliwości. To jest 
moje dziecko. Pamiętam je 
świetnie od pierwszej chwili, 
kiedy się urodziło. Zapamię-
tałam jego głos. Przecież je-
stem matką — m ó w i z e w z r u -
s z a j ą c ą p e w n o ś c i ą s i e b i e . — 
Ja się nie mogę mylić. 

Pewność tę c h c i a ł b y m i e ć 
r ó w n i e ż m ł o d y o j c i e c . I d l a -
t e g o s z u k a ź r ó d ł a o m y ł k i , 
k o n s u l t u j e l e k a r z a i p e r s o n e l 
k l i n i k i . N i e p o k ó j n u r t u j e r ó w -
n i e ż p a n i ą K r ó l o w ą — m a t k ę . 
O b o j e m a j ą n a d z i e j ę , ż e o k a -
ż e s i ę w r e s z c i e j a k i ś f a k t , k t ó -
r y i c h w ą t p l i w o ś c i c a ł k o w i -
c i e r o z w i e j e . O b o j e z d a j ą s o -
b i e s p r a w ę , ż e o m y ł k i t e g o 
r o d z a j u m o g ą b y ć b a r d z o p o -
w a ż n e w s k u t k a c h . D o d z i -
s i a j n i e .jest r o z s t r z y g n i ę t y 
p r z e c i e ż s p ó r p o m i ę d z y r o -
d z i c a m i P i e s s e t i D e r o c k w 
R o u b a i x o z a m i e n i o n e d z i e c i 
— H e n r y k a i V i v i a n e . 

Prochy bohaterów spod Lommel 
na polach grunwaldzkich 

Polonia Belgijska przygotowuje obchody Tysiąclecia 
P o l a c y z a m i e s z k a l i w P e r o n n e - l e z - B i n c h e w B e l g i i 

u t w o r z y l i K o m i t e t O b c h o d u T y s i ą c l e c i a P a ń s t w a P o l -
s k i e g o . W s k ł a d z a r z ą d u K o m i t e t u w e s z l i : p p . Piotr 
D ę b s k i — p r z e w o d n i c z ą c y , Z y g m u n t M a z u r e k , n a u c z y -
c i e l — s e k r e t a r z , Franciszek N o w o r y t a — s k a r b n i k o r a z 
s i e d m i u c z ł o n k ó w d o d a t k o w o d o k o o p t o w a n y c h d o z a -
r z ą d u d l a u s p r a w n i e n i a j e g o p r a c y . 

W t r a k c i e o ż y w i o n e j d y s k u s j i u s t a l o n o o g ó l n e z a r y s y 
p l a n u d z i a ł a l n o ś c i n o w o z a ł o ż o n e g o k o m i t e t u . W n a j -
b l i ż s z e j p r z y s z ł o ś c i z o r g a n i z o w a n a z o s t a n i e a k a d e m i a 
c h o p i n o w s k a o r a z o d c z y t n a t e m a t T y s i ą c l e c i a P a ń s t w a 
P o l s k i e g o . W ś r ó d e m i g r a n t ó w p o l s k i c h 1 w ś r ó d B e l g ó w 
p r z e p r o w a d z o n a z o s t a n i e zbiórka na f u n d u s z b u d o w y 
T y s i ą c a S z k ó l Tysiąclecia . W y s u n i ę t o r ó w n i e j pro jekt 
zorganizowania Yi^cieczki do k r a j u na uroczystości z w i ą -
zane z o b c h o d e m 550 - Ietnie j rocznicy z w y c i ę s t w a pod 
G r u n w a l d e m . W c z a s i e w y c i e c z k i t e j , e m i g r a n c i z B e l g i i 
u d a l i b y s i ę z e s z t a n d a r a m i s w y c h o r g a n i z a c j i n a P o l a 
G r u n w a l d z k i e , a b y u stóp p o m n i k a z łożyć urnę z p r o -
c h a m i zwycięskich żołnierzy polskich, poległych w w a l -
kach o w y z w o l e n i e Belgi i w czasie ostatniej w o j n y 
ś w i a t o w e j , a p o c h o w a n y c h na c m e n t a r z u w L o m m e l . 

Z e b r a n i w P e r o n n e - l e z - B i n c h e P o l a c y p o s t a n o w i l i 
szerzyć w ś r ó d W y c h o d ź s t w a w i a d o m o ś c i związane z o b -
c h o d a m i M i l l e n i u m P a ń s t w a Polskiego . 

POMNIK W MARCINELLE 
O t o m o n u m e n t a l n y pomnik , 
wznies iony w M a r c i n e l l e k u 
czci g ó r n i k ó w na c a ł y m ś w i e -
cie, którzy zginęli na poste -
r u n k a c h pracy górniczej . 

P o m n i k g ó r n i k ó w w M a r c i -
nelle został wznies iony s t a -
raniem w i e l u k r a j ó w , j a k 
świadczą o t y m napisy . P o 
p r a w e j stronie w i d a ć g r a n i -
t o w y blok z Polski . P o m n i k 
jest dziełem rzeźbiarza w ł o s -
kiego B e n s o Yignol ini . W u r o -
czyste j inauguracj i wzięła 
również udział de legac ja p o l -
ska w n a r o d o w y c h strojach, 
którą w i d z i m y na zdjęciu p o -
niżej . Foto KEYSTONE 



Przemawia irancuski minister sprawiedliwości p. Michelet. Po lewej prol. Jerzy Jodłowski 

POLSKO-FRANCUSKIE DNI PRAWNICZE 
w r a m a c h p o g ł ę b i a j ą c e j s i ę 

s t a l e w s p ó ł p r a c y k u l t u r a l n e j 
m i ę d z y F r a n c j ą a P o l s k ą o d -
b y ł y s i ę o s t a t n i o p i e r w s z e 
„Dni_ p r a w n i c z e p o l s k o - f r a n -
c u s k i e " , z o r g a n i z o w a n e p r z e z 
Société de Légrislation C o m -
parée w z n a n y m o ś r o d k u n a -
u k o w y m w P a r y ż u p r z y u l . 
S a i n t - G u i l l a u m e N o 28. M a j ą 
t u j e s z c z e s w e s i e d z i b y 
w s p ó ł o r g a n i z a t o r z y „ D n i " — 
„ C e n t r e Français de droit 
c o m p a r é " o r a z „ Inst i tut d u 
droit c o m p a r é de l 'Univers i té 
d e P a r i s " . Ł ą c z y j e w s p ó l n y 
p r z e d m i o t b a d a ń a m i a n o w i -
c i e s t u d i a n a d p r a w e m p o -
s z c z e g ó l n y c h p a ń s t w . Z a i n t e -
r e s o w a n i e e w o l u c j ą p r a w a 
p o l s k i e g o , k t ó r e w y r o s ł o w 
s w e j i s t o t n e j c z ę ś c i z K o -
d e k s u N a p o l e o n a j e s t t u 
s z c z e g ó l n i e ż y w e . W r o k u 
u b i e g ł y m n a u l . S a i n t - G u i l -
l a u m e m i a ł o s w e w y k ł a d y 
k i l k u w y b i t n y c h p r a w n i k ó w 
p o l s k i c h . N i e d a w n o d u ż ą 
f r e k w e n c j ą c i e s z y ł y s i ę w y -
k ł a d y p r o f . S e w e r y n a Szera 
o r a z p r o f . P iątkowskiego z 
z a k r e s u k o d y f i k a c j i p r a w a 
r o d z i n n e g o . 

U r o c z y s t e o t w a r c i e „ D n i 
p r a w n i c z y c h " o d b y ł o s i ę w 

/ Prezes Sądu Najwyższego 
p. Batistini (stoi po środku 
w głębi) informuje amba-
sadora p. Gajewskiego o 

programie „Dni" 

n i e ż u d z i a ł a m b a s a d o r p. S t a -
n i s ł a w G a j e w s k i . 

P r z e m ó w i e n i e p o w i t a l n e 
w y g ł o s i ł p r o f . Solus p r z e -
w o d n i c z ą c y „ S o c i é t é d e L é -
g i s l a t i o n C o m p a r é e " , z w r a c a -
j ą c u w a g ę n a s z e r e g w i ę z ó w 
ł ą c z ą c y c h o b a k r a j e . Z k o l e i 
b a r d z o s e r d e c z n i e p o w i t a ł d e -
I t i g a c j ę p o l s k ą m i n . Michelet . 
W i m i e n i u d e l e g a c j i p o l s k i e j 
o d p o w i e d z i a ł p r z e w o d n i c z ą c y 

Już w n a s t ę p n y m n u m e r z e ! 
Ogłosimy szczegóły wielkiego konkursu 

„TYGODNIKA POLSKIEGO" 

pt. 

Czy z n a s z p o l s k i e Z IEMIE 
Z A C H O D N I E i PÓŁNOCNE? 

Na uczestników Konkursu 
czekają liczne nagrody m.in.: 

— bilet samolotowy z Paryża do Warszawy i z po-
wrotem oraz 10-dniowy pobyt w jednej z najpięk-
niejszycti miejscowości letniskowycłi na Ziemiach 
Zachodnich; 

— kilkudniowa wycieczka po największych miastach 
Ziem Zachodnich związanych z dziejami Polski; 

— cenne pamiątki folkloryczne, obrazy, albumy, 
książki przedstawiające piękno Polski. 

Czytajcie uważnie materiały z Polski zamieszczane 
w „Tygodniku Polskim", oglądajcie zdjęcia z Kraju, 
co Wam ułatwi odpowiedzi na pytania Konkursu, 
które ogłosimy w najbliższym numerze. 

U D A N Y B A L 
p o l s k o - b e l g i j s k i 

MMJ B r € B € t t M ^ € f n i C S 

Rozmowy w czasie przerw. 
Pierwszy od prawej amba-
sador Polski w Paryżu p. 
Stanisław Gajewski. W 
środku prol. Jerzy Sawicki 

P a ń s t w a p. E . Cassin w P a -
l a i s R o y a l . P a n C a s s i n z a -
p o z n a ł d e l e g a c j ę z rolą R a d y 
P a ń s t w a w f r a n c u s k i m s y -
stemie p a ń s t w o w y m , w szcze-
gólności w zakresie s ą d o -
w n i c t w a adminis tracy jnego . 
P r z y s p o s o b n o ś c i g o ś c i e z w i e -
d z i l i z a b y t k o w e s a l e P a l a i s 
R o y a l i z a p o z n a l i s i ę z j e g o 
h i s t o r i ą . D r u g i d z i e ń p o b y t u 
p o ś w i ę c o n y b y ł s p r a w o m s to -
s o w a n i a n o w e j techniki w 
p r a w i e k a r n y m i w p r o c e d u -
rze karnej . R e f e r a t y w y g ł o -
s i l i p r o f . Jerzy S a w i c k i o r a z 
p r o f . M a r c A n c e l r a d c a S ą d u 
K a s a c y j n e g o . O b a r e f e r a t y 
p r z y n i o s ł y n a s t ę p n i e s z e r o k ą 
w y m i a n ę p o g l ą d ó w . W i n s z o -
w a n o s o b i e d o s k o n a ł y c h r e -
z u l t a t ó w n a u k o w y c h . 

S t a r a n i e m R a d y Rodzic ie l -
skie j z Peronnes (Hainaut) 
o d b y ł a s i ę w M a i s o n d u P e u -
p l e w B r a ą u e g n i e s „ P o l s k o -
B e l g i j s k a Z a b a w a T a n e c z n a " . 
Z a b a w a p o ł ą c z o n a b y ł a z w y -
s t ę p a m i z e s p o ł u p i e ś n i i t a ń c a 
„ P o l o n e z " z C h a r l e r o i . 

N a z a b a w ę p r z y b y ł o w i e l u 
P o l a k ó w o r a z p r z y j a c i ó ł — 
B e l g ó w z B r a ą u e g n i e s i o k o -
l i c . P o d k r e ś l i ć n a l e ż y , i ż w 
z a b a w i e w z i ę l i u d z i a ł senator 
Elugene Dedaize ' z m a ł ż o n k ą , 
burmistrz B r a ą u e g n i e s pani 
Florent ine Joos, dyrektor 
Hcole des M i n e s w H o u d e n y -
A i m e r i e s Ecole Industr ie l le 
et C o m m e r c i a l e p. Fionez z 
m a ł ż o n k ą i w i e l u i n n y c ł i . Z e 
s t r o n y p o l s k i e j p r z y b y l i 
p r z e d s t a w i c i e l e K o n s u l a t u : 
w i c e k o n s u l S t a n i s ł a w Olasek , 
inspektor szkolny p. M i e c z y -
s ł a w Z a n d e c k i oraz p. F e -
kecz. 

W y s t ę p y z e s p o ł u , . P o l o n e z " 
d a ł y m i ł ą o k a z j ę d o z a m a n i -
f e s t o w a n i a p r z y j a ź n i p o l -
s k o - b e l g i j s k i e j . M ó w i ł o n i e j 
s e n a t o r D e d a 4 z e , d z i ę k u j ą c 

z e s p o ł o w i z a s z e r z e n i e z n a j o -
m o ś c i p i ę k n y c h t a ń c ó w p o l -
s k i c h w B e l g i i o r a z p i e ś n i w 
j ę z y k u f r a n c u s k i m , a t a k ż e 
w i c e k o n s u l O l a s e k ż y c z ą c z e -
s p o ł o w i d o b r y c h w y n i k ó w w 
d a l s z e j p r a c y . 

Z a b a w a t r w a ł a d o g o d z i n y 
p i e r w s z e j w n o c y . D o t a ń c a 
p r z y g r y w a ł a p o l s k a o r k i e s t r a 
p o d k i e r o w n i c t w e m p. O z n e -
ra. 

P O S Z U K I W A N I E 
R O D Z I N 

P a n Jean T O M C Z Y K , z a m . 
w H o s p i c e d e M o u t i e r s S t . 
J e a n , p o s z u k u j e p. A n t o n i e g o 
Kołodzie ja , z a m . w d e p a r t a -
m e n c i e L a M a n c h e . P . K o ł o -
d z i e j b y ł i n t e r n o w a n y w r a z 
z p . T o m c z y k i e m w S z w a j -
c a r i i . P . T o m c z y k p r o s i k o l e -
g ó w z I I k o m p a n i i ( b a t a l i o n 
s a p e r ó w ) , k t ó r z y b y l i z n i m 
i n t e r n o w a n i w S z w a j c a r i i o 
s k o n t a k t o w a n i e s i ę z n i m . 

Na uroczystość otwarcia „Dni" zebrali się najwybit-
niejsi prawnicy Francji i Polski 

P a r y ż u p r z y u d z i a l e m i n i s t r a 
s p r a w i e d l i w o ś c i p. M i c h e l e t 
o r a z w y b i t n y c h o s o b i s t o ś c i z 
p a r y s k i e g o ś w i a t a p r a w n i c z e -
g o . Z a u w a ż y l i ś m y m i ę d z y i n -
n y m i p . Batist ini p i e r w s z e g o 
p r e z e s a S ą d u N a j w y ż s z e g o , 
p. Fremlcourt h o n o r o w e g o 
p r e z e s a S ą d u N a j w y ż s z e g o , 
p. Rousselet p r e z e s a S ą d u 
A p e l a c y j n e g o w P a r y ż u , p. 
Droul l lat p r e z e s a S ą d u A p e -
l a c y j n e g o D e p a r t a m e n t u S e k -
w a n y , p. I thurblde p r e z e s a 
S ą d u H a n d l o w e g o S e k w a n y , 
p. Cali A v o c a t g é n é r a l S ą d u 
A p e l a c y j n e g o w P a r y ż u , p. 
Ł e t o u r n e u r p r z e d s t a w i c i e l a 
R a d y P a ń s t w a , p. de la M o -
randière h o n o r o w e g o d z i e k a -
n a W y d z i a ł u P r a w a i p . L e -
bras d z i e k a n a W y d z i a ł u P r a -
w a . w u r o c z y s t o ś c i b r a ł r ó w -
p r o f . J. J o d ł o w s k i — w i c e -

m a r s z a ł e k S e j m u . M ó w i ł o n 
0 s y m p a t i i , j a k ą c i e s z y s i ę n a -
r ó d f r a n c u s k i w P o l s c e , i u -
w y p u k l i ł z n a c z e n i e w s p ó ł p r a -
c y p o l s k o - f r a n c u s k i e j w r a -
m a c h p o k o j o w e j k o e g z y s t e n -
c j i . 

T e m a t e m p i e r w s z e g o r o b o -
c z e g o p o s i e d z e n i a b y ł o z a g a d -
nienie w p ł y w u odkryć n a u k o -
w y c h na r o z w ó j p r a w a r o -
dzinnego. O b a j r e f e r e n c i 
p r o f . C z a c h ó r s k i p r o r e k t o r 
U n i w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o 
1 p r o f . H . Desbois p r o f e s o r 
W y d z i a ł u P r a w a i N a u k E k o -
n o m i c z n y c h U n i w e r s y t e t u P a -
r y s k i e g o u j ę l i s w e t e z y w 
s p o s ó b b a r d z o c i e k a w y , c o 
p r z y n i o s ł o o ż y w i o n ą d y s k u s j ę . 

T e g o s a m e g o d n i a d e l e g a c j a 
p r a w n i k ó w p o l s k i c h b y ł a p o -
d e j m o w a n a l a m p k ą w i n a 
p r z e z p r z e w o d n i c z ą c e g o R a d y 

Jeżeli pragniecie 
9 na|lepsze| obsługi, 

^ najszybszego załatwienia 

^ po najniższych cenach 

na wszelkie podróże 
zwracajcie się wylg-cznie do Polskiego Biwra, Podróży 

TOURIST - ROMEA - FRANCE 
Przedstawicielstwo oficjalne Orbisu w Warszawie 

lO, rue Pasąuier, lO — PARIS (S°> 
Metri: Madeleite. - Cables: Romeatoiir. — Tel.: Anjiy 47-05 i 41-83 

PODRÓŻE I N D Y W I D U A L N E I GRUPOWE DO POLSKI - RILETY Z POLSKI DO F R A N C J I 

n a N O R D i P A S - d e - C A L A I S : 
J. K O N O P K A 
5 P l a c e C h a r c o t — 
C R O I X ( N o r d ) 

P r z e d s t a w i c i e l e 
V O Y A G E S D A N Z A S 
4, r u e d e l a S o m m e 
M U L H O U S E ( H t R h i n ) 

N a W S C H O D N I Ą F R A N C J Ę 
S. L E W A N D R O W S K I 
8, r u e M a z e l l e 
M E T Z ( M o s e l l e ) 
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Naplotkowała sosna, 
że już się zbliża wiosna. 
Kret skrzywił się ponuro: 
— Przyjedzie pewnie furą. 
Jeż się najeżył srodze: 
— Raczej na hiulajnodze. 
W ą ż syknął: — Ja nie wierzę. 
Przyjedzie na rowerze. 
Kos gwizdnął : — Wiem coś 

o tym, 
przyleci samolotem. 
— Skąd znowu — rzecze sroka 
ja z niej nie spuszczam oka 
i w zeszłym roku w maju 

widziałam ją w tramwaju. 
— Nieprawda! Wiosna zwykle 
przyjeżdża motocyklem! 
— A ja w a m to dowiodę, 
że właśnie samochodem. 
— Nieprawda, bo w karecie! 
— W karecie? Cóż pan plecie? 
Oświadczyć m o g ę krótko, 
że płynie własną łódką! 
A wiosna przyszła pieszo, 
już kwiaty za nią śpieszą, 
już trawy przed nią rosną 
i szumią: Witaj , wiosno! 

Z c a ł e j r o d z i n y m a ł y 
S t a s i o n a j n i e c i e r p l i -
w i e j o c z e k u j e ś w i ą t 
w i e l k a n o c n y c h . M a -

m a p o w i e d z i a ł a , ż e w t y m 
r o k u o n s a m b ę d z i e m a l o w a ł 
j a j k a . T a k i e m a l o w a n e n a 
W i e l k a n o c j a j k a n a z y w a j ą w 
P o l s c e p i s a n k a m i . S t a s i o p a -
m i ę t a j a k j e t a t a o b r y s o w y -
w a ł r o z g r z a n y m w o s k i e m , a 
p o t e m z a n u r z a ł w g a r n k u z 
f a r b ą . D o w o s k u f a r b a n i e 
p r z y l e g a . W i ę c g d y s i ę w r e s z -
c i e z g a r n k a j a j k a w y j m i e , n a 
k o l o r o w y c h s k o r u p k a c h w i d a ć 
b i a ł e w z o r k i . S t a s i o c h y b a t a k 
n i e p o t r a f i . A l e s p r ó b u j e . 

M a m a o b i e c a ł a f a r b y , a l e 
S t a s i o p o s t a n o w i ł w y p r ó b o -
w a ć s t a r y s p o s ó b m a l o w a n i a 
p i s a n e k , o k t ó r y m m u o p o -
w i e d z i a ł d z i a d e k : w ł u p i n -
k a c h c e b u l i . O d m i e s i ą c a j u ż 
z b i e r a t e ł u p i n k i d o t o r e b k i . 
W ł u p i n k a c h c e b u l i u g o t u j e 

j a j k a . B ę d ą m i a ł y k o l o r k a s z -
t a n o w y l u b z ł o t y . 

N i e z a p o m n i a ł t e ż o „ t r a w -
c e " , b o p r z e c i e ż k o l o r o w e p i -
s a n k i n a j ł a d n i e j w y g l ą d a j ą 
n a z i e l o n y m . W t a l e r z u z z i e -
m i ą p o s i a ł g a r s t k ę o w s a . P o d -
l e w a ł s t a r a n n i e t a k , ż e o w i e s 
s z y b k o w y k i e ł k o w a ł i j u ż s i ę 
z i e l e n i . 

N a d z i e ń p r z e d P a l m o w ą 
N i e d z i e l ą z a b r a ł S t a s i a j e g o 
b r a t , J a n e k — n a d r z e k ę , 
g d z i e r o s n ą w i e r z b y . N a r w a l i 
g a ł ą z e k a g d y s z l i z p o w r o -
t e m , S t a s i o z n a l a z ł k o ł o r o w u 
b a r w i n k o w e l i s t k i i t e ż z a -
n i ó s ł j e d o d o m u . M a m a z w i ą -
z a ł a g a ł ą z k i b a z i e k w s t ą ż k ą , 
o z d o b i ł a b a r w i n k i e m i t a k ą 
m i e l i „ p a l m ę " . G d y w r ó c i l i z 
k o ś c i o ł a , S t a s i o w s z y s t k i c h 
d o m o w n i k ó w u d e r z a ł l e c i u t k o 
p o g ł o w i e i m ó w i ł : 

W I E L K A N O C 
S T A S I A 

P a l m a b i j e , 
n i e z a b i j e . 
Z a t y d z i e ń , 
w i e l k i d z i e ń . 
Z a s z e ś ć n o c W i e l k a n o c . 
W i ę c z a t y d z i e ń b ę d ą ś w i ę -

t a — m y ś l i s o b i e S t a s i o — a 
z a t y d z i e ń i j e d e n d z i e ń b ę -
d z i e ś m i g u s - d y n g u s . 

C o t o z a z a b a w a ! W d r u g i 
d z i e ń W i e l k a n o c y c z y l i w „ l a -
n y p o n i e d z i a ł e k " z g o d n i e z 
p r z y j ę t y m w P o l s c e z w y c z a -
j e m , l u d z i e s i ę o b l e w a j ą w o -
d ą . C h o c i a ż j e s z c z e „ k w i e -
c i e ń - p l e c i e ń , w c i ą ż p r z e p l a t a 
t r o c h ę z i m y , t r o c h ę l a t a " , a l e 
j u ż c i e p l e j i s z y b k o m o ż n a 
w y s c h n ą ć . W i ę c n i k t s i ę z a 
t o o b l e w a n i e n i e o b r a z i . N i e 
z n a c z y t o j e d n a k , ż e m o ż n a 
z m o c z y ć u b r a n i e d o „ s u c h e j 
n i t k i " . S t a s i o d o b r z e w i e , ż e 
b y ł b y t o ż a r t n i e ł a d n y i n i e -
g r z e c z n y . A l e „ p o p s i k a ć " t r o -
c h ę w o d ą —• t o t e ż u c i e c h a . 

MM^I^ec, i e r -
w s z y 
s p a -
c e r 

P
T a k i l a b i r y n t p r z y -

5 ^ _ s ł a ł y d o n a s z e j r e -

I U " d a k c j i d w i e d z i e w -
c z y n k i : D o r o t k a 1 
T e r e s k a . S a m e g o 
n a r y s o w a ł y . I d a ł y 
t a k i p o d p i s : 

„ K u r k a K o k o s z k a 
w y s z ł a z k u r c z a k a -
m i p i e r w s z y r a z n a 
p o d w ó r k o . Ś w i e c i 
s ł o ń c e , w i ę c k u r c z a -

c z k l s i ę n i e p r z e z i ę b i ą . I t o ś n i e t r a w k a , 
n i e c h s o b i e j e j p o s k u b i ą . A l e K o -
k o s z k a n i e z a u w a ż y ł a , ż e d w i e f u r t k i 
n a p o d w ó r k u n i e są z a m k n i ę t e . I d w a 
k u r c z a c z k i j e j u c i e k ł y : j e d e n b i a ł y , 
d r u g i z c z a r n y m d z i ó b k i e m i c z a r n y m 
s k r z y d e ł k i e m . K u r k a K o k o s z k a w o ł a 
g ł o ś n o : k o - k o - k o . K u r c z a c z k i j ą u s ł y -
s z a ł y i c h c ą w r ó c i ć d o s t a d k a . 

Z g a d n i j c i e , k t ó r ą ś c i e ż k ą p r z e j d z i e 
b i a ł y k u r c z a c z e k , a k t ó r ą — k u r c z a -
c z e k z c z a r n y m d z i ó b k i e m i c z a r n y m 
s k r z y d e ł k i e m ? K t ó r y z n i c h p r ę d z e j 
d o l e c i d o s w e j m a m y K o k o s z k i ? " 

CZY ZNACIE 
TYCH K R Ó L Ó W ? 
PO L S K A obchodzi t y s i ą c lat s w e g o istnie-

nia. N a p e w n o uczycie się historii Polski 
i dobrze o t y m wiecie . Z n a c i e też k r ó l ó w 

polskich i c h y b a nie będzie w a m trudno o d p o -
wiedzieć na pytania tego k o n k u r s u . 

O t o ośmiu k r ó l ó w Polski . Przeczytajcie , co jest 
napisane p o d r y s u n k a m i i odgadnijcie , j a c y t o są 
królowie . 

Jeżeli s a m i nie umiec ie rozwiązać k o n k u r s u z a -
p y t a j c i e rodziców. T o nic nie szkodzi . Z a dobre 
rozwiązanie b ę d ą r o z l o s o w a n e n a g r o d y k s i ą ż k o w e . 

Panował w XIV wie-
ku. Był synem Władys-
ława Łokietka. Mówią o 
nim, że „zastał Polskę 
drewnianą, a zostawił 
murowaną". 

Ten król panował w 
„złotym wieku" Polski. 
Za jego panowania, w 
1525 roku odbył się 
słynny „hołd pruski". 
Żoną tego króla była 
Włoszka, Bona. Do dziś 
dnia, w Krakowie na 
Wawelu jest dzwon, 
który nosi jego imię. 

Pobił Turków pod 
Wiedniem, w 1683 ro-
ku. Jego żona była 
Francuzką. Nazywała 
się Maria Kazimiera, 
zdrobniale — Marysień-
ka. Dla riei król wy-
budował pod Warsza-
wą, w Wilanowie pięk-
ny pałac, który stoi do 
('ma dzisiejszego. 

Był to pierwszy król 
Polski. Miał on żoną 
Dąbrówkę i syna Boles-
ława Chrobrego. Za je-
go panowania w 966 
roku Polska przyjęła 
chrześcijaństwo. Właś-
nie tysiąc lat temu. 

Wiecie kto pobił 
Krzyżaków pod Grun-
waldem, w 1410 roku? 
Właśnie ten król, pierw-
szy z Jagiellonów. Je-
go żoną była królowa 
Jadwiga. 

Przeniósł stolicę Pol-
ski z Krakowa do War-
szawy w r. 1596. Jego 
pomnik stoi na kolum-
nie, na placu Zamko-
wym w Warszawie. 
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UC Z E S T N I C Z Ą C w 
1959 r. w T o u r d e 
F r a n c e a p r z e d t y m 
w i e l o k r o t n i e w W y -
ś c i g u P o k o j u n a t r a -
s ie ł ą c z ą c e j t r z y s t o -

l i c e W a r s z a w ę , B e r l i n i P r a g ę , 
c z y n i ł e m b e z p r z e r w y p o r ó w -
n a n i e t y c h d w ó c h w i e l k i c h 
i m p r e z k o l a r s k i c h . 

O g ó l n i e b i o r ą c m o ż n a p o -
w i e d z i e ć , ż e p o d o b i e ń s t w m i ę -
d z y W y ś c i g i e m P o k o j u a T o u r 
d e F r a n c e j e s t c o n a j m n i e j t y -
le , c o r ó ż n i c — a w y n i k a to 
n a t u r a l n i e z t r a d y c j i i c h a -
r a k t e r u o b u i m p r e z . 

T K O C H Ę H I S T O R I I 
I d e a W y ś c i g u P o k o j u z r o -

d z i ł a s i ę w p o c z ą t k a c h 1948 r. 
i o d r a z u z o s t a ł a z r e a l i z o w a -
na. J e s z c z e t e g o s a m e g o r o k u 
w m a j u r u s z y ł y r ó w n o c z e ś -
n i e z P r a g i i z W a r s z a w y k a -
w a l k a d y k o l a r s k i e , z d o b y w a -
j ą c s o b i e z m i e j s c a , m i m o 
d o ś ć s k r o m n e j s t a w k i u c z e s t -
n i k ó w , s y m p a t i e i z a i n t e r e s o -
w a n i e o p i n i i p u b l i c z n e j . 

O r g a n i z a t o r z y z a c h ę c e n i s u -
k c e s e m , a r ó w n o c z e ś n i e n a -
b r a w s z y d o ś w i a d c z e n i a , w p r o -
w a d z i l i j u ż w n a s t ę p n y m r o -
k u p e w n ą k o r e k t u r ę d o p r o -
g r a m u , a m i a n o w i c i e p o s t a n o -
w i l i w y ś c i g k a ż d o r a z o w o r o z -
g r y w a ć t y l k o w j e d n y m k i e -
r u n k u . Z y s k a n o w t e n s p o s ó b 
m o ż l i w o ś ć s k o n c e n t r o w a n i a 
w y s i ł k ó w i u w a g i n a j e d n y m 
w y ś c i g u . R ó w n o c z e ś n i e z t y m 
w i ę k s z ą energ ią i t r oską d o -
s k o n a l o n o i u r o z m a i c o n o w y -
śc ig , w p r o w a d z o n o p o p r a w k i 
d o r e g u l a m i n u , w z b o g a c o n o 
j e g o o p r a w ę 1 c o n a j w a ż n i e j -

Łódź żegna kolarzy wyruszających do nowego etapu 

Pawlisiak zdobywca 3 miejsca 
w roku 1953 

sze , w z m a c n i a n o s t a w k ę u -
c z e s t n i k ó w . W a ż n y m e t a p e m , 
p o d n o s z ą c y m r a n g ę w y ś c i g u 
b y ł o w ł ą c z e n i e w 1952 r. d o 
u d z i a ł u N i e m i e c k i e j R e p u b l i k i 
D e m o k r a t y c z r i .>j i B e r l i n a j a -
k o m i a s t a e t a p o w e g o . 

W g r o n i e u c z e s t n i k ó w , o b o k 
r e p r e z e n t a c j i k r a j ó w s o c j a l i -
s t y c z n y c h i d r u ż y n r o b o t n i -
c z y c h z k r a j ó w z a c h o d n i e j 
E u r o p y , z b i e g i e m c z a s u z j a -
w i ł y s i ę o f i c j a l n e e k i p y n a -
r o d o w e , a i m p r e z a w e s z ł a n a 
s ta ł e d o o f i c j a l n e g o k a l e n d a -
rza M i ę d z y n a r o d o w e j F e d e -
r a c j i K o l a r s k i e j (UCI ) . O d 
r o k u 1954 W y ś c i g P o k o j u g r u -
p u j e n a s t a r c i e 20 i w i ę c e j 
d r u ż y n z c a ł e j E u r o p y i n i e -
k t ó r y c h k r a j ó w p o z a e u r o p e j -
s k i c h i z o s t a j e u z n a n y za 
n a j w i ę k s z ą i m p r e z ę ś w i a t a 
d l a k o l a r z y - a m a t o r ó w . 

R O L A 
F R A N C U S K I E J P O L O N I I 
D l a C z y t e l n i k ó w T y g o d n i k a 

P o l s k i e g o p r z y j e m n i e b ę d z i e 
tu p r z y p o m n i e ć , ż e m . i n . n a 

p o l s k i c h s z o s a c h z d o b y w a ł 
o s t r o g i i t o w r a m a c h r e p r e -
z e n t a c j i P o l o n i i F r a n c u s k i e j 
n i e k t o I n n y , j a k J e a n S t a -
b l i ń s k i (zresztą p o d s w y m 
p r a w d z i w y m n a z w i s k i e m J a n 
S t a b l e w s k i ) . 

R o z m a w i a ł e m z n i m p o d -
czas o s t a t n i e g o T o u r d e F r a n c e 
i r a z e m w s p o m i n a l i ś m y 
r o k 1952, k i e d y S t a b l e w s k i 
z a j ą ł t r z e c i e m i e j s c e . J a n e k 
ze w z r u s z e n i e m o p o w i a d a ł 
m i j a k s e r d e c z n i e i c i e p ł o 
p r z y j m o w a n o w K r a j u r o d a -
k ó w z F r a n c j i i ż a ł o w a l i ś m y 
o b a j , ż e p r z e p i s y U C I n i e p o -
z w a l a j ą d a l e j n a s tar ty d r u -
ż y n P o l o n i i w W y ś c i g u P o -
k o j u . 

J e s t w k a ż d y m r a z i e f a k -
t e m , że t a c y k o l a r z e j a k b r a -
c ia K l a b i ń s c y , P a w l i s i a k , S o -
w a , K u ż n i c k i , R o d o w i c z , 
C h r a p l a k , W i t e k i Inni z a p i -
sa l i p i ę k n e k a r t y w h i s t o r i i 
W y ś c i g u P o k o j u , z a j m u j ą c 
w y s o k i e l o k a t y w k l a s y f i k a c j i . 
W 1953 r o k u , g d y n a r o d o w a 
p o l s k a r e p r e z e n t a c j a p r z e ż y -
w a ł a c i ę ż k i k r y z y s , s y m p a t i e 
P o l a k ó w w k r a j u s k i e r o w a ł y 
s ię na e k i p ę P o l o n i i , k t ó r a 

Edward Kłabiński po zwy-
cięstwie etapowym w roku 1954 

j e c h a ł a d o s k o n a l e , z a j m u -
j ą c o s t a t e c z n i e 3 m i e j s c e d r u -
ż y n o w o . 

R Ó Ż N I C E 
P i e r w s z ą różn i cą m i ę d z y 

T o u r d e F r a n c e a W y ś c i g i e m 
P o k o j u , r z u c a j ą c ą s ię w o c z y , 
j e s t k l i m a t I m p r e z y — j e ż e l i 
c h o d z i o j e j n i e s p o r t o w ą s t r o -
nę . P r z e b i e g i e m T o u r r z ą d z i 
i n t e r e s w i e l k i c h f i r m r o w e r o -
w y c h i n i e r o w e r o w y c h w 
m y ś l z a s a d y , że r e k l a m a j e s t 
d ź w i g n i ą h a n d l u . D o d a j e t o 
i m p r e z i e b a r w y i r o z m a c h u , 
a l e r ó w n o c z e ś n i e n i e z a w s z e 
k o r z y s t n i e o d b i j a s ię n a w a l -
c e k o l a r z y . 

W W y ś c i g u P o k o j u w y s i ł k i 
p r o p a g a n d o w e m a j ą t eż n i e -
m a ł e z n a c z e n i e , a l e idą w z u -
p e ł n i e i n n y m k i e r u n k u i 
z m i e r z a j ą d o p o d k r e ś l e n i a 
w a ż n e j r o l i s p o r t u w ż y c i u 
w s p ó ł c z e s n y c h s p o ł e c z e ń s t w 
j a k o d r o g i d o z b l i ż e n i a l u d z i 
i n a r o d ó w . 

N i e c h c i a ł b y m n a t u r a l n i e 
u p r a s z c z a ć z a g a d n i e n i a i o d -
b i e r a ć w y ś c i g o w i D o o k o ł a 
F r a n c j i j e g o w i e l k i c h w a l o -
r ó w s p o r t o w y c h . O d b y w a s ię 
o n n a n a j w y ż s z y m p o z i o m i e , 
j e s t j e d n ą w i e l k ą e p o p e j ą 
s p o r t o w ą , w s p a n i a ł ą p r ó b ą s i ł 
h a r t u 1 u m i e j ę t n o ś c i d l a s t a r -

. t u j ą c y c h . N i c d z i w n e g o , źe 
T o u r m a s w o i c h p i e w c ó w w 
l i t e r a t u r z e , s w o j ą p i ę k n ą h i -
s t o r i ę i s w o j ą l e g e n d ę . A l e 
r a ż ą c e są w t e j g i g a n t y c z n e j 
i m p r e z i e p e w n e z g r z y t y w p o -
s t a c i w i d o c z n y c h k o n f l i k t ó w 
m i ę d z y i n t e r e s a m i f i r m , k t ó r e 
n i e r a z w y ż e j s t a w i a j ą w ł a s n e 
s p r a w y o d i n t e r e s ó w n p . e k i -
p y n a r o d o w e j . 

N a W.yśc igu P o k o j u n i e ma 
r z e c z p r o s t a o t y m m o w y i w 
t y m s e n s i e j e s t on bliż.5:ry 
o l i m p i j s k i m i d e a ł o m s p o r t o -
w e j w a l k i , k t ó r e u w a ż a s i ę za 
w z ó r . B y ć m o ż e t u w ł a ś n i e 
s z u k a ć t r z e b a o g r o m n e j , s z c z e -
r e j s y m p a t i i j a k a n i e z m i e n n i e 
t o w a r z y s z y W y ś c i g o w i P o k o j u . 
(dok. w numerze następnym} 

E. S T R Z E L E C K I 

EFEKTOWNE STROJE 
polskich olimpijczyków 

R e p r e z e n t a c y j n e u b i o r y o -
l l m p i j c z y k ó w w y k o n a n e będą 
z t r o p i k u . M a r y n a r k i d l a 
m ę ż c z y z n b ę d ą w o d c i e n i u 
t u r k u s o w y m , a s p o d n i e j a s n o 
b e ż o w e . Z a w o d n i c z k i n o s i ć 
będą k o s t i u m y j a s n o b e ż o w e . 

Z a w o d n i c y o t r z y m a j ą b i a ł e 
k o s z u l e z i m p o r t o w a n e j p o -
p e l i n y , n a t o m i a s t z a w o d n i c z -
k i — b i a ł e , p o p e l i n o w e b l u z -
ki . R e p r e z e n t a c y j n y s t r ó j u -
z u p e ł n i ą : d l a m ę ż c z y z n •— 
j a s n o s z a r e p ó ł b u t y o r a z g r a -
n a t o w e k r a w a t y z e m b l e m a -
t o m , a d l a z a w o d n i c z e k — 
c z e r w o n e „ s z p i l k i " i c z e r w o n e 
t o r e b k i . 

N a u b i ó r s p o r t o w y złożą 
s ię p i ę k n e c z e r w o n e d r e s y z 
b i a ł y m i p a s a m i i n a p i s e m 
, , P o l s k a " , w y k o n a n e w Z a -
k ł a d a c h P r z e m y s ł u D z i e w i a r -
s k i e g o , . O l i m p i a " w Ł o d z i o -

r a z b i a ł e t r a m p k i n a s p o d a c h 
k a u c z u k o w y c h p r o d u k c j i z a -
k ł a d ó w w G r u d z i ą d z u . 

W s z y s c y z a w o d n i c y m a j ą 
j u ż s p r z ę t s p o r t o w y . W i o ś l a -
r z e s t a r t o w a ć b ę d ą n a ł o -
d z i a c h s z w a j c a r s k i c h „ S t a m -
p f l i " i „ P i r s c h e " — p r o d u k c j i 
N R F . K a j a k a r z e m a j ą l o d z i e 
d u ń s k i e „ K o b b e r u p " i „ S o -
e r s s e n " . S t r z e l c y ś r u t o w i t r e -
n u j ą j u ż z b r o n i b e l g i j s k i e j 
i N R D . K u l o w c y m a j ą b r o ń 
i a m u n i c j ę s z w a j c a r s k ą . D l a 
h o k e i s t ó w n a t r a w i e s p r o w a -
d z a s ię k o m p l e t l a s e k i p i ł e k 
z P a k i s t a n u . 

S z e r m i e r z e c h w a l ą s z a b l e 
p r o d u k o w a n e w G ó r z e K a l -
w a r i i , p r a w d o p o d o b n i e r ó w -
n i e ż i z a w o d n i c y p o z o s t a ł y c h 
b r o n i w a l c z y ć b ę d ą n a O -
l i m p i a d z i e k r a j o w y m s p r z ę -
t e m . 

P R Z Y G O D A 
P O L S K I C H B I E G A C Z Y 
G r u p ę z n a n y c h p o l s k i c h 

b i e g a c z y , k t ó r z y s p ę d z a l i w 
Z a k o p a n e m 2 t y g o d n i e o d p o -
c z y n k u s p o t k a ł a n i e z w y k ł a 
p r z y g o d a . U d a ł i s i ę o n i n a 
w y c i e c z k ę n a K a s p r o w y 
W i e r c h i o s i ą g n ę l i s z c z y t w 
r e k o r d o w y m c z a s i e 1,5 g o -
d z i n y . N o r m a l n y w y c i e c z k o -
w i c z p o t r z e b u j e n a t o p r z e -
s z ł o 3 g o d z i n y . P o w r ó t o b f i -
t o w a ł w d r a m a t y c z n e m o -
m e n t y . C a ł a g r u p a z a b ł ą d z i ł a . 
M a ł o t e g o , ś r e d n i o d y s t a n s o -
w i e c K a z i m i e r s k i w p e w n y m 
m o m e n c i e z g i n ą ł k o l e g o m . 
O k a z a ł o s ię , ż e s p a d ł z u r -
w i s k a a l e n a s z c z ę ś c i e 80 m 

n i ż e j w y l ą d o w a ł n a s y p k i m 
ś n i e g u . Z m ę c z e n i , z d e z o r i e n -
t o w a n i i z d e n e r w o w a n i z a -
w o d n i c y p o 5 g o d z i n a c h s c h o -
d z e n i a n i e w i e d z i e l i c o r o b i ć 
d a l e j . W r e s z c i e u s t a l o n o , że 
n i e f o r t u n n i w y c i e c z k o w i c z e 
p r z e s z l i n a s t r o n ę c z e c h o s ł o -
w a c k ą . N i e b y ł o r a d y , d w a j 
n a j l e p i e j c z u j ą c y s ię J u r e k 
C h r o m i k i K a z i k Z i m n y w r ó -
c i l i n a K a s p r o w y p o r a t u n e k , 
a p o z o s t a l i z a k w a t e r o w a l i s i ę 
w j a k i e j ś w i o s c e n a n o c . N a 
d r u g i d z i e ń w s z y s c y b y l i z p o -
w r o t e m w Z a k o p a n e m s z c z ę -
ś l iw i , ż e u n i k n ę l i w y p a d k u . 

PECH K O T Ó W N Y Mistfz Pols!<i W boksiB 
M i s t r z y n i E u r o p y w g i m -

. najstyce i w i e l k a n a d z i e j a 
P o l s k i n a I g r z y s k a O l i m p i j -
s k i e w R z y m i e N a t a l i a K o -
t ó w n a m u s i p o d d a ć s i ę o p e -
r a c j i s t o p y . K o n t u z j a , k t ó r e j 
p o l s k a z a w o d n i c z k a n a b a w i ł a 
s i ę n a p o c z ą t k u t e g o r o k u , 
o k a z a ł a s ię g r o ź n i e j s z a niż 
m y ś l a n o i w r e z u l t a c i e K o -
t ó w n a na c o n a j m n i e j 2 m i e -
s i ą c e w y ł ą c z o n a z o s t a n i e z 
t r e n i n g ó w . 

D r u ż y n o w y m m i s t r z e m P o l -
s k i w b o k s i e z o s t a ł z e s p ó ł 
m i s t r z a E u r o p y Z b y s z k a P i e -
t r z y k o w s k i e g o •— B B T S B i e l -
s k o . N a 10 s p o t k a ń m i s t r z o w -
s k i c h B i e l s z c z a n i e w y g r a l i 6, 
r e m i s u j ą c 1 i p r z e g r y w a j ą c 3. 
P i e t r z y k o w s k i w y g r a ł p o d c z a s 
t j ' c h m e c z ó w w s z y s t k i e s w o j o 
10 w a l k . M i s t r z z r o k u 1959 
— „ L e g i a " W a r s z a w a u p l a s o -
w a ł a s i ę d o p i e r o n a 4 m i e j -
s c u . 

[ R O Z R Y W K I U M Y S Ł O W E ; ! 

Jaki to ptak? 
z p o d a n e g o r e b u s u o d c z y -

t a j c i e s i e d m i o U t e r o w ą n a z w ę 
p t a k a . 

Pionowo: 1) s s a k o k o l i c p o d -
b i e g u n o w y c h , 2) m ę ż c z y z n a 
n i e ż o n a t y , 3) p o p r a w i e n i e b ł ę -
d ó w . 

MIKRO - KRZYŻÓWKA 
.Poziomo: 4) s y g n a ł k o l e j o w y , 
5) w i e ż y c z k a na m e c z e c i e , 6) 

p r z e p i s n a l e k a r s t w o . 

R o z w i ą z a n i a n a l e ż y n a d s y -
ł a ć w t e r m i n i e 1 0 - d n i o w y m 
o d d a t y u k a z a n i a s ię n u m e r u 
p o d a d r e s e m r e d a k c j i z d o -
p i s k i e m na k o p e r c i e „ R o z -
r y w k i u m y s ł o w e " . W ś r ó d 
C z y t e l n i k ó w , k t ó r z y n a d e ś l ą 
p r a w i d ł o w e r o z w i ą z a n i a , r o z -
l o s o w a n e zos taną 

nagrody książkowe 



Le nouveau journal 
lumineux de la capitale 
(fabriqué en Pologne) 
pourra se lire de jour 

comme de nuit 
V a r s o v i e q u i n e p o s s é d a i t q u ' u n 

j o u r n a l l u m i n e u x i n s t a l l é P l a c e d e l a 
C o n s t i t u t i o n v a b i e n t ô t e n a v o i r u n 
s e c o n d q u i s e r a p l a c é à l ' a n g l e d e l a 
M a r s z a ł k o w s k a e t d e l ' A l l é e d e J é r u -
s a l e m . 

L e p r e m i e r j o u r n a l a v a i t é t é i m -
p o r t é d ' A u s t r a l i e . 

C e l u i - c i a é t é m i s a u p o i n t p a r d e s 
i n g é n i e u r s p o l o n a i s . I l s e r a t e c h n i -
q u e m e n t m i e u x é q u i p é q u e s o n p r é -
d é c e s s e u r . I l p e r m e t t r a d e l i r e l e s 
d e r n i è r e s n o u v e l l e s l e j o u r c o m m e la 
n u i t . II d i f f u s e r a c e s t e x t e s e n 
p l u s i e u r s c o u l e u r s . 

L e g r o u p e d ' i n g é n i e u r s q u i p r o c è d e n t 
a c t u e l l e m e n t à s o n m o n t a g e p r é p a r e 
é g a l e m e n t u n t a b l e a u l u m i n e u x q u i 
s e r a i n s t a l l é s u r l e S t a d e d u D i x i è m e 
a n n i v e r s a i r e . O n p o u r r a y l i r e ( e n 
a v r i l p r o c h a i n ) l a l i s t e d e s c o n c u r -
r e n t s , l e u r n u m é r o e t l e s r é s u l t a t s . 

Postes de radio 
et téléviseurs s 'achètent 
par té léphone à Gdańsk 
Pour acheter un té léviseur il suf f i t 

a u x habitants de G d a n s k de té lépho-
ner à l 'entreprise de radiotechnique 
de la vi l le . U n e équipe de techniciens 
se r e n d aussitôt chez e u x et leur fait 
une démonstrat ion des m o d è l e s dont 
el le d-lspose. S i l e client fait son choix 
i m m é d i a t e m e n t l ' instal lation et le r è -
g l e m e n t p e u v e n t être opérés sur le 
champ. . . sans aucun s u p p l é m e n t . 

L'église de Krzeszów, dans la voïvodie de W r o c ł a w est l 'un des plus beaux 
monuments baroques en Silésie et m ê m e en Europe. Il date de 1728—1735. U n e 
chapel le -mausolée a v e c les magniiiques tombeaux gothiques des princes 
sUésiens de Świdnica — Bolko I, Bolko II et de leurs f e m m e s — se trouve 
aussi dans l 'église. 

LA PAGE FRANÇAISE 
On pourra suivre 

les programmes de la 
radio et de la télévision 

dans le train 
A Cracovie, dans les laboratoires des 

chemins de fer polonais on mène 
actuellement des expériences en vue 
de permettre aux trains de capter les 
émissions de 'la radio et de la télévi-
sion. 

S'il est facile de régler ce problème 
pour la radio, pour la télévision il laut 
mettre au point une antenne qui assure 
une reception d'image nette lorsque le 
train est en marche. Cette antenne 
spéciale va bientôt être prête. 

IVOUVELLES ECLAIR 
^ L ' année 1960 va voir les scènes de la 

capitale battre u n record : celui des p re -
mières. Les théâtres présenteront cette année 
430 pièces nouvelles, dont 163 d 'auteurs 
polonais. Les directions des théâtres pen-
sent ainsi pouvoir retrouver u n certain 
nombre de clients, qu* elles ont perdu ces 
derniers temps. 

Depuis quelques jours des b i j oux 
chinois sont en vente dans les magasins 
spécialisés de Varsovie. Corail, améthyste 
argenterie f inement ciselée, ont du succès 
auprès des éléirantes. On trouve également 
dans les bi jouteries des objets en laque^ 
en bambou , en porcelaine, tous les produits 
les plus recherchés d ' un art popula ire 
plusieurs fois mil lénaire. 

^ Les choux polonais ont remporté un 
g rand succès sur les marchés européens. 
11.000 tonnes de ces cruciféracées ont été 
exporté, soit dix fols de plus que les aut re » 
années. C'est en France qu'i ls ont trouvê^ 
le plus d "amateurs pu i squ 'on y a expédié 
5.500 tonnes de ce préc ieux légume. 

Le Gérant: M . Banaszkiewicz. 

IMPRIMERIE 
Zakłady Graficzne Łączności 
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Echa p a r y s k i e j w y s t a w y r o l n i c z e j 
O d p a r u l a t f r a n c u s k i e M i n i s t e r -

s t w o R o l n i c t w a o r g a n i z u j e w P a r y ż u 
W y s t a w ę R o l n i c z ą , p o ł ą c z o n ą z k o n -
k u r s a m i , n a g r o d a m i i k o ń c o w ą s p r z e -
d a ż ą w y s t a w i a n y c h o k a z ó w . T e g o r o c z -
n a W y s t a w a s t a n o w i ł a b a r d z o w y m o w -
n y w y s i ł e k w p r o p a g o w a n i u n o w o -
c z e s n y c h s p o s o b ó w u p r a w y r o l i , h o -
d o w l i i d o b o r u z w i e r z ą t d o m o w y c h . 
B y ł o t o p r a w d z i w e Z O O n i e t y l k o 
z w i e r z ą t h o d o w a n y c h , ł ą c z n i e z p s a m i 
i r y b a m i , a l e i m a s ą n i e s a m o w i t y c h z 
w y g l ą d u , n o w o c z e s n y c h m a s z y n r o l -
n i c z y c h . 

T r z y sztuki za 50 m i l i o n ó w f r a n k ó w . 
W w y s t a w o w e j o b o r z e z g r o m a d z o n o 
o k o ł o 500 s z t u k b y d ł a p o c h o d z ą c e g o z 
1 9 - t u r a s f r a n c u s k i c h . M i m o u s i l n i e 
p r z e p r o w a d z o n e j s e l e k c j i , r z ą d o w e s t a -
c j e h o d o w l i r a s o w e j z a k u p u j ą j e s z -
c z e z a g r a n i c ą b y d ł o r o z p ł o d o w e . W 
s e k c j i h o l e n d e r s k i e j n a w y s t a w i e o -
g l ą d a ć m o ż n a b y l o t r z y b u h a j e k u p i o -
n e p r z e z F r a n c j ę d o o ś r o d k a r o z p ł o -
d o w e g o D o u a i z a s u m ę . . . 50 m i l i o n ó w 
d a w n y c h f r a n k ó w . J e d e n z t r z e c h b y -
k ó w k o s z t u j e t y l k o 12.500.000 f r . i 
w a ż y 1.300 k i l o . J e g o n i e s p e ł n a d w u -
l e t n i a c ó r k a w 330 d n i a c h p r o d u k u j e 
4.211 l i t r ó w m l e k a , z a w i e r a j ą c e g o 4,09 
p r o c e n t t ł u s z c z u c o d a j e 172 k i l o 
m a s ł a . Ś r e d n i a p r o d u k c j a d z i e n n a 
m l e k a w y n o s i p r a w i e 13 l i t r ó w . B i j e 
j ą j e d n a k o c a ł ą d ł u g o ś ć b e l g i j s k a 
, , P r i n c e s s e " ( k s i ę ż n i c z k a ) . T a s y m p a -
t y c z n a „ m i s s w y d a j n o ś c i " w a ż y 850 
k i l o i w t y m s a m y m o k r e s i e f a b r y -
k u j e 5.948 l i t r ó w o z a w a r t o ś c i 3,60 
p r o c e n t t ł u s z c z u , a w i ę c 214 k i l o 
m a s ł a , i d z i e n n i e d a j e p r z e c i ę t n i e 18 
l i t r ó w m l e k a . M y ś l ę o p r z e d w o j e n -
n y c h k r o w i n a c h p o l s k i c h ł a ż ą c y c h p o 
„ w y p a s a c h " i b ę d ą c y c h s k r o m n y m i 
ż y w i c i e l k a m i j e d n e j c h ł o p s k i e j r o -
d z i n y . 

Baran , o w c e 1 kozi ród. D a l s z y m 
c i ą g i e m t e j w i e l k i e j o b o r y w y s t a w y 

p a r y s k i e j b y ł o p r z e d s t a w i c i e l s t w o 20 
r a s , k t ó r e z g r o m a d z i ł o 600 s z t u k b a r a -

. n ó w , o w i e c , j a g n i ą t , ś c i ś l e s k o n t r o l o -
w a n y c h n a p o d s t a w i e k s i ą ż k i g e n e a l o -
g i c z n e j . N i e z a p o m n i a n o r ó w n i e ż i o 
r o d z i e k o z i m . T r z y d z i e ś c i w s p a n i a ł y c h 
o k a z ó w r e p r e z e n t o w a ł o r ó ż n e r a s y o d 
s ł y n n e j A l p i n e d o r o z p o w s z e c h n i o n e j 
P o i t e v i n e . 

K o ń w z a p a s a c h z t r a k t o r e m . O k a -
z u j e s i ę , ż e m i m o t r a k t o r a i s a m o -
c h o d u k o ń z n a j d u j e n a d a l s w o j e m i e j -
s c e w d u ż e j l i c z b i e p r z e d s i ę b i o r s t w 
r o l n i c z y c h p r a c u j ą c y c h w w a r u n k a c h 
s z c z e g ó l n y c h . O k o ł o 200 s z t u k k o n i , 
o g i e r ó w , k o b y ł , n a l e ż ą c y c h d o 1 5 - t u 
r a s , a n a w e t o s ł y i m u ł y s t a n o w i ł . y 
p o k a z w i e l k i e j r o d z i n y k o ń s k i e j , w ś r ó d 
k t ó r e j n i e b r a k b y ł o i o k a z ó w „ c z y s t e j 
k r w i " z n a r o d o w y c h s t a c j i h o d o w l a -
n y c h . 

T y l k o t r z y r a s y — a l e g o d n e . 200 
o k a z ó w ś w i ń , z e w s p a n i a ł y m i p r o s i ę -
t a m i u z u p e ł n i a ł o t ę w i e l k ą m a n i f e s t a -
c j ę p o k a z o w ą h o d o w l a n e j g o s p o d a r -
k i f r a n c u s k i e j . 

W arce N o e g o z kurami . P r a w d z i -
w e g o „ k r ę ć k a " g ł o w y d o s t a w a ł o s i ę 
p r z y o g l ą d a n i u 4.000 o k a z ó w k u r , g ę s i , 
k a c z e k , i n d y k ó w , g o ł ę b i i, n a t u r a l n i e , 
k r ó l i k ó w . C z ł e k n i e o b e z n a n y z h o d o -
w l ą p t a c t w a d o m o w e g o s t a w a ł t u o -
s z o ł o m i o n y , p a t r z ą c n a t o b o g a c t w o 
k u r z y c h r a s ; o d n a j w i ę k s z y c h d o m a -
l u t k i c h , o z d o b i o n y c h p i ó r a m i w s z y s t -
k i c h k o l o r ó w t ę c z y i o f a n t a s t y c z n y m , 
ś m i e s z n y m n i e r a z , u k ł a d z i e p i ó r o w e g o 
u b r a n k a . P o t ę ż n a j e s t e ś , M a t k o - N a t u -
r o ! 

T o s a m o z k r ó l i k a m i : c o z a f u t e r k a ! 
c o z a w i e l k o u c h y ! c o z a r a s y ! 

Jak się zwał , tak się z w a ł — ale 
„ p o l o n a i s " . P o d o b n i e , j a k w y ż e j , z g o -
ł ę b i a m i . Z g o ł ę b i e m s c h o w a n y m „ p o d 
p a z u c h ą " m a t k a c i ą g n ę ł a n a s u m ę , 
a l e w c z a s i e k a z a n i a u c i e k a ł o s i ę n a 

r y n e k . — S t ą d t r o c h ę d o ś w i a d c z e n i a ! 
W t y c h d a w n y c h c z a s a c h h o d o w l a g o -
ł ę b i w m i e ś c i e i n a p r z e d m i e ś c i u s t a -
n o w i ł a w P o l s c e w ł a ś c i w i e s p o r t u -
p r a w i a n y p r z e z m a ł y c h i d u ż y c h . P o -
w i e d z i a ł b y m w i ę c , ż e o k a z y g o ł ę b i w 
P o l s c e s t a n o w i ł y l i c z n i e j s z ą i c z y s t s z ą 
r o z m a i t o ś ć g a t u n k ó w , t a k w ś r ó d w i e l -
k i c h j a k i m a ł y c h r a s . N i e w i d z i a ł e m 
t u ł a p c i a t y c h , „ c z a r n o - s i o d l a t y c h " g a r -
ł a c z y , t a k w i e l k i c h , ż e s a m i e c g ł o w ą 
s i ę g a ł d o k o l a n a i p o t r a f i ł o d p ę d z i ć 
d u ż e g o k o g u t a o d n a c z y n i a z z i a r n e m . 

W ś r ó d ś r e d n i c h , c z y s t y c h g a t u n k ó w 
d o ś ć l i c z n i e r e p r e z e n t o w a n e b y ł y t a k 
z w a n e „ L y n x p o l o n a l s " ( R y s i e p o l -
s k i e ) . A w ś r ó d r n a ł y c h z n a l a z ł e m 
w s p a n i a ł e n a p r a w d ę o k a z y , z w a n e t u 
„ P o l o n a l s " ( P o l a k c z y p o l s k i e ? ) . N i e 
w i e m c z y p o l a t a c h p a m i ę ć m n i e n i e 
m y l i , a l e u n a s , w K a l i s z u , n a z y w a n o 
j e „ b e r l i n k a m i " . P r a w d a , ż e k l u c z 
m e c h a n i c z n y n a z y w a s i ę w P o l s c e 
, . f r a n c u s k i m " . T e n s a m w e F r a n c j i 
z w i e s i ę „ a n g i e l s k i " i r ó w n i e ż t e n s a m 
w A n g l i i — n a z y w a j ą „ n i e m i e c k i " . 
M o ż e z g o ł ę b i e m t e ż , j a k k t o w o l i . 

A b y , co k r ó l e w s k i e — kró lowi , t r z e -
b a d o p o w i e d z i e ć , ż e p i e s , t e n n i e s z c z ę -
ś l i w y , g d y n a ł a ń c u c h u , t o w a r z y s z 
d o l i i n i e d o l i c h ł o p s k i e j z n a l a z ł p o -
c z e s n e m i e j s c e n a w y s t a w i e . 

J e z i o r k o p r o p a g a n d o w e : „ z a r y b i a j -
c i e s t a w y , r z e k i , j e z i o r a " — u z u p e ł -
n i a ł o o b r a z ż y w e j h o d o w l a n e j w y s t a -
w y p a r y s k i e j . 

P a j ą k , m r ó w k a c z y m a s z y n a ? . . . G ł o -
w i ł s i ę m i e s z c z u c h p r z e g l ą d a j ą c d z i a ł 
m a s z y n r o l n i c z y c h , o w y g l ą d z i e , k t ó r y 
p r z y p r a w i o n o c n e k o s z m a r y i s z t u r -
c h a ń c a w b o k p r z e b u d z o n e j p o ł o w i c y . 
N a j a k i u ż y t e k t e d z i w y ? N i e s a m o w i t y 
t e n m a s z y n o w y ś w i a t u z u p e ł n i a ł y 
t r a k t o r y , o d m a l u c z k i c h o g r o d o w y c h 
d o w i e l k i c h e l e k t r y c z n y c h m a c h i n 
w ł ą c z a n y c h z a p o m o c ą k a b l a d o l i n i i 
p r z e w o d u i d ą c e g o w z d ł u ż d r o g i . 

C e l d z i s i e j s z e j m e c h a n i z a c j i r o l n i -
c t w a : j a k n a j m n i e j rąk roboczych ; 
j a k n a j s z y b c i e j ; j a k n a j b a r d z i e j z m a -
s a k r o w a ć każdą g r u d k ę g leby . W c z a -
s i e w i z y t y C h r u s z c z o w a w U S A p i s m a 
f r a n c u s k i e p i s a ł y , ż e z w i e d z a ł o n f a r -
m ę 6 0 0 - h e I i f e r o w ą , n a k t ó r e j p r a c o w a ł 
t y l k o m ą ż , ż o n a i j e d e n p o m o c n i k . 
M o ż l i w e . N i e c h ż y j e m a s z y n a ! 

Po poez j i — odrobina prozy. O p i s o -
w i p o w y ż s z e m u n a l e ż y s i ę m a ł e u z u -
p e ł n i e n i e . R z ą d f r a n c u s k i u s i l n i e s t a r a 
s i ę , b y r o l n i c t w o f r a n c u s k i e , z e s t a -
r o ś w i e c k i m i n a w y k n i e n i a m i w u p r a w i e 
r o l i i h o d o w l i , s k ł o n i ć d o n o w y c h 
m e t o d s t o s o w a n y c h w r o l n i c t w i e ; b y 
u p r a w i a n o i h o d o w a n o t o n a c o j e s t 
n a j w i ę k s z e z a p o t r z e b o w a n i e i c o j e s t 
n a j k o r z y s t n i e j s z e . S t ą d k r e d y t y d l a 
r o l n i c t w a b y ł y o d l a t n a p i e r w s z y m 
p l a n i e p o c z y n a ń r z ą d o w y c h . W 1939 
r o k u b y ł o w e F r a n c j i o g ó ł e m 40 t y -
s i ę c y t r a k t o r ó w , d z i ś jet , t i c h 750 t y -
s i ę c y . ( P o l i t y k a t a p o z w o l i ł a r ó w n i e ż 
n a u t r z y m a n i e s t a ł e g o z a t r u d n i e n i a w 
m e t a l u r g i i ) . A l e d ł u g r o l n i k ó w w s t o -
s u n k u d o p a ń s t w a d o s z e d ł d o a s t r o -
n o m i c z n e j s u m y t y s i ą c a m i l i a r d ó w 
d a w n y c h f r a n k ó w . R o l n i k f r a n c u s k i 
m o d e r n i z u j e s i ę , ż y j e , a l e n i e c h ę t n i e 
s p ł a c a d ł u g i . S t ą d o k o ł o 50 m i l i o n ó w 
a k t ó w z p o z w a m i w y s t o s o w a ł o p a ń -
s t w o d o r o l n i k ó w . Z e s z ł o r o c z n a s u s z a 
i p o z w y w y w o ł a ł y „ z i e l o n y g n i e w " n a 
w s i i m a n i f e s t a c j e c h ł o p s k i e w s k a z u -
j ą c e n a n i s k ą c e n ę s p r z e d a ż y p r o d u k -
t ó w n a w s i i — w y s o k ą w m i e ś c i e . 

C z y t r w a j ą c e o b e c n i e n a r a d y p o t r a -
f i ą w y c i ą g n ą ć r z ą d f r a n c u s k i z t y c h 
k ł o p o t ó w „ w s i o w y c h " — n i e d a l e k a 
p r z y s z ł o ś ć p o k a ż e . W k a ż d y m r a z i e : 
„ R o l n i c t w o 1 p a s t w i s k o — j a k m ó w i ł 
s ł y n n y m i n i s t e r S u l l y w 1600 — k t ó -
r y m ś r o k u — są (ciągle) d w o m a pier -
s iami k a r m i ą c y m i F r a n c j i " . 

W . M A C I E J E W S K I 



P A M I Ą T K I 
POLSKIEJ HISTORII 

nad Oflrq i N y s q 

1Z a m e k Książąt Pomorskich w Szczecinie pamięta czasy 
króla Bolesława Krzywoustego (1086—1138). W ostatnich 
działaniach wojennych m a s y w n a budowla zamku zo-

stała zamieniona w ruinę. D o dziś jeszcze nie jest w ca-
łości odbudowana, stopniowo jednak j e j poszczególne części 
są oddawane do użytku. Całość w y m a g a ogromnego n a -
kładu kosztów ł dużej pracy. N a zdjęciu widzimy jedną 
z odnowionych sal zamkowych, przeznaczoną na teatr 

4 Z a m e k w Olsztynie położony w rozwidleniu rzeki 
Łyny, założony został w 1348 r. przez biskupów w a r -
mińskich. W 1521 r. Mikoła j Kopernik dowodził z w y -

cięską obroną tego zamku w walce z Krzyżakami. Mało to 
znany fakt, że wielki astronom, był ponadto znakomitym 
specjalistą w wielu innych dziedzinach — lekarzem, tech-
nikiem, rysownikiem, ekonomistą, a gdy zachodziła po-
trzeba także żołnierzem. Dzisiaj w zamku olsztyńskim 
mieści się Muzeum Mazurskie I Archiwum Państwowe 

5 Wrocławski Ratusz — cacko średniowiecznej architek-
tury trafiony został w 1945 roku bombą lotniczą, która 
zerwała dach, zniszczyła sklepienie dwóch zabytkowycli 

sal, rozbiła wiele zewnętrznych figur, rzeźb i ozdób. 
Wszystko to odrestaurowano i dziś w salach Ratusza miesz-
czą się zbiory Muzeum Historycznego miasta Wrocławia 

2 W pałacu Książąt Pszczyńskich w 
Pszczynie na Górnym Śląsku m i e -
ści się obecnie M u z e u m Wnętrz . 

Zgromadzono w nim meble I Inne 
urządzenia z różnych okresów czasu 
i terenów Polski. Zbiory muzealne do-
stępne są dla publiczności za nie-
wielką opłatą, a raz w tygodniu w 
ogóle za darmo. Ponadto z pięknych 
sal i mebli korzystają nakręcający no -
w e f i lmy o tematyce historycznej 

3 Na skraju Puszczy Piskiej kolo 
miasteczka Pisz w woj . olsztyń-
skim znajduje się duży kamień, 

na którym Niemcy, po plebiscycie na 
W a r m i i I Mazurach, wyryl i napis w 
Języku niemieckim: „ T E N K R A J P O -
Z O S T A N I E N I E M I E C K I " . Od 1945 r. 
na kamieniu tym i niemieckim napisie 
widnieje napis polski, naniesiony 
przez miejscową ludność mazurską: 
— „ M Y S M Y J E D N A K W R Ó C I L I " . 
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^ POWIEŚCI » -

Po ustaleniu wysokości okupu Maćko pozostał w nie-
woli krzyżackiej jako zakładnik — natomiast Zbyszko 
wraz z chorą Danuśką wyruszył do Spychowa. Tymcza-
sem Czech HIawa, który wyjechał o jeden dzień wcześ-
niej przybył wraz ze swoim jeńcem — Zygirydem de 
Lowe do zamku Juranda. HIawa zawiadomił Jagienkę 
i Juranda o uwolnieniu Danusi. Następnie przyprowa-
dził Zygłryda przed Jurandowe oblicze. Ku wielkiemu 
zdziwieniu obecnych Jurand wypuścił swego kata na 
wolność. Nazajutrz Jagienka wraz ze swoim orszakiem 
opuściła Spychów i po drodze natknęła się na wiszące 
ciało Zygłryda de Lowe. Krzyżak popełnił samobójstwo. 
Zbyszko tymczasem dojeżdżał wraz z Danusią do wrót 
zamku. Niedaleko Spychowa dziewczynka poczuła się 
nieco lepiej, nawet odzyskała przytomność — p o czym 
nastąpiło pogorszenie. Przerażony Zbyszko porwał ją na 
ręce — Danusia jednak z każdą minutą słabła i traciła 
siły. W końcu przestała dawać znaki życia. Ciało zmar-
łej dziewczynki obsypane zostało kwiatami i zaniesione 
do Zamku. Po śmierci córki Jurand ciężko zaniemógł. 
Zbyszko długi czas po śmierci Danusi nie chciał nikogo 
widzieć. Dopiero przyjazd rycerza de Lorche przywrócił 
go do życia. Panu de Lorche udało się namówić Zbyszka 
na wyjazd do Płocka. Tam, na dworze księżnej wśród 
dworek — Zbyszko ze zdziwieniem rozpoznaje śliczną 
Jagienkę. 

Z b y s z k o p o d j ą ł k s i ę ż n ę A n n ę D a n u t ę p o d nog i . O n a zaś 
p o c h y l i ł a s ię nad n i m i k u w i e l k i e m u z d z i w i e n i u d w o -
rzan i g o ś c i p ł a k a ł a n a d n i m , c i ą g l e p o w t a r z a j ą c : „ O J e -
zu, o J e z u m i ł o s i e r n y ! P ł a c z ę p o m o j e j D a n u ś c e i p ł a -
czę n a d tobą . A l e m ó w m i o n i e j i j e j ś m i e r c i . M o g ę 
o t y m s ł u c h a ć aż d o p ó ł n o c k a ! " — i w z i ę ł a Zbysz l ca na 
s t r o n ę . C i z g o ś c i , k t ó r z y n ie zna l i Z b y s z k a , p o c z ę l i d o -
p y t y w a ć się o j e g o p r z y g o d y . W ten s p o s ó b w s z y s c y 
r o z m a w i a l i t y l k o o n i m , o l o s a c h D a n u s i i J u r a n d z i e . 

T y m c z a s e m z a g r a ł y t r ą b y . N a d s z e d ł kró l , a w r a z z n im 
ca ła d w o r s k a świ ta . P o s e ł k r z y ż a c k i v o n W e n d e n zaczą ł 
coś m ó w i ć o s p r a w a c h Z a k o n u , a le k r ó l n i e c i e r p l i w i e 
m a c h n ą ł r ę k ą : „ M i l c z a ł b y ś . P r z y s z l i ś m y tu na u c i e c h ę 
i d o b r y nap i t ek . R a d z i ć b ę d z i e m y z m i s t r z e m w R a c i ą -
ż u ! " P o w e s e l a ł y w i ę c w s z y s t k i m ob l i cza . K r ó l zas iadł d o 
w i e c z e r z y . „ Ż a ł o ś ł i w a to b ę d z i e d la nas uczta , a le m i 
s łuż , j a k o ś d a w n i e j s ł u g i w a ł ! " — p o w i e d z i a ł a d o Z b y s z -
ka ks i ężna . C i ą g n ę ł o Z b y s z k a d o J a g i e n k i . B y ł a m u mi łą . 

M ł o d z i ludz i e w p a t r y w a l i s ię w J a g i e n k ę p i ln ie . G d y 
Z b y s z k o z m i e n i a ł p r z e d ks iężną m i s ę s p o s t r z e g ł w n i e b o -
wz ię tą t w a r z p a n a d e L o r c h e . P o d c z a s u c z t y t r u d n o b y ł o 
Z b y s z k o w i z n a l e ź ć o k a z j ę , b y p o r o z m a w i a ć z J a g i e n k ą . 
D o p i e r o o ś w i c i e p o d s z e d ł Z b y s z k o d o d z i e w c z y n y . 
„ P ó k i m ż y w , w d z i ę c z n y w a m b ę d ę ! " — r z e k ł m ł o d z i a n . 
P o d n i o s ł a na n i e g o s w e s m u t n e o c z y i r z e k ł a : „ C z e m u 
nie m ó w i s z m i : t y ? Z n a s z m n i e od d z i e c k a " . „ C o ś m i nie 
tego. . . i w y ś c i e n ie ten skrzat , c o d a w n i e j " — j ą k a ł się. 

N a z a j u t r z P o w a ł a z T a c z e w a p r z y s z e d ł d o g o s p o d y , g d z i e 
z a t r z y m a ł się Z b y s z k o . „ P o B o ż y m C ie l e k r ó l zaraz d o 
R a c i ą ż a z w i e l k i m m i s t r z e m w y j e ż d ż a , a tyś j e s t d o r y -
c e r z y k r ó l e w s k i c h z a l i c z o n y ! R a z e m z n a m i r u s z y s z ! " 
Z b y s z k o aż s ię sp ł on i ł z u c i e c h y . Na leża ł p r z e c i e ż d o 
ty ch r y c e r z y i Z a w i s z a C z a r n y i Z y n d r a m z M a s z k o w i c 
i s ł y n n y F a r u r e j . .,\Vam to z a w d z i ę c z a m , p a n i e ! " — w y -
k r z y k n ą ł Z b y s z k o . „ M n i e t y l k o w częśc i . T r o c h ę k s i ę ż -
n e j , a p r z e d e w s z y s t k i m p a n u n a s z e m u m i ł o ś c i w e m u ! ' 

Z j a z d w R a c i ą ż u o d b y ł się p o d złą w r ó ż b ą i n ie d o p r o -
w a d z i ł d o t a k i e j z g o d y , j a k i e j s ię s p o d z i e w a ł y ob ie s t r o -
ny . K r ó l z m i s t r z e m u łoży l i s ię t y l k o c o d o w y m i a n y 
j e ń c ó w . U r a d z o n o , że k a ż d a s t rona w y ś l e p o s ł ó w p o o d -
b i ó r j e ń c ó w . Z e s t rony p o l s k i e j m i a n o w a n i zos ta l i : Z y n -
d r a m z M a s z k o w i c , P o w a l a z T a c z e w a , z n i m i Z b y s z k n 
z B o g d a ń c a . Z b y s z k o w i u s ł u g ę tę o d d a ł kn iaź J a m o n t , 
k t ó r y p o p r o s i ł O i*j k r ó l a . ^Viedz¡eli b o w i e m , że j a k o p o -
s ł o w i ł a t w i e j m u b ę d z i e z o b a c z y ć się ze s t r y j e m . 

J a d ą c o b o k m i s t r z a d o M a l b o r k a , m ó g ł się m u Z b y s z k o 
d o b r z e p r z y p a t r z e ć . K o n r a d v o n J u n g i n g e n nie by ł z ł y m 
i z e p s u t y m c z ł o w i e k i e m . M u s i a ł on c z ę s t o p o s t ę p o w a ć 
w s p o s ó b n i e p r a w y , b o c a ł y Z a k o n stał na n i e p r a w o ś c i . 
Z b y s z k o ani razu nie d o s t r z e g ł na j e g o t w a r z y u ś m i e c h u . 
M i s t r z r o z u m i a ł , że g m a c h z b u d o w a n y na c u d z e j z i e m i 
i c u d z e j k r z y w d z i e , n ie m o ż e się d ł u g o ostać . Z t e j p r z y -
c z y n y n ie d o p u s z c z a ł d o w o j n y z P o l s k ą . P r ó ż n o K r z y -
żacy z a r z u c a l i m u b o j a ź ń , s ł a b o ś ć oraz n i e d o ł ę s t w o . 

T a k d o j e c h a l i d o M a l b o r k a . S t a n ą w s z y p r z e d o l b r z y m i m 
z a m k i e m mis t rz z w r ó c i ł się d o Z y n d r a m a . „ W y , panie , 
k t ó r z y się na t w i e r d z a c h znac ie , c ó ż n a m powiec ie ' . ' " 
„ T w i e r d z a w i d z i m i s ię n ie d o z d o b y c i a . A l e k a ż d a 
t w i e r d z a m o ż e z m i e n i ć p a n ó w ! " — r z e k ł p o c h w i l i p o l -
ski r y c e r z . „ M ó w i ą , że nasz M a r i e n b u r g s ześ ć razy w i ę k -
szy od W a w e l u " . „ U nas na s k a l e n ie m a ty le m i e j s c a . 
A l e s e r c e na \Vawehi w i ę k s z e " . „ J a k t o ? " , ,Bo cóż j es t 
s e r c e m w z a m k u , j a k n i c k o ś c i ó ł ? T a m k a t e d r a w i e l k a . " 

Z m a r s z c z y ł się mis t rz na te s ł o w a , a le nic nie odrzek ł . 
Na p o w i t a n i e r y c e r z y w y s z ł a s tarszyzna z z a m k u . D e l e -
gac i p o l s c y o p r o w a d z e n i zosta l i p o z a m k u . K r z y ż a c y 
mie l i b y ć z c z e g o d u m n i . M a l b o r k by ł c h y b a n a j w i ę k -
s z y m z a m k i e m w E u r o p i e . P o t ę ż n a t r z y p o z i o m o w a f o r -
teca uczyn i ła o l b r z y m i e w r a ż e n i e na r y c e r z a c h p o l s k i c h . 
T e g o p r a g n ę l i K r z y ż a c y . P o k a z u j ą c całą s w o j ą potęgę , 
mie l i n a d z i e j ę , że on ieśmie lą k r ó l a p o l s k i e g o i w y m u s z ą 
na n im us tęps twa . Z b y s z k o t y m c z a s e m o d s z u k a ł s t r y j c a . 

S tary r y c e r z od p i e r w s z e g o w e j r z e n i a na b r a t a n k a o d -
gad ł , że D a n u s i nie m a na ś w i e c i e , w i ę c n ie pyta ł o nic . 
„ B y ł b y m z m a r n i a ł w w i ę z i e n i u , g d y b y się za m n ą nie 
w s t a w i ł A r n o l d v o n B a d e n , k t ó r e m u o o k u p c h o d z i ł o . 
A l e j a k się d o w i a d u j ę u m o w a z k r ó l e m o w y m i a n ę j e ń -
c ó w s tanę ła — to nie m u s i s z za m n i e p ł a c i ć " — rzekł 
M a ć k o . „ B a ! A nasze r y c e r s k i e s ł o w o ? S a m i ś m y się c e -
n i l i " . „ T o p r a w d a " — z a t r o s k a ł s ię M a ć k o . P o d e s z l i d o 

n i ch Z y n d r a m z P o w a ł ą i rzekl i , że mis trz zaprasza ich. 

J a k k o l w i e k Z a k o n ś l u b o w a ł u b ó s t w o , j e d z o n o na s r e b r z e 
i z łoc ie , p o p i j a n o m a ł m a z j ą , a l b o w i e m mis t rz chc ia ł o l -
śnić p o l s k i c h p o s ł ó w . C h w a l i l i się też K r z y ż a c y s w o j ą 
w ieżą pe łną złota. „ I d ź z ło to d o z łota, a m y P o l a c y b a r -
d z i e j w że laz ie się k o c h a m y ! " — o d p a r ł im na to Z y n -
d r a m z M a s z k o w i c . S t rop i l i się b a r d z o b r a c i a z a k o n n i 
u s ł y s z a w s z y taką o d p o w i e d ź . „ Z ł o t e m p r z e c i w że lazu n ic 
w s k ó r a s z ! " — d o d a ł P o w a ł a . „ B a ! M a m y i ż e lazo ! T a -
k i ch m i e c z ó w j a k nasze nie m a ! " — z a w o ł a ł mis trz . 

L e c z na to P o w a ł a z T a c z e w a w y c i ą g n ą ł r ę k ę po że lazny 
tasak l e ż ą c y na s to le i z w i n ą ł g o l e k k o w t r ą b k ę jak 
p e r g a m i n . P o c z y m p o d a ł go m i s t r z o w i i r z e k ł : ,.Jpśli 
takie i w m i e c z a c h że lazo , to n i e w i e l e n imi d o k a ż e c i e ! " 
K r z y ż a c y zb ieg l i się d o mis t rza i j e d e n d r u g i e m u w y r y -
w a ł tasak z ręki . W r e s z c i e mis t rz o c h ł o n ą ł i r zek ł : „ N a 
g ł o w ę Ś w i ę t e g o L i b o r i u s z a ! Ż e l a z n e , panie , m a c i e r ę c e " . 
I n i e j e d e n K r z y ż a k w t y m m i e j s c u się zamyś l i ł . M ó w i ł " 
s ię b o w i e m c i ą g l e o w o j n i e z k r ó l e m Jagie ł łą . 

(26 — d. c. n.) 


